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Zaopatrzenie 
materiałowe

wreformie gospodarczej
(PAP) Na kolejnym posie­

dzeniu zespołu VII Komisji 
Reformy Gospodarczej — do 
spraw Organizacji Obrotu i 
Gospodarki Materiałowej dys 
kutowan© 22 bm. m. te. o ikon, 
kretnych propozyc jach reorga 
pistacji systemu zaopatrzenia 
materiałowego, a także syste 
mu rozdzielnictwa i bilanso­
wania zużycia surowców i ma 
terfetłów.

Oceniając opublikowany o- 
statnio projekt reformy gos­
podarczej, wielu uczestników 
dyskusji podkreślało, iż w pro 
jekeie zaczynają brać górę 
„tendencje ostrożnościowe”. 
Znajduje to wyraz w bardzo 
ogólnikowym formułowaniu 
niektórych postulatów, waż­
nych dla przyszłości reformy. 
W tym kontekście jej ostatni 
projekt należałoby traktować 
raczej, jako ogólną koncepcję, 
a nie konkretny program. In­
na rzecz, stwierdzano, iż na 
wet gdybyśmy chociaż w po­
łowie zrealizowali postulaty 
ostatniej wersji projektu re­
formy — to i tak byłby to 
spory sukces.

Dokofi rżenie na sfr 2

Dzienniki będą 
ukazywać się 

5 razy w tygodniu
(PAP) W wyniku pogłębiają­

cych się zakłóceń w produkcji 
i dostawach papieru, RSW 
„Prasa — Książką — Ruch” 
stanęła wobec konieczności 
okresowego ograniczenia czę­
stotliwości ukazywania się 
wszystkich wydawanych przez 
siebie dzienników, z sześciu 
do pięciu razy w tygodniu, z 
wyjątkiem „Trybuny Ludu” 
i „Życia Warszawy”.

Zgodnie z tą decyzją, w 
pierwszym kwartale br. jedy­
nie dwie gazety ogólnopol­
skie wydawane przez RSW tj.
.Trybuna Ludu” .Życie
Warszawy” ukazywać się bę­
dą w dotychczasowym cyklu 
wydawniczym, czyli także w 
sobotę numerem łączonym na 
dwa dni. Wszystkie zaś pozo­
stałe dzienniki w piątek wy-' 
daniami łączonymi na trzy 
dni.

Przepraszając Czytelników 
za tę zmianę. RSW pragnie 
poinformować, że czyni wszel­
kie starania, aby możliwie jak 
najszybciej przywrócić nor­
malne zasady wydawania pra­
sy codżiennej. .

Projekty ważnych dokumentów
przekazano związkom zawodowym do konsultacji
(PAP) Znaczna część ustaleń 

zawartych w umowie społecz 
nej, a także w wielu porozu­
mieniach resortowych dotyczy 
zakresu działania Ministerstwa 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych. W tym resorcie mowsta- 
ją projekty decyzji rządowych 
oraz rozwiązań wymagających 
nowych uregulowań ustawo­
wych. Sprawą podstawowej 
wagi są zatem stałe kontakty 
resortu ze związkami zawodo­
wymi, sprawny i skuteczny sy 
stem konsultacji proponowa­
nych rozwiązań. W niedaw­
nym wywiadzie telewizyjnym 
szef tego resortu stwierdził, że 
szereg ważnych opracowań za 
wierających propozycje rządo 
we.' a przekazanych ruchowi 
związkowemu do zaopiniowa­
nia, pozoistaje bez odpowiedzi. 
W związku z tym dziennikarz 
PAP zwrócił się do dyrektora 
"abinetu ministra — Tadeusza 
Gcryńskiego o padanie bliż­
szych szczegółów dotyczącvch 
treści tych dokumentów i ter­
minów ich przekazania.

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, dotychczas mini­
sterstwo przekazało równole­
gle Krajowej Komisji Porozu­
miewawczej NSZZ ..Solidar­
ność” oraz Komisji Porozumie 
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych następujące 
dokumenty, które prezentują 
rządowe nronozycje realizacji 
noszczośól”vnh nunktów noro 
rumień z Gdańska, Szczecina 
i Jastrzębia.

43 grudnia ub. r. przekazano

Japonia wycofuje 
sankcje gospodarcze 

wobec Iranu
(PAP) W Tokio poinformo­

wano, że Japonia cofnie sank­
cje gospodarcze podjęte wo­
bec Iranu w związku z prze­
trzymywaniem 52 ■ zakładni­
ków amerykańskich.

Decyzję w tej sprawie pod­
jęła już w czwartek Rada 
Wiceministrów, rekomendując 
jej zątwierdzenie gabinetowi. 
Przed zawieszeniem wymiany 
handlowej z Teheranem przed 
siębiorstwa japońskie dostar­
czały do Iranu głównie pro­
dukty stalowe i tekstylia. Od 
czerwca ub. roku z Japonii 
wysyłano do Iranu wyłącznie 
towary objęte kontraktami 
zawartymi przed listopadem 
1979 r„ czyli przed uwięzie­
niem Amerykanów.

Trwajq przygotowania 
do szczytu islamskiego

(PAP) W saudyjskim mie- wiciela OWP — w walce
ście Taif obraduje konferen­
cja ministrów spraw zagra­
nicznych 38 państw muzuł­
mańskich. Omawiane są pro­
blemy, którymi winien zająć 
się III „szczyt islamski” zwo­
łany do Mekki na 25 bm. 
Konferencja ministerialna 
przygotowuje szereg rezolucji 
w sprawie uregulowania kry­
zysu bliskowschodniego, w 
szczególności zaś problemu 
palestyńskiego. Państwa islam 
skie zdecydowane są popie­
rać arabski naród Palestyny 
oraz jego jedynego przedsta-

o
samostanowienie i utworzenie 
własnego państwa na ojczy­
stej ziemi.

Obecni w Taifie ministro­
wie islamscy wyrazili głębo­
kie zaniepokojenie z powodu 
wojny iracko-irańskiej. Uzgod 
niono wysłanie specjalnej mi­
sji do Teheranu, który nie 
bierze udziału w konferencji, 
lecz jej wyjazd uzależniony
jest od 
irańskich

stanowiska ■władz 
w sprawie ewen-

tualnych rozmów z wysłanni­
kami.

I

pismo w sprawie realizacji po 
rozumień w części dotyczącej 
prawa pracy wraz z pismem o 
przywracaniu do pracy osób 
zwolnionych za udział w straj 
kach. Tego samego dnia prze­
słano związkom zawodowym 
projekt programu skracania 
czasu pracy w latach 1981— 
1985.

W ostatnim dniu minionego 
roku przekazano projekty 
dwóch uchwał Rady Mini­
strów: w sprawie diet i innych 
należności za czas podróży 
służbowych oraz w sprawie 
świadczeń dla pracowników 
czasowo przeniesionych.

W styczniu (do 20 bm.) 
przedstawiono związkom zawo 
dowym cały pakiet proponowa 
nych rozwiązał^ Dotyczą one 
zwiększenia pomocy państwa 
dla, matek przerywających pra
cn dk c'--".vania dziecka

stawowych kierunków zmian 
systemu emerytalno - rentowe 
wego. Przesłano także w tym 
czasie projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie za 
sad i terminów wprowadzenia 
dodatkowych dn] wolnych od 
pracy w 1981 r. wraz z notat­
ką dotyczącą społeczno-ekono 
micznych skutków skracania 
czasu pracy.

Ponadto Ministerstwo Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych 
zwróciło się do Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” oraz do Komi­
sji Porozumiewawczej Branż© 
wych Związków Zawodowych 
o zaopiniowanie dokumentów, 
które wprawdzie nie wiążą się 
bezpośrednio z realizacją po­
rozumień, ale dotyczą istot-

(projektuje się przystąpienie - 
do pierwszego etapu wprowa­
dzenia zasiłków wychowaw­
czych w połowie br.) oraz 
zmian systemu zasiłków rodzin 
nych (założenia dwóch następ 
nych etapów podwyżki tych 
zasiłków oraz zrównania ich 
dla wszystkich grup społeczno- 
zawodowych). Następnie — 
wśród skierowanych do zwiąż 
ków zawodowych w tym ókre 
sie dokumentów znajdują się 
projekty uchwał Rady Mini­
strów': w sprawie określania i 
badania zmian minimum so­
cjalnego oraz w sprawie re­
kompensaty wzrostu kosztów 
utrzymania. Do konsultacji 
przekazano też założenia nod-

W. Brytania

Taki wczesno-klasycystyczny pałac znajduje się w Choczu 
(Kaliskie). Budynek pochodzi z 1790 roku. Został zbudowany 
na miejscu dawnego zamku i służył jako pałac infułatów. 

Obecnie jest tu plebania.
Ry». — Krystyna Popiak

f

nych 
czych

Jak

problemów pracowni- 
i socjalno-bytowych.

z tego wynika, przygo-
towane przez ministerstwo do 
kumenty dotyczą kluczowych 
zagadnień polityki społecznej. 
Niezależnie od względów natu 
ry formalnej, obligujących re­
sort do uzgadniania z ruchem 
związkowym projektowanych 
decyzji — stwierdził dyr. Go- 
ryński — ministerstw© było i 
jest zainteresowane rozwija­
niem konstruktywnej współ­
pracy ze związkami zawodo­
wymi, uznając, iż umożliwia 
ona jak najlepsze, zbieżne z od 
ezuciami i potrzebami społecz­
nymi.

Spada popularność
Partii Konserwatywnej

(PAP) Popularność Partii Kon­
serwatywnej wśród brytyjskich 
wyborców spada. Jak wykasują 
ostatnie wyniki badania opinii pu 
blicznej, przewaga Partii Pracy 
nad konserwatystami w preferen 
cjach wyborców wynosi 13,5 pro­
cent i wzrosła o 1 procent w cią­
gu ostatniego miesiąca. Rosną 
także akcje liberałów, którzy 
ostatnio przystąpili do ofensywy 
politycznej, usiłując przyciągnąć 
do ^wspólnego frontu nlezadowolo

ne elementy konserwatywne i la- 
beurzyetowskie.

Brytyjczycy maję nde najlepsze 
wyobrażania o awwich przywód­
cach. Satysfakcję z działalności 
Margaret Thatcher jako premiera 
wyraziło tylko 31 procent ankieto 
wanych. Jeszcze mniej, bo 2» pro
cent 
wiło 
towi 
ey.

uczestników ankiety wysta- 
dobrą opinię Michaelowi Foo 
jako praywódcy Partii Pra­

ONZ W 13 zakładach

Rozmowy J. Pińkowskiego
z przedstawicielami „Solidarności”

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu wśrodępre 
zes Rady Ministrów, Józef Piń- 
kowski ponownie spotkał się 
z przedstawicielami Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”, z jej 
przewodniczącym Lechem Wa­
łęsą.

Rząd przedstawił i uzasadnił 
opublikowane wcześniej dwie 
oropozycje wolnych sobót na 
rok 1981 w ramach skrócone­
go, 42,5 godzinnego tygodnia 
pracy, potwierdzając, że osiąg 
nięcie 40-godzinnego tygodnia 
pracy będzie jednym z pod­
stawowych celów najbliższych 
lat.

Przedstawiając te propozy­
cje rząd wychodzi z< realnej 
oceny złożonej sytuacji eko­
nomicznej kraju oraz z troski 
o zaopatrzenie rynku i ochro­
nę poziomu życia społeczeń­
stwa.

Przedstawiciele Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” przedsta­
wili własny wariant, przewi­
dujący 41,5 godzinny tydzień 
pracy^Rząd zaproponował, aby 
eksperci obu stron porównali 
warianty i obliczyli skutki wa­
riantu „Solidarności” w od­
niesieniu do poziomu życia 
społeczeństwa.

Przedstawiciele „Solidarno­
ści” stwierdzili, że ogłoszone 
zostały strajki protestacyjne i 
zażądali, aby sobota 24 bm. 
była dniem wolnym od pracy.

Przedstawiciele rządu oświad 
czyli, iż wobec ogłoszenia 
trzech, wolnych sobót w stycz­
niu, wprowadzenie dodatkowo 
jeszcze jednej wolnej soboty 
jest nieuzasadnione i uniemo­
żliwi wykonanie zadań produk 
cyjnych przewidzianych na 
styczeń. Jednocześnie zwrócili 
uwagę na niedopuszczalne 
nadużywanie prawa do straj­
ku przy forsowaniu własnego 
poglądu na wolne soboty i po­
twierdzili, że sobota 24 bm. 
jest dniem normalnej pracy, 
zgodnie z ■wcześniejszymi usta 
leniami.

Podkreślono, że zaburzenia 
w produkcji spowodowane 
-strajkami -będą miały znaczny 
wpływ na destabilizację życia 
w kraju, sytuację produkcyjną 
zakładów i spowodują utrud­
nienie warunków życia ludno 
ści.

Rząd stoi na stanowisku, że 
rozmowy na temat skracania 
czasu pracy powinny być na­
dal kontynuowane.

Jednocześnie rząd zapropo­
nował utworzenie stałej, mie­
szanej komisji, złożonej z 
przedstawicieli rządu i NSZZ 
„Solidarność” dla systematycz 
nego omawiania i kontroli rea 
lizacji porozumień oraz rozpa 
trywania istotnych spraw bie 
żących.

Tematem rozmowy były spra 
wy związane ze skracaniem 
czasu pracy.

Sesja Komitetu 
do Spraw

Dekolonizacji
(PAP) W nowojorskiej sie­

dzibie ONZ rozpoczęła się se 
sja specjalnego Komitetu do 
Spraw Dekolonizacji. W posie 
dzeniu inauguracyjnym uczest 
niczyi sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim, który 
stwierdził, że rok bieżący po 
winien mieć szczególne znaczę 
nie dla wysiłków społeczności 
międzynarodowej zmierzają­
cych do ostatecznego uwclnie 
nia narodów od jarzma kolo­
nializmu.

Sekretarz generalny przypom 
niał, że na ostatniej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ przy­
jęto plan działania w celu peł 
nego wdrożenia w życie de­
klaracji o przyznaniu niepod 
ległości krajom i narodom ko 
lonialnym, której 20 rocznica 
uchwalenia obchodzona była 
w roku ubiegłym.

Strajk ostrzegawczy w Konińskiem
INFORMACJA WŁASNA

W 13 przedsiębiorstwach i za­
kładach wytypowanych przez 
MKZ NSZZ „Solidarność” w 
Koninie trwał wczoraj od 
godz. 8 do 12 strajk ostrze­
gawczy. Jego przyczyną — 
jak głosi komunikat „Soli­
darności” — jest zbyt powol­
ne i niepełne realizowanie 
umów społecznych zawartych 
latem ubiegłego roku. Straj­
kiem ostrzegawczym objęte 
były: kopalnie węgla brunat-
nego ..Konin' .Adamów”.
elektrownie „Pątnów”, ..Ada­
mów”, „Konin”, Huta Alumi­
nium „Konin”, kolski „Ko­
rund”, turkowska „Miranda”, 
kombinat budowlany w Ko­
ninie, FUGO, „Energomontaż”, 
.Energoblok” i Miejskie Za­
kłady Komunikacyjne w Ko­
ninie. Przerwaniem pracy nie 
były obięte wydziały i urzą­
dzenia pracujące w ruchu cią 
głym, jak również te, których

zatrzymanie uniemożliwiłoby 
natychmiastowe podjęcie pra­
cy po zakończeniu strajku. W 
kilku zakładach dyrekcja i 
przedstawiciele „Solidarności” 
poszerzyli listę zakładowych 
obiektów nie objętych straj­
kiem. Np. w kopalni „Konin” 
prócz urządlzeń wydobyw­
czych pracowały także bryga­
dy remontujące maszyny w 
odkrywce „Lubstów”, trans­
port. W elektrowni „Pątnów” 
prócz urządzeń prądotwór­
czych pracowano przy remon­
cie kotła jednego z bloków. W 
Fabryce Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego w Koninie 
urocz odlewni pracowały służ­
by spedycyjne. W Hucie Alu­
minium „Konin” pracowały 
niezbędne urządzenia na wy­
dziale elektrolizy i odlewni. 
W kolskim „Korundzie” nie 
przerwano pracy m. in. pieców 
do wypalania półproduktów.

Trudno było wczoraj o pod­
sumowanie strat wynikają-

cych ze strajku w wymienio­
nych zakładach. Były one 
różne w poszczególnych za­
kładach, np. w turkowskiej 

"„Mirandzie” nie wyproduko­
wano 18 400 metrów bieżących 
dzianin wartości 1,7 min zł.

Jak poinformowały nas za­
kładowe organizaĄe „Solidar­
ności” i dyrekcje, nigdzie nie 
doszło w czasie strajku do 
zakłóceń porządku. W niektó­
rych zakładach do strajku 
przyłączyli się wszyscy człon­
kowie związków branżowych 
— np. w Elektrowni „Pąt­
nów”, w innych — ich część 
— np. w kopalni- „Konin”, czy 
„Korundzie”. Nie było wypad­
ku szykanowania pracujących. 
Nie strajkowały inne, poza 
wytypowanymi, zakłady. Po 
godz. 12 przystąpiono do pra­
cy.

W większości zakładów za 
logi postanowiły odrobić żale 
głośc’ produkcyjne powstałe 
w wyniku strajku. Np. w „Ko 
rundzie” „Solidarność” wysto 
sowała apel do załogi o od­
robienie zaległości do końca 
stycznia, (woj)
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odGIOSy
Za czy przeciw?

W jednym (czwartkowym) wy 
daniu „Głosu", w jednej 

sprawie — tygodnia pracy — zna 
lazłem trzy różne, a oficjalne, 
stanowiska. Dwa zawiera komu­
nikat PAP o rozmowach premie 
ra z „Solidarnością"; trzecie — 
również agencyjne, to omówienie 
poglądów tzw. branżowych związ 
ków zawodowych. Powtórzmy 
dla porządku te stanowiska. Rzą 
dowe — dwie propozycje w ra­
mach na razie 42,5-godzinnego 
tygodnia (dwie albo cztery wol­
ne toboły), z wyznaczeniem naj 
bliższej soboty jako dnia pracy. 
„Solidarności" — 41,5-godzinne- 
go tygodnia z żądaniem i wła­
sną zapowiedzią najbliższej so- 

• boty jako wolnej. I związki bran­
żowe — docelowo 40-godzinny 
tydzień pracy (jak w dalszej wer 
sjl rządowej), obecnie jednak nie 
wszystkie wolne soboty, przy 
czym tę z 10 bm. uznają jako wol 
ną.

I choć w komunikacie i oświa 
dczeniu mówiło się o potrzebie 
dalszych rozmów, o możliwości 
zbliżenia i ujednolicenia poglą­
dów, prawda jest taka, że zapew 
ne w najbliższą sobotę to nie na 
stąpi, A więc znów, jak 10 bm., 
może dojść do trudnej dla wszy 
stklch konfrontacji poglądów.

Inaczej mówiąc, będzie to dla 
każdego pracującego osobliwe 
glosowanie — pracą lub nieobec 
nością w pracy, żeby nie powie­
dzieć — nieróbstwem. W dodat­
ku w tym głosowaniu żadna ra­
cja nie zwycięży. Solidarne wy­
poczywanie nie przyniesie tego 
dnia nowych dóbr, a znów obec 
ność w pracy może być poczy­
tana jako forma sprzeciwu wo­
bec tamtej solidarności.

Jeśli nic się nie zmieni, przyj­
dę jednak w sobotę do pracy. 
Wprawdzie nie wytwarzam bez­
pośrednio dóbr materialnych, ale 
mogę przecież swym piórem a- 
pelować o szybkie i skuteczne za 
kończenie owych rozmów. Aby 
śmy już nie musieli wszyscy tak 
niefortunnie głosować za odno­
wą. A może przeciw odnowie?

ZBILUT SĘK

Powstał Polski 
Związek

Katolicko-Społeczny
(PAP) Powołany został w 

Warszawie Polski Związek Ka 
tolicko-Społeczny jako stowa­
rzyszenie ogólnopolskie z pra­
wem zakładania oddziałów wo 
jewódzkich. Inicjatywa ta zro 
dziła się w środowiskach kato­
lickich udzielających poparcia 
Katołicko-Społecanemu Kołu 
Poselskiemu „Znak”. Rejestra 
cja związku nastąpiła 12 stycz 
nla br.

Polski Związek Katolicko- 
Społeczny wyrasta z przekona 
nia, że w trwającym w naszym 
kraju procesie odnowy życia 
społecznego, jego pełnej i rze­
czywistej demokratyzacji nie 
mogą być nieobecne wartości i 
siły katolickie.

PZKS jest organizacją spo­
łeczną katolików pragnących 
działać samodzielnie, choć w 
łączności z Episkopatem Pol­
ski. Cele związku określone w 
statucie obejmują zadania spo 
łeczne i wychowawcze zgodnie 
z duchem nauki społecznej Koś 
cioła. Pragnie być otwarty na 
wszystkie warstwy i grupy spo 
łeczne, a także na inicjatywy 
terenowe.

Nowa moneta
50-złotowo

(PAP) Narodowy Bank Pol­
ski wprowadza z dniem 26 
stycznia 1981 r. miedzioniklo- 
wą monetę 50-złotową z wi­
zerunkiem Kazimierza I Od­
nowiciela. Jest to trzecia mo­
neta z serii poczet królów i 
książąt polskich.

Monetę wykonano według 
projektu artysty rzeźbiarza 
Ewy Ols zewskiej-Borys.

Wielkość emisji jest ogra­
niczona.

Propozycje skracania
czasu pracy

Telewizyjne wystąpienie wiceministra 
pracy, płac i spraw socjalnych P. Karpiuka

(PAP) 21 bm. przed kamena 
mi telewizji odbyła się roEmo 
wa z wiceministrem pracy, 
płac i spraw socjalnych Pio­
trem Karpiukiem na temat 
społeczno-ekonomicznych uwa 
runkowań i skutków skraca­
nia czasu pracy.

P. Karpiuk scharakteryzo­
wał trudną sytuację gospodar 
czą kraju, którą wyznaczają 
narastające dysproporcje i za­
kłócenia w funkcjonowaniu 
rynku, stagnacja w produkcji 
przemysłowej 1 wydajności 
pracy, gwałtowny spadek pro­
dukcji rolnej.' Przy spadku 
dochodu narodowego notuje 
się równocześnie wzrost płac 
i świadczeń społecznych. W 
grudniu ubr. —w stosunku do 
grudnia 1979 r. — średnia pła­
ca w gospodarce uspołecznio­
nej wzrosła o prawie 24 pro­
cent. Po przypomnieniu 
wszechstronnych działań, jakie 
podjął rząd dla polepszenia 
sytuacji, P. Karpiuk stwierdził, 
że nie mogą one przynieść re­
zultatów, jeśli nie będą wspar 
te codzienną efektywną pracą, 
dyscypliną i ładem.

Rząd przedłożył dwa wa­
rianty skracania czasu pracy. 
Są one nadal aktualne. Możli­
wy jest przy tym wybór w po 
szczególnych branżach i zakła 
dach sposobu skracania czasu 
pracy. Te zakłady, które będ# 
realizowały zadania z przyspie 
szeniem, będą mogły od 1982 r. 
szybciej zwiększać liczbę wol­
nych sobót niż to przewiduje 
powszechny program na dany 
rok. Na styczeń przyjęto roz­
wiązania tymczasowe i ustalo­
no, że wolne soboty prźypada-

ją 3, 17 i 31 bm., natomiast 10
i 24 bm. poraostają dniami nor 
malnej pracy.

Wprowadzenie wszystkich 
wolnych sobót oznaczałoby — 
powiedział P. Karpiuk — skró 
cenie czasu pracy o ponad 9 
proc, w stosunku do 1980 r., 
zaś w stosunku do wariantu 
rządowego — o 7 procent. Wy 
liczenia te zostały przekazane 
zarówno Krajowej Komisji Po 
rozumiewawczej NSZŻ „Soli­
darność”, jak i Komisji Porożu 

miewawczej Branżowych Związ 
ków Zawodowych wraz z 
projektami rozwiązań szczegó­
łowych. dotyczących m. in. za 
gadnień płacowych. Jesteśmy 
za tym — podkreślił wicemlini 
ster — by bardzo szybko na­
stąpiło w tej sprawie Dorozu­
mienie, które będzie uwzględ­
niało realną sytuację kraju i 
potrzeby narodu. Jeśli nadal 
na tym tle będą się utrzymy­
wały kontrowersje, nieparozu- 
mSenia, a nawet samowoła, 
wszelkie programy stabilizacji 
gosoodarczej oraz zamierzenia 
socjalne staną pod znaktem 
zapytania.

W odpowiedzi na pytanie o 
realizację zobowiązań rządu 
wynikających z umowy społe­
cznej, P. Karpiuk wymienił 
projekty aktów prawnych prze 
słanych ostatnio związkom 
zawodowym do konsultacji. 
Ocena tych projektów — 
stwierdził — wymaga czasu .1 
namysłu. Są jednak sprawy 
nie cierpiące zwłoki. Należy 
do nich projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie 
skracania czasu pracy, a przy 
na jmniej rozwiązania dotyczą 
ce 1981 r.

Związki branżowe
i w sprawie wolnych sobót

(PAP) Stanowisko Komisji Po 
| rozumiewawczej Związków 
Branżowych w sprawie wol- 

| nych sobót było 21 bm. głów­
nym tematem obrad pierwsze- 

| go zgromadzenia konsultatyw­
nego Komisji w których uczest 

I niczyli delegaci organizacji za­
kładowych. reprezentanci po- 

I szczególnych branż i woje­
wódzkich komisji porozumie- 

I wawczych. Wiele mówiono rów 
nież na temat treści założeń 

I d0 projektu ustawy o związ­
kach zawodowych oraz o zmia 

I nach w przepisach o fundu- 
. szach: socjalnym, nagród i 
I mieszkaniowym.

Krytyczną, wielogodzinną 
dyskusję otworzyło wystąpie- 

| nie Albina Szyszki — prze­
wodniczącego Komisji Poro­
zumiewawczej, który stwier- 

1 dził m. in.. że przyczyną dez­
informacji opinii publicznej i 

I wzrostu napięcia społecznego 
. wokół problemu pracy w dniu 
• 10 bm. był wadliwy tryb ta- 
. formacji o podejmowanych de 
• cyzjach rządowych oraz nego- 
। ciacji ■ przyjętych rozwigzań. 
• Nic nie zwalnia nas jednak z 
I konieczności publicznej i ucz- 
‘ ciwej odpowiedzi na pytanie: 
i czy stać nas już dziś na wpro­

wadzenie wszystkich wolnych 
। sobót?

Sprawie tej poświęcił swoje 
I wystąpienie wicepremier Sta­
nisław Mach, który przedsta- 

I wił zebranym rządową ocenę 
społeczno-ekonomicznych kosz 

I tów i konsekwencji skracania

1) Konieczne jest ustalenie 
maksymalnej docelowej nor­
my pracy w roku, opartej o 
8-godzlnny dzień pracy, 40- 
godzinny tydzień pracy, wol­
ne soboty, niedziele 1 święta 
oraz niezmieniony wymiar 
urlopów. W ramach tej po^ 
wszechnej normy należy ela­
stycznie regulować system cza 
su pracy w poszczególnych 
branżach, zawodach 1 zakła­
dach pracy, mając na uwadze 
interesy załóg, interes społecz­
ny i potrzeby gospodarki.

2) Jest to rozwiązanie docelo 
we. Zgromadzenie opowiedzia­
ło się za jego stopniowym 
wprowadzaniem. Jako ostate­
czny termin proponuje się tu 
przyjąć 1 stycznia 1983 r. Uczę 
stinicy zgromadzenia uznają 
realia ekonomiczne i uważają, 
że natychmiastowe wprowadzę 
nie wszystkich wolnych sobót 
nie jest możliwe w obecnej sy 
tuacji społeczno-gospodarczej.

3) W zaistniałej sytuacji 
(zmiana terminów wolnych so 
bót w styczniu br., brak odpo 
wiednio wczesnego uzasad­
nienia przez rząd decyzji po­
danej do wiadomości opinii pu 
blicznej) zgromadzenie doma­
ga się aby rząd uznał 10 sty­
cznia br. za dzień wolny od 
pracy z uwzględnieniem przy­
znania dodatkowego wolnego 
dnia dla pracujących w tym 
dniu, w późniejszym terminie 
uzgodnionym przez zaintereso-
wane strony zgodnie z

czasu pracy. Według szacun- wcześniejszym stanowiskiem 
I kowych obliczeń dokonanych

Wzrost cen skupu 
ziemniaków 

przemysłowych
(PAP) Jak informuje Minis 

terstwo Przemysłu Spożywcze 
go i Skupu na wniosek Cen­
tralnego Związku Kółek Rol­
niczych i Związku Producen 
tów Roślin Okopowych, cena 
na ziemniaki przemysłowe ze 
zbiorów 1980 r. została podwyż 
szoina do 400 zł . za 100 kg. Do 
stawęy ■ tych ziemniaków, któ 
rzy otrzymali zapłatę po ce­
nach niższych od obecnie usta 
lanej otrzymają odpowiednie 
wyrównanie.

Dyskusja o sprawach
leszczyńskiej wsi

INFORMACJA WŁASNA
Sprawy wsi i działalność 

kółek rolniczych były zasad­
niczymi tematami spotkania 
władz polityczno-administra­
cyjnych województwa z prze­
wodniczącymi rad gminnych 
związków kółek i organizacji 
rolniczych, które odbyło się 
wczoraj w Lesznie. Dysku­
sja koncentrowała się wokół 
zagadnień podniesienia roli i 
znaczenia organów samorzą­
dowych działających na wsi.

Podkreślono że zwiększenie 
produkcji rolnej wymaga sze­
regu przedsięwzięć m. in. po­
prawy zaopatrzenia w środki 
produkcji, materiały budowla­
ne i opał. Rolnik musi wie­
dzieć, mówiono., czym będzie 
dysponować rozwijając pro­
dukcję. Stworzy to, zdaniem 
dyskutantów, warunki do wy­
zwalania szerokiej, społecznej 
inicjatywy dla odnowy samo­
rządności rolniczej i realizo­
wania postępu na wsi. (ar)

Utworzono Krajową 
Radę Związkową 
Artystów Estrady 

(PAP) 22 bm. odbył się W

KRONIKA ON
PLENUM ZW TPPR W POZNANIU

telefonydonasza ——J

(Inf. wł.) W Poznaniu odbyło się w czwartek plenarne posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR poświęcone zadaniom tej organiza­
cji w aktualnej sytuacji .społeczno-politycznej kraju. W czasie dy­
skusji sformułowano kierunki dalszej pracy. Wszyscy dyskutanci 
wyrazili przekonanie, iż członkowie TPPR aktywnie muszą się włą­
czyć w nurt odnowy oraz stworzyć sprzyjający klimat dla realizacji 
programu rozwoju socjalistycznej Polski, a także umocnienia przy­
jaźni między Polską i ZSRR. Zadeklarowano chęć współpracy z 
wszystkimi organizacjami społecznymi. Uczestnicy plenum mówili 

' też o działalności kół TPPR w różnych środowiskach. Dokonano rów­
nież wyboru wiceprzewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego TPPR w 
Poznaniu. Został nim sekretarz WK SD Alojzy Bryl, (bg)

CERAMIKA KOLSKA NA WYSTAWIE V/ ZABRZU

(PAP) W muzeum w Zabrzu otwarto 22 bm. wystawę, „Ceramika 
kolska XIX i XX wieku”, prezentującą wyroby fajansowe i porce­
lanowe, pochodzące z założonej w 1824 r. manufaktury w Kole w 
Wielkopolsce. W zakładzie tym, czynnym do dziś, wytwarzane były 
różnego rodzaju przedmioty — naczynia, wazony, lampy, świeczniki 
mozaiki itp. o dużych walorach artystycznych. Bogactwu form i 
technik ich produkcji towarzyszy różnorodność wzornictwa. Ekspo* 
zyćja prezentuje ponad 60 najciekawszych wyrobów ceramicznych z 
Koła, pochodzących ze zbiorów Muzeum Okręgowego w Koninie.

• W pobliżu stacji kolejowej w 
Rydzynie (Leszczyńskie), z pocią 
gu osobowego relacji Wrocław — 
Poznań wypad! 21-letni mężczyz­
na i najechany został przez zmie 
rzający w przeciwnym kierunku 
pociąg towarowy. Ciężko ranne­
go przewieziono do szpitala.

@ W miejscowości Laski — Trzci 
nica (Kaliskie), ranny został kie 
rowca „Syreny”, która na sku­
tek poślizgu uderzyła w przydroź 
ne drzewo.

O W Gnieźnie doszło do czoło­
wego zderzenia ,,Stara” z ciągni­
kiem. W wypadku ranny został 
kierowca „Stara” i przebywa w 
szpitalu.
• Na ul. Nadstawek w Pępo­

wie (Leszczyńskie), ciężarowy 
..Jelcz” podczas hamowania wpad! 
w poślizg i potrącił stojącego w 
pobliżu krawężnika 70-letniegc 
mężczyznę, którego z obrażeniam’ 
nr ze wieziono do szpitala.
• W Złotowie (Pilskie), na sk’ 

tek. zwarcia w instalacji elęk 
trycznej zapalił się barakowóz 
Straty ocenia się na około 30 00C 
złotych, (jz)

Warszawie I Zjazd Krajowej 
Rady Związkowej Artystów 
Estrady. W wyniku dyskusji 
podjęto uchwałę określającą 
program działania rady, zobo­
wiązując jej władze do rozwią 
zania' w pierwszym rzędzie pro 
blemów zawodowych, a zwła­
szcza opracowania karty praw 
i obowiązków artystów estra­
dy, statusu zawodowego pre­
zenterów dyskotek, stworzenia 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych, socjalnych i bytowych 
dla tych grup pracowniczych. 
Zwrócono też uwagę na ko­
nieczność dokonania zmiany za 
rządzenia Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki dotyczącego działał 
ności estradowej, a określajcie 
go m. in. system wynagrodzeń 
artystów pracujących na urno 
wach zleceniach.

. we wszystkich resortach, zwięk 
• szenie liczby wolnych sobót z 
। 2 do 4 w miesiącu oznacza np. 
1 w stosunku do projektu pla- 
। nu na br. zmniejszenie pro- 
1 dukejt .przemysłowej wartoś- 

। ci ok. 200 mld zł. w tym do- 
1 staw na rynek o 75 mld.
| Nawiązując do wysuwanych 

w stosunku do rządu zarzu- 
| tów o arbitralności w podej­

mowaniu decyzji i nieprze-
I strzegania w pełni zasad kon­

sultacji społecznej, wicepre­
mier stwierdził, że część tych 
->ninli jest 'słuszna 1 rząd się 
’ nimi zgadza. Przyznał rów­
nież, żę rządowy projekt skra- 
'ania czasu pracy przedstawić 
ny został pod społeczną dys- 
""sję zbyt późno.

W toku obrad wypowiedzie- 
F się reprezentanci różnych 
związków zawodowych, przed­
stawili wiele wariantów skra­
cania czasu pracy, dostosowa­
nych do potrzeb możliwości i 
^necyfiki pracy poszczególnych 
zakładów i branż. Zdecydowa­
na większość mówców była 
zdania, że w obecnej sytuacji 
gospodarczej nie stać naszego 
kraju na gwałtowną redukcję 
czasu pracy.

Zebrani przyjęli wspólny ko 
munikat określający m. in .ich 
stanowisko* w kwestii progra­
mu skracania czasu pracy.

W dokumencie tym stwier­
dza się: mimo poważnych róż­
nic w kwestii szczegółowych 
stanowisk wystąpiła zgodność 
uczestników w zakresie nastę 
oujących podstawowych roz­
wiązań:

Komisji PoroEumiewawczej w 
tej sprawie.

4) Nie aprobujemy sposobu 
rozstrzygania kwestii wolnych 
sobót przez rząd na zasadzie 
stawiania ludzi pracy przed 
faktami dokonanymi, który 
prowadzi do niepotrzebnych 
napięć społecznych w kraju. 
Jednak fakt, iż duża część za­
łóg, kierując się pobudkami pa 
triotycznymi i poczuciem głę­
bokiej odpowiedzaalności po­
stanowiła już raz stawić się 
do pracy po to, aby nie pogłę 
biać jeszcze bardziej tragicz­
nego stanu naszej gospodarki 
przemawia za tym, aby do cza 
su rozstrzygnięcia problemu 
przy pomocy negocjacji z u- 
działem rządu i wszystkich za 
interesowanych związków za­
wodowych przyjąć warunko­
wo ustalone przez rząd dni 
pracy.

5) Przedłużanie się dyskusji 
na temat zasad skracania cza­
su pracy powoduje wzrost sta 
nu zagrożenia i niepokoju 
wśród załóg, osłabia wydaj­
ność i dyscyplinę pracy. Z uwa 
gi na negatywne skutki tej sy 
tuacji zebrani domagają się 
od rządu zorganizowania do 
końca stycznia br. wspólnego 
spotkania z przedstawicielami 
wszystkich związków zawodo­
wych w tej sprawie.

Zebrani przeprowadzili w 
trakcie dyskusji na zgromadzę 
niu ostrą krytykę założeń usta 
wy o związkach zawodowych, 

, prezentując szereg wątpliwoś­
ci, ukazując wyraźne słabości 
’ niedostatki wstępnego pro­
jektu.

Zaopatrzenie ńiateriałowe 
w reformie gospodarczej
Dokończenie ze str. 1

W dyskusji wiele kontrower 
sji wzbudziła propozycja pod­
porządkowania jednostek obro 
tu środkami produkcji Urzę­
dowi Gospodarki Materiało­
wej. Uznając w zasadzie słusz 
ność uniezależnienia tych jed­
nostek od producentów, wyra 
żaino jednocześnie obawę, iż w 
‘en sposób rozmyta będzie 
'dpowiedzialność za prawidło. 
vn zaopatrzenie. Rzecz w tym. 
'ż — zdaniem niektórych — 

niezależnienie systemu zao- 
■atrzenia od bezpośrednich 
wytwórców, spowoduje, że jed

nostki obrotu będą praktycz­
nie bezradne. Z drugiej stro 
ny jednak należy zdawać S0r 
bie sprawę z tego, iż właśnie 
ścisłe powiązanie jednostek 
handlu zaopatrzeniowego z 
producentami, powoduje iż w 
sytuacji chronicznego deficytu 
większości podstawowych su­
rowców i materiałów — właś 
nie ci ostatni stali się faktycz 
ńymi dyktatorami rynku.

Niektórzy eksperci zwracali 
również uwagę na wiele luk w 
proponowanych zmianach sys 
temu zaopatrzenia materiało­
wo-technicznego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologu 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, możliwe opady .śniegu i mgły.

Temperatura maksymalna oko­
ło 0 stopni, minimalna od minus 
Z do minus 4 stopnL

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Piie 4 stopnie, w 
Kaliszu minus 2 stopnie, w Ko­
ninie i Lesznie minus 3 stopnie; 
ciśnienie 1004 hPa czyli 753,3 mm.

Dz'S eiszy se-ws ntoTnacyjny 
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Zanim zbierze się IX Zjazd

Aby było 
■ g I ■ 1 *sprawiedliwiej

Należy wreszcie zająć sta­
nowisko w zakresie dzia 

łalności administracji na 
terenie m. Poznania. Roz­
strzygnąć czy na terenie mia­
sta Poznania będą działały 
Komitety Dzielnicowe PZPR 
i Dzielnicowe Urzędy czy też 
ma istnieć Urząd Miasta i 
jeden Komitet Miejski w Po­
znaniu. Obecny system ekspo- 
zytur dzielnicowych nie zda je 
egzaminu w praktyce”. Te 
zdania przepisuję dosłownie z 
dokumentów Wojewódzkiego 
Zespołu Zjazdowego w Po­
znaniu, spośród postulatów 
zebranych w zespole III oma­
wiającym zagadnienia roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej, umacniania socjalistycz­
nego państwa i zasad spra­
wiedliwości społecznej.

W innym miejscu formułuje 
się' wniosek, aby w dużych 
miastach jak Poznań czy 
Wrocław wprowadzić jedna­
kową strukturę administra­
cyjną (jak wiadomo w tych 
właśnie miastach struktura ta 
jest różna). Na temat podzia­
łu administracyjnego uwag 
mnóstwo. Powszechnie kryty­
kuje się obecny podział admi­
nistracyjny państwa, wpro­
wadzony w 1975 roku. Tu pro­
pozycje są różne. Jedni uwa­
żają, że należy wrócić do 17 
województw, inni sądzą, że 
powrót jest niemożliwy i na­
leży jedynie wprowadzić ko­
rekty. a w tych ramach może 
tylko zlikwidować niektóre, 
najsłabsze ekonomicznie i lud 
nościowo województwa. Są 
jednak też projekty daleko 
idące, a więc by liczba woje­
wództw została ograniczona 
do 8 — 9, a województwami 
były krainy geograficzne jak 
Wielkopolska, Mazowsze. Gór­
ny Śląsk. Dolny Śląsk itd. 
Wielką liczbę nowych niekie­
dy budynków administracyj­
nych pozostałych po komite­
tach i urzędach wojewódzkich 
można by od razu przezna­
czyć na tak potrzebne szpita­
le albo szkoły, co rzecz jasna 
nie byłoby korzyścią najważ­
niejszą, ale bardzo wychodzą­
cą naprzeciw zgłaszanym po­
trzebom.

Wołanie o sprawiedliwość 
przewija się przez ogromną 
część wniosków zgłaszanych 
przez organizacje partyjne w 
ramach dyskusji przędz jaz- 
dowej. Krytycznie patrzy się 
na ludzi pełniących funkcje 
kierownicze, w części zapew­
ne z powodu tylu ujawnio­
nych przypadków wykorzy­
stywania stanowisk dla oso­
bistych celów. Dlatego postu­

luje się, by kontrolować stan 
majątkowy urzędników pań­
stwowych i partyjnych przed 
i po objęciu stanowisk, wpro­
wadzić przepis nakazujący 
kierownikom uzyskiwanie zgo 
dy organu nadrzędnego na za­
kup nieruchomości, co pozwo­
liłoby stwierdzić legalność 
posiadanej gotówki. Odzna­
czenia winno się przyznawać 
po zakończeniu pracy na da­
nym stanowisku, a nie w 
trakcie, zaś osobom odpowie­
dzialnym za obecny kryzys 
powinno się zweryfikować za­
sadność posiadania odzna­
czeń, zwłaszcza Orderu Bu­
downiczych Polski Ludowej.

Ludzie domagają się zlik­
widowania wszelkich prefe­
rencji przy podziale różnych 
dóbr lub świadczeń, jak talo­
ny, zniżki w opłatach (za prze 
jazdy na PKP), przydziały 
mieszkań poza kolejką itd., 
dtp. Jest tu sporo racji, bo z 
tych branżowych np. przywi­
lejów rodzą się całe zjawiska 
społeczne. Jeśli ekspedientka 
widzi w przychodni, że pra­
cownicy służby zdrowia ob­
sługiwani są poza kolejką, to 
potem jak jej wytłumaczyć, 
że nie powinna sobie w pierw 
szej kolejności przydzielić de­
ficytowego towaru, którym 
akurat dysponuje? Jeden 
przywilej rodzi automatycz­
nie dalsze, a wszystkie ra­
zem i każdy z osobna stoją w 
sprzeczności z zasadami spra­
wiedliwości społecznej, które 
mówią, że każdy winien mieć 
takie same szanse życiowe.

To samo.dotyczy uprawnień 
rentowych i emerytalnych, 
okresu pracy wymaganego do 
ich uzyskania itd. Postulaty 
mówią o potrzebie równości. 
Zaś odnośnie osób na kierow­
niczych stanowiskach, którzy 
zawiedb proponuje się dać im 
możność rehabilitacji na niż­
szych stanowiskach, a nie kie­
rować ich na renty czy pla­
cówki '•dyplomatyczne.

Postulaty trafiające z orga­
nizacji partyjnych do komisji 
zjazdowych wiele mówią o sto 
sunkach między partią a pań­
stwem o organach władzy pań 
stwowej ,a . wiec Sejmie, ra­
dach narodowych, samorządzie, 
a wiec o całym systemie przed 
stawicielskim, a w tym o pra­
wie wyborczym, które winno 
być zdemokratyzowane, umoż­
liwiające wyłanianie bardziej 
reprezentatywnych przedsta­
wicieli. Tajność głosowania 
podkreślana jest jako niewzru­
szalna zasada tego prawa, po­
dobnie jak i możność zgłasza­
nia kandydatów’’, którzy winni 

być na listach wyborczych za­
pisywani alfabetycznie. Wy­
mienione organa powinny mieć 
większe uprawnienia, niektóre 
z nich wymienia się konkret­
nie. Idzie tu więc np. o nada­
nie Sejmowi prawa decydo­
wania o rozpoczynaniu naj­
większych i najbardziej kosz­
townych inwestycji. Tu wy­
raźnie widać próbę wyciągnię­
cia wniosków z woluntary- 
stycznych praktyk władzy wy­
konawczej odnośnie inwesty­
cji w poprzedniej dekadzie.

Spotyka się dość dużo wnios 
ków formułowanych nazbyt 
ogólnie, z którym jasna jest 
jedynie intencja, natomiast 
brak zupełnie wskazówki, jak 
należałoby dany wniosek wpro 
wadzać w życie. „Zaprzestać 
karuzeli stanowisk”, „wprowa 
dzić gwarancje zabezpiecza­
jące przed błędną polityką ka­
drową”, „rozliczać wszystkich 
za wykonaną pracę bez wzglę­
du na zajmowane stanowisko”, 
„poszerzyć formy współpracy 
PZPR, ZSL i SD”, ..przepro­
wadzić wybory do Sejmu i rad 
narodowych” — to tylko nie­
które przykłady takich ogól­
nych wniosków.

Teraz Zespół III V.T7Z bę­
dzie musiał znaleźć dla takich 
wniosków nową formułę, bar­
dziej pręfcyzyjną, a jednocześ­
nie i bardziej konkretną. W 
ogóle właściwa praca dopiero 
się zaczyna.

A oto wypowiedź dla ..Gło­
su” przewodniczącego III Ze­
społu WZZ Zdzisława Kędzi, 
naukowca z Instytutu Pań­
stwa i Prawa Polskiej Aka­
demii Nauk: — Jak dotąd 
jeszcze nie wszystkie organi­
zacje partyjne nadesłały swo­
je opinie, a nadto przedsta­
wione wnioski nie dotyczyły 
całości problematyki demokra 
cj". Obecnie czekamy na dal­
sze opinie organizacji partyj­
nych, specjalistów. Dopiero na 
tej podstawie bedzie możliwe 
opracowanie wyczerpującej 
syntezy. Dzisiaj można już po­
wiedzieć, że w dyskusji domi­
nują następujące grupy prob­
lemów: sprawiedliwość spo­
łeczna i praworządność, orga­
nizacja i funkcjonowanie apa­
ratu państwowego i samorzą­
du. stosunek partia — pań­
stwo oraz polityka kadrowa. 
Liczymy się z szeroko zakro­
joną wypowiedzią społeczna 
jako że problemy demokraci! 
stanowią nrzedmiot szczegól­
nego zainteresowania w na­
szym społeczeństwie. które- ma 
*ak długie demokratyczne tra­
dycje

MIECZYSŁAW SKAPSKI

0 rozmaitych tradycjach 
mówi się i pisa* tak ozęi 
to, te chyba nie bar­

dzo Już sobie uświadamiamy, 
co te słowo — tradycja — o- 
znacza...

— A obcu jemy z nią prze­
cież na co dzień. To bowiem 
nie tylko materialne wytwory 
minionych pokoleń, lecz prze 
de wszystkim przekazywane 
przez wieki wzorce zachowań, 
świadomość historyczna (czy­
li łącząca na» więź aubiektyw 
na) 1 więzi obiektywnie decy 
dujące o istnieniu narodu: e- 
konomiczne, polityczne i kultu 
ralne.

— W kształtowaniu tych wię 
zi niemałe było znaczenie spo 
łecznego ruchu kulturalnego, 
który nadal współtworzymy 
lub tylko z boku obserwuje­
my liczne jego przejawy. Rów 
nież w Wielkopolsce jego na­
rodziny przypadły na trudny 
okres zaborów, kiedy kultura 
mogła się rozwijać przede 
wszystkim dzięki mecenatowi 
prywatnemu lub społecznemu. 
Jak to się u nas zaczęło?

— Początki społecznego ru­
chu kulturalnego były w Wiel 
kopolsce związane z lożami 
masońskimi działającymi w 
Poznaniu i Kaliszu. Należeli 
do nich przedstawiciele zie- 
miaństwa’, wojskowi, wyżsi 
urzędnicy, bogatsi mieszcza­
nie, ludzie pióra. Pierwszymi 
organizacjami, które miały 
na celu rozbudzanie zaintere 
sowań swych członków i po­
pularyzowanie kultury były 
utworzone w 1799 roku w Po 
znaniu i w 1818 roku w Ka­
liszu — Towarzystwa Przyja­
ciół Muzyki. Zakonspirowany 
charakter miały w Kaliszu 
młodzieżowe stowarzyszenia 
samokształceniowe utworzone 
w 1819 raku: Związek Kawa­
lerów Narcyza ora.z Tcwarzvs 
two Literackie „Auska”. Zo­
stały one jednak szybko wy­
kryte i rozwiązane.

Imprezy kulturalne, z któ­
rych dochód przeznaczano na 
cele charytatywne, organizo­
wało utworzone w 1825 roku 
Kaliskie Towarzystwo Dobro 
czynności. W 1835 roku pnw 
stało Kasyno Gostyńskie. Mda 
ło ono między innymi Wy­
dział Literacki; gromadziło 
pamiątki narodowe, założyło 
też w okolicznych wsiach pierw 
sze w Poznańskiem czytelnic­
two ludowe. Spośród wielu iń 
nych organizacji wymienię 
jeszcze poznańskie Towarzys­
two Przyjaciół Nauk, które w 
przyszłym roku obchodzić bę 
dzie sto dwudziestą piątą tocz 
nice utworzenia. Towarzystwo

Wieczór 
na warszawskim 

, ,Centralnym”
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Zaczęło się od 
lóż masońskich
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to było w latach zaboru wio­
dącą polską instytucją nauko 
wą, patronowało badaniom 
naukowym i organizowało je, 
wydawało książki i czasopis 
ma, gromadziło zabytki archeo 
logiczne.

— Wspomnieliśmy o mece­
nasach...

— W pierwszej połowie u- 
biegłego wieku wywodzili się 
oni spośród ziemiaństiwa. Po­
tem rosło znaczenie inteligen­
cji, duchowieństwa, mieszczańs 
twa. Nieprzemijające zasługi 
położyło Istniejące od 1841 ro 
ku Towarzystwo Naukowej 
Pomocy, będące pierwszą na 
ziemiach polskich formą mece 
natu społecznego. Organizato­
rami życia kulturalnego byli 
także chłopi oraz — w środo­
wisku robotniczym — partie 
proletariackie.

— Warunki dla rozwoju spo 
łecznego ruchu kulturalnego 
zmieniły się radykalnie Po od 
zyskaniu przez Polskę niepod 
ległości w 1918 roku. Jakie 
zjawiska są w tej mierze cha 
rakterystyczne dła okresu 
międzywojennego?

— Przede wszystkim roz­
wój regionalnego ruchu kul­
turalnego. Na-przykład w Gos 
tymiu powitało Polskie Towa­
rzystwo Kultury i Sztuki 
„Fredreum”, we Wrześni 
— Towarzystwo Przyjaciół 
Kultury i Sztuki, w Lesz­
nie — Towarzystwo Miłoś­
ników Sceny. Zaczęto wyda­
wać czasopisma kulturalne, 
jak choćby „Wici Wielkopols 
kie” mające charakter ponad­
regionalny, a ukazujące się we 
Wrześni. Warto także przy­
pomnieć ^inicjatywę Stanisła 
wa Czernika, nauiozyciela- z 
Ostrzeszowa, absolwenta Uni­
wersytetu Poznańskiego, dzie 
ki któremu, przy wsparciu kil 
ku prywatnych mecenasów, w 
latach trzydziestych ukazywał 
się miesięcznik „Okolica Poe­
tów*’. Inną cechą regionalne­
go ruchu kulturalnego było 
nropaeowanie kultury ludowej. 
W okresie międzywojennym 
nastąpiła również emancypa­
cja kulturalna proletariatu i 
chłopstwa. Żywą działalność 
rozwijało Towarzystwo Uni­

wersytetów Robotniczych. W 
Pognaniu członkowie Komuni­
stycznej Partii Polski zawiąza­
li Uniwersytet Robotniczy, «aś 
w Gnieźnie Związek Zawodo­
wy Kolejarzy patronował To­
warzystwu Lubownilków Scen 
Kolejarzy. Chłopski ruch kul­
turalno-oświatowy rozwijał Kię 
pod opieką Wielk opolskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

— Przypomnienie dziejów 
społecznego ruchu kulturalne­
go pozwala stwierdzić, że — 
na przykład — od początków 
ubiegłego wieku zdecydowanie 
wzrósł jej zasięg społeczny—

— Istotnie. Najpierw byi to 
ruch tyrorzony przez ziemian i 
grupy Inteligencji, przy czyn: 
adresowano go tylko do tynh 
warstw. Z czasem przedstawi­
ciele tych właśnie warstw, r 
potem także mieszczaństwa. i 
duchowieństwa rozwijali spo­
łeczną działalność kulturalną 
wśród drobnomieszczaństwa, 
robotników i chłopów. Inną 
cechą są rosnące ambicje kul­
turalnego ruchu społecznego. 
Znaczne są na przykład jego 
zasługi w odkrywaniu warto­
ści tkwiących w kulturze ludc 
wej. Zauważmy wreszcie, ż( 
ruch ten odegrał istotną rolę 
w utrzymywaniu i rozwijania; 
świadomości narodowej w 
okresie zaborów, a także w 
kształtowaniu świadomości ki; 
sowej robotników i chłopów. 
To właśnie pasji społeczników 
zawdzięczamy stworzenie ora? 
rozbudzenie zainteresowań i 
potrzeb kulturalnych, a więc 
podstaw dla działalności tea­
trów zawodowych, muzeóiw, 
Uniwersytetu Poznańskiego.

— Zmieniły się czasy, zmie­
niły warunki działalności spo 
łecznego ruchu kulturalnego, 
lecz — chociaż po drugiej woj 
nie światowej państwo prze­
jęło funkcję mecenatu — ży­
wo rozwija się on nadal, czer­
piąc z historycznych doświad­
czeń wzory organizacyjne i 
kontynuując tradycje ideowe. 
Dlaczego jednak na mapie spo 
łecznego ruchu kulturalnego 
nadal znajdują się „białe pla­
my”?

Dokończenie nn rtr f
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Państwo raz chwaląc się, raź utyskując komunikuje 
często ustami swych przedstawicieli, że każdemu do 

czegoś dopłaca. Studentom do nauki, emerytom i renci­
stom do leków, melomanom do biletów, wszystkim do 
chleba, mleka, komunikacji miejskiej. Ba — nawet do 
produkcji motocykli. Słowem państwo nieustannie dokła­
da do tego interesu. Tymczasem nie słyszałem, by pań­
stwo dopłacało tam, gdzie dokładać winno najwięcej — do 
materialnych kosztów utrzymania i wychowania dziecka; 
dokładać w ten sposób, by przeświadczenie, że wszystkie 
dzieci są nasze — nie pozostawało jedynie na pocztowym 
znaczku.

Pytanie: „Samochód czy dziecko?” niejedna sobie rodzi­
na w Polsce zadaje i zadawać będzie bez względu na to, 
co jeszcze nasi ministrowie w kwestii samochodu posta­
nowią. Zresztą to arcyluksusowe dobro potraktujmy sym­
bolicznie, jak zmaterializowaną wizję tego, w co inwesto­
wać rodzinie bardziej się kalkuluje. Dla jednych jest to 
samochód, dla inych kolorowy telewizor, dla jeszcze 
innych — zagraniczny wyjazd czy altana na kawałku 
działkowej ziemi. Tak czy inaczej pytanie, a raczej wy­
naturzona alternatywa coraz częściej zaczyna się poja­
wiać, bo znaleźliśmy się w sytuacji, w której wszystkie 
koszty związane z utrzymaniem dziecka ponosi rodzina. 
Koszty te rosną lawinowo; niezaspokojone latami praw' 
popytu zastępoipane coraz częściej bywa bezprawiem po­
daży.

Na co dzień wiadomo, że dziecko to skarb, przyszłość 
narodu, ostoja rodziny, bumbulek, pieszczoszek — co kto 

' woli. Ale przez moment chociaż warto przyjąć doświado- 
mości fakt, iż dziecko to najzwyczajniejsza inwestycja: 
gdy zostanie ukończona skorzystać na niej mogą wszyscy. 
Na razie inwestują jedynie rodziny.

Dla ratowania naszej gospodarki postanowiono zatrzy­
mać, bądź nie rozpoczynać kilkadziesiąt najbardziej kapi­
tałochłonnych inwestycji. Dziecko jest równie wielką, a 
zarazem energo-kapitałochłonną inwestycją o niezwykle 
wydłużonym cyklu inwestowania. Wołałbym nie dożyć 
czasów, w których kilka milionów tych inwestycji zosta­
łoby zatrzymanych. Wykluczyć tego nie można.

Z moich rozmów, które być może nie nadają się do u- 
ogólnień, wnoszę, że w zależności od liczebności rodziny,

Dziecko 
nie samochód 
dochodów, wieku dzieci i stanu świadomości rodziców, 

w samo wyżywienie przeznacza się co miesiąc od 700 do 
'600 i więcej złotych. To stałe koszty inwestycji; stałe, co 
nie znaczy, że wciąż takie same.

Każde narodziny, nade wszystko pierwszego dziecka — 
'o kilka tysięcy złotych jednorazowego wydatku. Jest nie­
zwykłym paradoksem, iż połowa zasiłku z racji narodze­
nia się dziecka wystarcza na zakup 30 pieluch tetrowych 

10 flanelowych. Dramatyczna sytuacja w zaopatrzeniu w 
odzież, obuwie, zabawki, sprzęt sportowy — powoduje, iż 
rodzice płacą haracze za wszystko, co tylko do użytku się 
nadaje i jeszcze są zadowoleni, że w ogóle udało im się 
coś kupić. Z odzieży dla niemowląt brakuje niemal wszy­
stkiego; rodzicom starszych oferuje się na przykład kurtki 
powyżej 600 złotych, obuwie zimowe od 300 do 1000, kom­
binezony powyżej 500, skafandry — 400. Kurtki dla nasto­
latków po 1200—1400 złotych, nie mówiąc już o takich dzi-

wach jak futerka z anilcmy po 1900 złotych. Rzut oka na 
półki wystarczy by zorientować się, iż producenci odzie­
ży dla dzieci i młodzieży liczą się tylko z jednym — jak 
tu zrobić szmal najmniejszym kosztem.

Niczym specjalnie nie różnią się od tych, którzy żerując 
na trafnym przeświadczeniu, że rodzice niewiele dzieciom 
odmówią, rozkręcają pokątny biznes strąganiarski, chwa­
ląc sobie obecne czasy. Oto kilka tylko przykładów, od 
których być może kogoś głowa zaboli: skarpetki frotowe 
— 150 złotych, cienka sukienka dla dwulatki — 250, śnie­
gowce — 500, trykotowe bluzeczki chińskie (ponoć w war­
szawskich domach „Centrum” po 90 złotych) na targowi­
skach idą po 250. Nie ma się czemu dziwić skoro , puszkę 
kompotu ananasowego sprzeda je się (lub nie) po 200 zło­
tych. Rynkowych handlarzy nie obowiązują żadne cenni- 
kt; wątpiący mogą się przekonać na poznańskiej giełdzie 
na Rynku Łazarskim.

Ktoś powie, iż to „normalka” w sytuacji bezprawia po­
daży. Owszem, ale koszty ponoszone na utrzymanie dziec­
ka to zupełnie inne społecznie koszty, niż czarnorynkowy 
zakup akcesoriów samochodowych. Stała kontrola w tym 
względzie wymaga szczególnej wnikliwości, co dzienni­
karz zwolniony nareszcie z obowiązku „konstruktywnej” 
krytyki może jedynie zasygnalizować. Pozostawienie 
spraw, o których mowa żywiołowej ewolucji może dopro­
wadzić do sytuacji, że w przyszłości być może kłopoty bę- 

mniejsze, ale tylko dlatego, że w ogóle dzieci będzie 
mniej.

Brak mieszkań, wzrastające koszty utrzymania, naj- 
dotliwsze dla rodzin „dzieciatych”, uciążliwości każdego 
dnia i przeświadczenie, iż ze swoimi problemami rodzice 
nozostają sami może zaciążyć na demografii w sposób 
istotny. A przecież powinny być to inwestycje społeczne 
pod specjalnym nadzorem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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SERDECZNIE DOSYĆ!

Jestem pod przykrym i wy­
wołującym niepokój wraże­
niem, wywoływanym przez 
powtarzające się j ciągle na­
dał nie słabnące napięcia. - 
Przecież prawie nie ma dnia, 
w którym by nie dochodziło 
to tu, to w jakiejś innej miej­
scowości do zadrażnień, nie­
porozumień, a nawet do straj­
ków, jak ostatnio w Warsza­
wie z komunikacją.

Człowiek żyje w stałym na­
pięciu, bo zdaje sobie z tego 
sprawę, że każde takie kolej­
ne zahamowanie w normalnej 
pracy odsuwa o ileś czasu 
dojście do chociażby jakiej 
takiej równowagi gospodar­
czej. A bez niej coraz bar­
dziej zagraża nam i naszym 
dzieciom także na przyszłość 
— niedostatek i bieda. Komu 
na tym zależy i czyje intere­
sy tu się chce wygrywać? Bo 
na pewno nie interes pol­
skiego narodu.

Ja już mam serdecznie do­
syć tych niepokojów, bałaga­
nu i niepewności, czy jutro 
znowu komuś nie zamarzy 
się dalsze jakieś żądanie, 
zmierzające do tego, żeby w 
kraju sytuacja się pogarszała, 
zamiast polepszać. Piszcie 
więcej na ten temat, może lu­
dzie -rozumieją wreszcie i 
c...... '-mnieją. (260)

BARBARA S.
Gniezno

DLACZEGO 
NIE KURSOWAŁY?

Wedle rozkładu jazdy PKS 
i KSK, wolne dni w tych 
przedsiębiorstwach miały być: 
25. XII. 1980. 1. I. 1981 i '19. 
XI. 1981. Tymczasem oni 
(pracownicy?' te przedsiębior­
stwa?) zrobili sobie trzy dni 
wolne: 25, 26 i 27. 12. 1980 r. 
i z rana 28. 12. 80 o 5.50 z 
Wronek do Poznania autobus 
KSK też nie wyjechĄ. Ludzie 
z dziećmi, pakunkami, żołnie­
rze, powracający do swych 
jednostek nadaremnie wycze­
kiwali na autobusy w wymie­
nione dni. Pytamy — za po­
średnictwem redakcji — dla­
czego nie było choćby małej 
notatki w gablotce autobuso­
wej we Wronkach, że autobu­
sy prze- ws-nstkie dni świa 
toczne nie beda kursowa­
ły? (231)

ANNA BRUSZYNSKA 
Smolnira k. Wronek

TAXI W MOSINIE

W dniu 12. 1. 1981 r. na po­
stoju taksówek w Mosinie 
kierowca taxi nr boczny 26 
odmówił o godz. 21.30 zabra­
nia mnie z 2,5-letnim syn­
kiem w pierwszej kolejności. 
Zgodził się na takową usługę 
względem około 20-letniego 
mężczyzny. Na zwrócona z 
mojej strony prośbę o zabra­
nie mnie, nie zareagował.

Podobno w Mosinie zdarza­
ją się często tego rodzaju 
praktyki. Zdarza się, że ocze­
kujący w kolejce nie godzą 
się na takie uprzywilejowanie 
i nawet zimą widziałam mat­
ki z małymi dziećmi cierpli­
wie czekające w swojej ko­
lejce. Moim zdaniem jest to 
oburzające i karygodne. Lu­
dzie z kolejki a także kierow­
cy taksówek nie respektują 
regulaminu „taxi”, gdyż tako­
wego obok stacji kolejowej 
nie ma. Nie ma tam również 
znaku „taxi" choć w Mosinie 
tylko tam podjeżdżają taksów 
ki i stamtąd zabierają klien­
tów. Jest natomiast telefon 
dla zamawiających taksówki. 
Uważam zresztą, że jest to 
najlepsze miejsce na postój, 
wybrane przez kierowców i 
mieszkańców Mosiny. (251)

MAŁGORZATA P.
Krotno k. Mosiny

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku Ano­
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres ..Głos Wiei 
kopolskl", skrytka pocztowa 
10?' cn_959 Poznań.

Zabytki
przywracane Bratysławie

I Korespondencja własna z Czechosłowacji

Dzieje Bratysławy odzwier 
ciedlają zachowane po 
czasy obecne zabytkowe 

obiekty. W ciągu wieków wie 
le i nich niejednokrotnie ule­
gało częściowemu zniszczeniu, 
inne — przebudowie. Są jed­
nak i takie, które przetrwały 
niemal w nienaruszonym sta­
nie.

Śródmieście stolicy Słowacji 
zajmuje obszar około 700 hek 
tarów, w tym najstarsza część 
miasta — 30. Tutaj też znaj­
duje się najwięcej dawnych 
budowli. Można je podziwiać 
także poza granicami Starów­
ki. Z około 400 zabytków nie­
które pochodzą z początku na 
szej ery — na przykład stan 
cja rzymska pieczołowicie o- 
becnie odbudowywana.' Po za 
kończeniu prac udostępni się 
ją zwiedzającym.

Najbardziej okazałym i cen 
nym zabytkiem jest zamek po 
chodzący z X wieku. Rozmaite 
były jego losy, o czym świad­
czą poszczególne fragmenty 
z różnych epók. W 1811 roku 
zamek został zniszczony. Je­
go odbudowę zapoczątkowano 
w 1950 roku i trwała ona 18 
lat. Obecnie mieszczą się tu­
taj muzea, m. in. Historyczne 
i Feudalnego Sądownictwa (ze 
średniowiecznymi narzędziami 
tortur).

Ze szczególnie wartościowych 
budowli — odnowy doczekał 
się już także stary ratusz o- 
raz kościół i klasztor Klarysek 
z XIV wieku. Wszystkie obiek 
ty sprzed setek lat rekonstruo 
wane są na podstawie pierwo 
wzorów. Dzięki temu w Bra­
tysławie, która była kiedyś 
twierdzą rzymską, coraz wię 
cej jest śladów jej burzliwych 
dziejów. 

Lata powojenne, to przede 
wszystkim ratowanie najcen­

Na temat postaw pisać moż 
na długo i szeroko. Miała 
bym nawet wątpliwości co 

do tego, czy wystarczyłaby je­
dna obszerna książka, czy moż­
liwe byłoby wyczerpanie w niej 
tego tematu. Moje refleksje do­
tyczą zatem tylko wąskiego wy­
cinka. Chodzi o postawy utrudnia 
jące Odnowę. To właśnie one 
przyczyniają się do tego, że ro­
sną napięcia społeczne, że gro. 
madzą się nierozładowane kon­
flikty, że rozbrzmiewa rozgoryczę 
nie. .

Zacznijmy od „postawy śpią­
cej królewny". Określony organ, 
instytucja albo jednostka pełnią 
ca odpowiedzialną funkcję zobo 
wiązana jest sprawdzić sprawę, 
odpowiedzieć na wysunięte po­
stulaty, ustosunkować się do 
słusznej krytyki lub po prostu jak 
najszybciej i jak najsprawniej 
działać. I co robi? Układa 
sic wygodnie w swej książęcej 
szklanej trumience i śpi. Nic się 
nie dzieje. Ludzie czekają, czeka 
ją doremnie. Gdyby to był/„sen

na wieki" można by szukać 
innych dróg wyjścia, omijając 
śpiący organ. Nic z tego. Żarnie 
rzone jest „przeczekanie” spra­
wy. Może przyschnie? Może lu­
dzie zapomną? Tymczasem nikt 
niczego nie zapomina, a w śro­
dowisku wrzenie.

Postawa druga to popularne 
„obracanie kota ogonem". Wy­
stępować może w różnych for­
mach. Np. wysunięto konkretny, 
prawdziwy zarzut. Sprowa ma 
być wyjaśniana. „Wyjaśnienie" 
koncentruje się jednak nie wo­
kół faktów uzasadniających za­
rzut. Natomiast szeroko i długo 
rozważa się czyjeś zasługi lub 
nawet pozorne sukcesy. Posta­
wa trzecia to „odbijanie piłeczki 
ping-pongowej". Oto przykład. Pi 
sze ktoś artykuł na temat nad­
użyć. Podoje fakty z nazwiska­
mi sprawców. Oni zatem już wie 
dzą, że liczyć się trzeba z odpo­
wiedzialnością. Może jednak da 
się coś zrobić? Może podjąć pró 
bę zaliczenia sprawy do katego­
rii itapialnych"? Jednym ze

niejszych i najbardziej znisz­
czonych budowli historycz­
nych. Brak środków finanso­
wych uniemożliwił rekonstruk 
cję pozostałych obiektów. Pod 
czas II wojny światowej, zwła 
szcza na początku 1945 roku, 
w stolicy Słowacji sporo budyń 
ków zrównanych zostało z zie 
mią lub uszkodzonych. IV, 
pierwszej kolejności przystą­
piono do ich odbudowy, a póź 
niej — tego wymagał rozwój 
przemysłu i całego miasta — 
za<p oczątkowano wzn oszeń te
nowvch osiedli . mieszkanio­
wych. Na te cele przeznaczo­
no większość pieniędzy i dla 
tego kosztowne i niezwykle 
pracochłonne roboty konser­
watorskie odłożono na póź- 

-niej.
Tymi sprawami wszechstron 

niej zajęto się w 1968 roku. 
Powstało specjalne miejskie 
biuro odnowy zabytków i re- 
zerwatów przyrody. Opraco­
wano też wówczas długofalo­
wy plan rekonstrukcji obiek­
tów, które warto zachować dla 
następnych pokoleń.

W programie uwzględniono 
też domy pochodzące z -XVII 
wieku i lat następnych znejdu 
jące się w granicach Starego 
Miasta. Ma ono w przyszłości 
(po odnowie) stanowić centrum 
kulturalno - społeczne, a także 
handlowe stolicy Słowacji. W 
wielu starych domach, zwła­
szcza na górnych piętrach po 
zostawi się mieszkańców. W 
niektórych, cenniejszych ze

W zabytkowym domu „u dobre­
go pasterza" z połowy XVIII wie 
ku, którego w latach później­
szych również nie ominęła prze 
budowa, mieści się obecnie inte 

resujące Muzeum Zegarów.
Tał. — Archiwum 

względu na wiek i architektu 
rę, powstaną muzea.

Obecnie w starej części Bra 
tysławy niemal na każdej uli 
cy przynajmniej jeden budy­
nek znajduje się w przebudo­
wie. Na przykład w pracach 
prowadzanych w mieszczańs­
kim domu z XV wieku (prze 
znaczonym na kawiarnię w 
stylu krakowskim) pomogą fa 
chowcy z polskich oddziałów 
Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków.

Przywracanie dawnej świet 
ności pałacom jest bardzo kosz 
towne. Niejednokrotnie dopie­
ro w trakcie robót okazuje się, 
że zmurszałe mury kry ją wie 
le tajemnic. Ich zbadanie, a 
później odtworzenie tego co 
najbardziej wartościowe, po­
chłania więcej pieniędzy niż 
przewidywały plany. Na od­
budowę pałacu przy ul. Jaracz 
kova przeznaczono 7 min ko­
ron, a wartość prac wyniosła... 
32 min koron. Ale obecnie jest 
to cacko architektoniczne. 
Wkrótce rozpocznie się rekon 
strukcja dawnego pałacu gra­
fa Zichy, w którym mieścić 
się będzie dom ślubów i 
chrzcin.

Do 1980 roku na ratowanie 
zabytkowych obiektów wyda­
wano rocznie około 25 min ko 
ran. Od tego roku kwota ta 
została zwiększona do 60 min 
koron. Zgodnie z planami re 
konstrukcja pamiątkowych bu 
dynków powinna zakończyć 
się za 15 lat. Takie są zamie­
rzenia. Czy realne? Kierownik 
działu ochrony zabytków, his 
toryk sztuki Stanislav Janko 
vicz nie jest tego całkowicie 
pewny. Właśnie ze względu 
na przekraczanie kosztów prac 
prawie w każdym budynku. 
Jedno jest wszakże pewne — 
w Bratysławie przywróci się 
do dawnej świetności wiele 
zabytków. To w związku z 
tym wkrótce powstać ma pra 
cownia konserwacji zabytków. 
Dotychczas korzystano z po­
mocy takich zakładów istnie 
jących w innych miastach Sio 
wacji.

Wreszcie też w Bratysławie 
starannie przygotowano się 
do ratowania rezerwatów przy 
rody. Wreszcie — bo teraz są 
na to pieniądze.— powstał pro 
gram prac. W trakcie odnawia 
nia znajduje się już dawna 
fortyfikacja. Wzdłuż niej pow 
stanie promenada. Wszędzie 
tam, gdzie jest zieleń, rozpo­
znano gatunki i odmiany roś­
lin, które należy chronić i sta 
rannie pielęgnować. Wiele z 
nich to unikatowe okazy przy 
rody.

ANNA SIEKIERSKA 

Postawy
sposobów jest właśnie odrzuce­
nie piłeczki. Zarzut trzeba od­
rzucić i to koniecznie w kierun­
ku krytyka. Podejmuje się zatem 
próbę uwikłania go w konflikt, w 
sprawę dyscyplinarną, sądową 
itp. On się teraz ugina pod za­
rzutem. Musi się bronić, traci e- 
nergię i zapał, ogarnia go znie­
chęcenie. O to właśnie chodzi. 
W tym celu sprawcy nadużyć wo 
tają wielkim głosem „zniesławia 
no nas”, „poniżono naszą go­
dność osobistą", ujawniając nad 
użycia „naruszono tajemnicę 
służbową" itd., itd.

Czwartą postawę zilustrować 
można przykładem zabawy w 
„głuchy telefon" Ludzie dążący 
do naprawy stosunków penetru 
ją sprawy wskazujące na zjawi­

Zjednoczenie 
poważnych interesów

ROZMOWA ZE STANISŁAWEM NOWOTNYM
DYREKTOREM NACZELNYM 

ZJEDNOCZONYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
ROZRYWKOWYCH

- Czy firma, którą pan kieruje, jest dochodowa, ho plotka głosi, 
że nawet do rozrywki państwo musi dokładać?

— Rozrywka musi być dochodowa, bo jest towarem po­
szukiwanym. Jeśli jakaś firma tej branży notuje straty, to 
znak, że trzeba zwolnić ludzi nią kierujących, najwyraźniej 
n- Ost^tn^raz^dyrektor naczelny ZPR-6w zwolniony wstał mniej 

więcej półtora roku temu. I właśnie pan otrzymał ę <•••
— Nie pojawiłem się znikąd; wcześniej dziesięć lat pya- 

cowałem w branży, byłem dyrektorem Estrady Poznańskiej. 
Kiedy godziłem się na objęcie obecnego stanowiska, orien­
towałem się, że sytuacja firmy jest niedobra. Nie przypusz­
czałem jednak, że jest tragiczna — ZPR był pod bilansem. 
Sześć miesięcy roku 1979 trzeba było poświęcić na względ­
ne wyrównanie zysków i strat I to się udało. Efekty na­
stępnego roku obliczyliśmy parę dni temu. I pomimo wielu 
napięć roku 1980, plan zysku wykonaliśmy z nadwyżką. 
Mieliśmy osiągnąć 130 milionów, a odprowadziliśmy do 
skarbu państwa 157 milionów.

— Jak się robi takie wielkie pieniądze?
— Naprawdę wielkie pieniądze to jest roczny obrót Zjed­

noczenia — miliard osiemset milionów złotych, i to wszystko 
w rękach 4200 pracowników. Jak powiedziałem, rozrywka 
musi być dochodowa. I jeszcze dodam, że 45 milionów zło­
tych rocznie przeznaczamy na przedsięwzięcia planowo de­
ficytowe.

— Do czego pan dopłaca?
— Do działalności teatrów. Sprawujemy mecenat organi­

zacyjny nad dawnym; sławnymi teatrami studenckimi: STU, 
Kalamburem, Akademią Ruchu, łódzkimi „Siódemkami”. Nie 
wtrącamy się do ich spraw artystycznych, po prostu ułat­
wiamy im realizację twórczych zamierzeń.

— To na czym pan zarabia?
— Zjednoczenie zajmuje się wieloma sprawami. Jedne 

przynoszą zysk wielki, na przykład działalność imprez ar­
tystycznych w lokalach...

— Czy są to jednak Imprezy artystyczne, ich poziom JeM przł-
cleż żałosny?...

— Zgadzam się, trzeba będzie z tym zrobić porządek. Ale 
na razie mówimy o zysku ZPR-ów, a to jest fakt. I drugi 
przykład, też słusznie krytykowana działalność klubów Tip- 
Top: dyskotek i salonów zręcznościowych. I w tym wypad­
ku trzeba je przeorganizować, nie możemy sobie jednak po­
zwolić na likwidację, bo z Tip-Topów czerpiemy najwięk­
sze dochody.

Kilka pomysłów się nie sprawdziło, na przykład rewia lo­
dowa, która właściwie już nie działa, lecz wegetuje. Ale 
przecież nie możemy, ot tak, po prostu jej zlikwidować i sie­
demdziesiąt osób zostawić na bruku...

— Ale to jeszcze nie cale gospodarstwo ZPR-6w. Czy to prawda, 
te w ramach Zjednoczenia produkowane są Probierze trzeźwości, 
popularnie zwane „balonikami”? Co to ma wspólnego z rozrywką?

7 — To prawda! Podległa nam spółdzielnia z Krakowa wy­
twarza „baloników” 5 milionów sztuk rocznie. Kiedy po­
wstawało Zjednoczenie, nie wiadomo dlaczego do rozrywki 
dołożono zakłady produkcyjne. Bo dodam jeszcze, że kie­
rujemy przedsiębiorstwem „Rozmet”. wytwarzającym ma­
szyny i urządzenia rolnicze. To jest kilka manufaktur z koń­
ca ubiegłego wieku, dwiema całkiem poważnie interesuje 
się konserwator zabytków.

— Co dyrekcja ZPR-ów ma zamiar z tym zrobić? Nadal macie 
się zajmować „mydłem i powidłem”?

— Oczywiście musimy się pozbyt „baloników” i siewni- 
ków. Ale równocześnie Zjednoczenie musi rozwijać działal­
ność w innym., właściwym kierunku. I dlatego potrzebną, 
chociaż drogą (170 000 dolarów) inwestycją było zakupienie 
supernowoczesnego studia nagrań firmy „Harrison”. Studia, 
jakiego jeszcze w Polsce nie było, przystosowanego także 
do nagrań muzyki poważnej w wykonaniu orkiestr symfo­
nicznych. Mieści się ono w Krakowie, w budynku Teatru 
STU. Studio to należy jeszcze rozbudować (wydatek około 
150 000 dolarów), a nie będzie się różnić standardem od naj­
lepszych na świecie. I z upływem lat taka inwestycja stanie 
się opłacalna. Mamy jeszcze własne biuro handlu zagranicz­
nego, które powinno rozszerzyć zakres działalności promo­
cyjnej i biuro reklam i wydawnictw, które — umiejętnie 
prowadzone — również jest opłacalną sprawą.

— Jednym słowem, mimo trudnej sytuacji w kraju ZPR--y ma­
ją się dobrze?...

— Patrząc wstecz, na te półtora roku urzędowania w 
Zjednoczeniu, jestem z tej pracy niezadowolony, a właściwie 
— nie dość zadowolony. Bo energia, czas i praca dały w 
efekcie 40 procent efektów, jakie można było osiągnąć. Po­
zostałe 60 procent bezpowrotnie przepadło, bo zamiast zająć 
się robotą, czas i energię trzeba było poświęcić na obronę 
przed pomówieniami. Ludzie odcięci od możliwości matactw, 
kąsają... A w ciągu minionych dwudziestu miesięcy w 
ZPR-ach zaszła potrzeba wymiany 30 dyrektorów różnych 
zakładów i* instytucji. Gdyby się tak nie stało, nigdy nie 
udałoby się odrobić strat... Ale to jest temat na zupełnie 
inne opowiadanie. '

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał JANUSZ ATLAS

ska patologii społecznej, naruszę 
nie norm moralnych i przepisów 
prawa. Ustalają nawet odpowie 
dzielnych i żądają badania spra 
wy, wyciągnięcia konsekwencji 
naprawy sytuacji. Wkładają w 
to wiele pasji, nie szczędzą tru­
du. Otrzymują wreszcie sygnał, 
że sprawa dotarła już gdzie trze 
ba, tylko że to jest teraz już 
inno sprawa, sprawa zniek 
ształcona w określonym kierun­
ku. Ma być ustalenie odpowie­
dzialności, a rozpoczynają się 
czynności „rehabilitacyjne ’. Roz­
goryczenie rośnie.

„Mamy dobre chęci, ale nie 
potrafimy" — to wyraz piątej po 
stawy kształtującej także pełne 
niepokoju opinie o „starym sty­
lu pracy", o niemożności działa­

nia bez dyrektyw, o Indolencji. 
Na uznanie zasługuje szczere 
przyznanie się do tego, że się 
określonemu zadaniu nie spro­
sta. «Musi się jednak wiązać z 
faktem ustąpienia swego miej­
sca innemu, temu kto jest kom­
petentny i podoła. Deklaracja do 
brych chęci i rozkładanie rąk 
nie jest jednak nic warte w sytua 
cji, kiedy mimo to robi się wszy 
stko, aby zachować stanowisko, 
na którym się właśnie „nie nie 
potrafi".

Postawę szóstą charakteryzuje 
przesunięcie kategorialne. Np. 
sprawca odpowiedzialny za nad 
użycia podejmuje obronę zręcz­
nie przekształcając nadużycia w 
swój błąd lub błędy innych. Er-
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ANIOŁ STRÓŻ MERKUREGO
Wielu towarów nie ma o- 

becnie pod dostatkiem. 
Uciążliwość zakupów do 

kucza coraz bardziej. Tracimy 
czaa t cierpliwość w kolej­
kach, często powstających jesz 
cze przed otwarciem sklepów. 
Emocje i zdenerwowanie po 
obu stronach lady są przyczy­
ną licznych konfliktów mię­
dzy kupującymi a sprzedający 
mi. Bywa i tak, że rozwiązu­
je się je w sposób przeczący 
praworządności, przyznając 
pierwszeństwo racjom silniej­
szego.

Upowszechniło się — zwła­
szcza w okresie przedświątecz 
nym — powoływanie spośród 
osób oczekujących w kolejce 
różnego rodzaju komitetów 
kontroli. Jedne faktycznie po 
mogły usprawnić obsługę, dru 
gie natomiast skutecznie ją 
zdezorganizowały. Niektórzy 
wybrani „z woli ludu” w po­
szukiwaniu rzekomo ukry­
tych towarów, zaglądali nawet 
do osobistych rzeczy persone­
lu, zrywali plomby na pojem 
nikach przenoszonych z samo 
chodu do magazynu.

Każdy zgodzi się z tym, że 
właśnie teraz szczególnie czu 
wać trzeba nad sprawiedliwoś 
cią podziału dostaw, które o- 
trzymuje handel. Ich wielkość 
nie może bowiem sprostać za 
potrzebowaniu. Wszystko co 
otrzymują sklepy musi ujrzeć 
światło dzienne i być sprzeda 
ne w sposób zadowalający jak 
najwięcej osób. Dobrze ro­
zumie to zdecydowana więk­
szość pracowników handlu. Są 
jednak 1 tacy, którzy niedo­
statki w zaopatrzeniu wyko­
rzystują dla uzyskania prvwat 
nych — wymiernych w zło­
tówkach — korzyści. Takie 
praktyki słusznie oburzają 
społeczeństwo, które domaga 
się skuteczniejszego im prze­
ciwdziałania.

Do ochrony szeroko rozumia 
nych interesów klienta powoła 
na jest Państwowa Inspekcja 
Handlowa; sprawująca w je­
go imieniu nadzór nad obsłu 
gą społeczeństwa. Przede wszy 
stkim chodzi o eliminowanie 
wszelkich nieprawidłowości i 
prób nieuczciwego działania za 
ladą. Przedmiotem zaintereso 
wania PIH jest równocześnie 
praca poszczególnych służb 
przedsiębiorstw handlowych i

Nowości Wydawnictwa UAMBadania poznańskich archeologów
Ziemie nasze od wieków 

gromadziły materialne 
pozostałości życia dawbych 
ludzi. Środowisko, w którym 
przebywał człowiek od po­
czątku swego istnienia, stano­
wi zbiór różnorodnych relik­
tów zamierzchłych kultur wy­
tworzonych przez społeczeń­
stwo i grupy ludzkie. Taką 
grupą była grupa łupawska 
należąca do tzw. kultury pu­
charów lejkowatych, wystę­
pującej na polskich ziemiach 
w okresie neolitu, a więc 
młodszej epoki kamienia, 
trwającej od około 4000 do 
1700 lat przed naszą erą.

Na stanowiskach archeolo­
gicznych zespołu osadniczego 
kultury pucharów lejkowa­

usługowych. Doświadczenie 
poucza bowiem, że niekiedy 
towary zgromadzone w maga­
zynach lub hurtowniach są 
nieosiągalne w sklepach. Czy 
zawodność organizacji dostaw 
ma jednak wykazywać kontro 
la z zewnątrz? Przede wszyst 
kim jest to podstawowy obo­
wiązek ogniw służbowego za­
rządzania w handlu. Ponieważ 
jednak tego rodzaju braki w 
ostatnich latach nie należały 
do rzadkości, zaistniała potrze 
ba skuteczniejszego działania.

Okręgowy Inspektorat PIH 
w Poznaniu interesuje się han 
dlem i usługami w wojewódz 
twach: kaliskim, konińskim, 
pilskim j poznańskim. Część 
kontroli jest planowana, część 
stanowi odpowiedź na inter­
wencje społeczeństwa. Wszy­
stkie natomiast służą elimino 
waniu z obsługi klientów te­
go co złe, a więc zawyżania 
cen, nadużyć, spekulacji i pro 
tekcji. Te sprawy najczęściej 
widnieją bowiem w pokontrol 
nych wnioskach i najbardziej 
podważają tak potrzebną te­
raz prawidłowość funkcjono­
wania placówek handlowo-u­
sługowych.

Finałem nieuczciwości są kon 
sekwencje służbowe i sprawy 
w kolegiach, lub sądach. Nie 
tylko wszakże groźba kary sta 
nowić powinna skuteczny ha 
mulec i przestrogę przed wy 
mazywaniem litery prawa, o- 
kreśłającego sposób i warunki 
sprzedaży. Dbać trzeba bar­
dziej o etykę zawodową i mo 
ralność osób pozostających w 
służbie Merkurego. Ale jest 
to już zadanie dla kierownictw 
przedsiębiorstw.

Kontrole prowadzone przez 
Okręgowy Inspektorat PIH w 
Poznaniu na tym się nie koń­
czą. Dotyczą one także jakości 
towarów i usług. Bada się wy 
roby zarówno w sklepach, hur 
łowniach, lokalach gastrono­
micznych, jak i we własnym 
laboratorium. Wyniki tych 
prac ujawniają niekiedy znacz 
ne odstępstwa od obowiązu­
jących norm 1 receptur. Na teł 
podstawie łatwiej sprowadzić 
na ziemię mało solidnych pro 
ducentów, którzy w pogoni za 
zyskami zapominają o jakości. 
I w tym przypadku pełni za 
tern PIH funkcję strażnika ta 
teresów kFenta. Strażnika bar 

tych zlokalizowanego w rejo­
nie wsi Łupawą na Pomorzu 
Środkowym prowadzone są 
od roku 1970 badania nau­
kowców Katedry Archeologii 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. Prowa­
dzi je m. in. Dobrochna Jan­
kowska — autorka opracowa­
nia, opublikowanego przez 
Wydawnictw^ Naukowe UAM, 
a poświęconego kulturze pu­
charów lejkowatych *).

•) Dobrochna Jankowska — 
„Kultura pucharów lejkowatych 
na Pomorzu Zachodnim”; Powań, 
19B0; s. 188, zl 65.

Ponadto nakładem Wydawnic­
twa UAM ukazały się:

Anna Kasprzyk — „Badania nad 
aktywnością dehydrogenazy”; s. 
68. zł 15.

Adam Patkowski — „Konforma­
cja i oddziaływania tRNA w roz­
tworach wodnych”, s. 100, zł 30.

Nowe badania i odkrycia 
archeologiczne wzbogaciły na­
szą wiedzę o ludach tej kul­
tury, rozwijającej się w neo­
licie, gdy ugruntowały się 
rolnictwo i hodowla, pojawi­
ła się ceramika i umiejętność 
gładzenia oraz przewiercania 

dziej surowego od tych, którzy 
czuwają nad jakością w fa­
brykach.

Wiele czasu pochłania po­
nadto inspektorom organiza­
cja i dyscyplina pracy w pla­
cówkach handlowo - usługo­
wych. Na istniejące tu i ów­
dzie nieprawidłowości wskazu 
ją skargi klientów, wnikliwie 
na miejscu badane. Dotyczą 
one przede wszystkim kultury 
obsługi, trybu załatwiania re 
klamacji, samowolnego skra­
cania czasu przeznaczonego na 
obsługę kupujących, a także 
braku cen na poszczególnych 
towarach lub cenników.

Działalność inspekcji han­
dlowej bacznie obserwowana 
jest przez społeczeństwo. Ocze 
kuje ono rychłego wykorze­
nienia wszelkich nieprawidło­
wości i gwarancji, że towar 
dostarczany do sklepów dzie­
lony jest sprawiedliwie. iSrak 
zaufania klientów do pracow 
niików handlu i usług jest wy 
nikiem nieuczciwej działałnoś 
ci nielicznych spośród nich. 
Ta grupa psuje opinię ludziom 
zza lady, którzy w ostatnich 
miesiącach tak wiele dokłada 
ją starań, aby sprostać obo- 
wiązikom wobec społeczeństwa. 
Ponieważ narusza przepisy, 
jest i będzie przedmiotem sacze 
gólnego zainteresowania Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej.

Jak dotychczas, liczy ona na 
pomoc współdziałających z 
nią instytucji oraz organów 
kontroli zawodowej i snołecz 
nej, * także klientów. Zapew 
niono nas, że żadna skarga lub 
informacje nie są odkładane 
ad acta. Nawet pojedyncze sy 
gnały dotyczące spraw nader 
szkodliwych społecznie są wni 
kliwie sprawdzane. Sprawy 
mniejszej wagi przekazuje się 
natomiast do załatwienia w 
przedsiębiorstwach. Wspólny 
jest cel takiej współpracy — 
ochrona interesów klienta i 
starania o uzdrowienie całe­
go systemu obsługi społeczeń­
stwa.

Mnogość działań kontrol­
nych nie zapewni poprawy już 
dzisiaj. Natychmiast nie da się 
usunąć tego co od lat jest de. 
Rzecz jednak w tym, aby czas 
oczekiwania na handel f usłu­
gi działające bez zarzutu — 
skrócić do minimum.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

kamienia. Nastąpił tu roz­
wój osiadłego życia, a w osa­
dach obronnych i otwartych 
budowano domostwa różnego 
rodzaju i wielkości. Ludność 
kultury pucharów lejkowa­
tych przetrwała jako cznynik 
odrębny na ziemiach polskich 
do okresu przejściowego mię­
dzy neolitem i epoką brązu i 
dała znaczący wkład do roz­
woju prapolskich terenów.

Autorka opracowania cha­
rakteryzuje cechy kultury pu­
charów lejkowatych i na tym 
tle wyróżnia grupę łupawską 
z jej osadnictwem, wytwór­
czością i elementami stosun­
ków społeczno-gospodadar- 
czych. (wos)

Na zdjęciu — nagrodzona praca (1 miejsce) Pawła Lubawskiego.
Fot. — T. Fitsner

Klimaty i nastroje malarstwa młodych
Poznański Arsenał znów pe­

łen malarstwa. Na górze du 
ża (139 prac, 103 malarzy) 

ogólnopolska pokonkursowa wy­
stawa, na dole pokaz malarstwa 
jednego z laureatów poprzed­
nich konkursów im. Jana Spy- 
ćhalskiego, Henryka Wańka z 
Warszawy. Pierwsze, co rzuca 
się tutaj w oczy, to ogromne, jak 
na plastykę współczesną, zainte­
resowanie ze strony publicznoś­
ci. W obu salach, gdy zwiedza­
łem wystawę w dniu otwarcia i 
nazajutrz po wernisażu, sporo wi 
dzów, niemal tłoczno. Młodzi lu 
dzie zawzięcie dyskutujący przed 
obrazami, zapewne studenci 
PWSSP, ale sporo również osób 
starszych z zainteresowaniem krą 
żących między płótnami.

Największe bodajże zaintere-o 
wanie budzi malarstwo Henryka 
Wańka. Jest to ten właśnie typ I 
rodzaj malarstwa, jaki najbar­
dziej chyba odpowiada odbior­
com! Malarstwo fantastyczne I 
na swój sposób surrealizujące. 
Baśniowa sceneria, pełna tajem 

.nic I zagadkowego, intrygujące­
go nastroju. Obrazy proste w kon 
strukcji, z pozoru łatwe w odbio 
rze, w gruncie rzeczy jednak co 
najmniej dwuznaczne. Jednym po 
doba się słodki wyidealizowany 
wycinek pejzażu, jego fantasty­
ka I egzotyka, innym kontekst 
znaczeniowy w jakim został on 
umieszczony na płótnie. Wymo­
wa malarska całości. Sarkazm, 
ironia.

Na wystawie pokonkursowej 
również sporo tego typu obra­
zów. Realizm magiczny, fantasty 
ka, minimal-art, sztuka post-kon 
ceptualna, realizm fotograficzny. 
Trudno nawet byłoby się zdecy­
dować, który z tych kierun­
ków jest tutaj tendencją wiodą-

(PAP) Słupsk szczyci się kil 
koma wartościowymi zbiorami. 
Największą sławę uzyskała 
wśród nich kolekcja ponad 200 
oortretów namalowanych przez 
Stanisława Ignacego Witkie­
wicza.. Trafiły one do słupskie 
go muzeum ze zbiorów prywat 
nych, ofiarowanych przez przy 
jaciół artysty, za minimalną 
gratyfikację finansową.

Kolekcja pomorskich staro­
druków znalazła się natomiast 
w muzeum dzięki ofiarności 
pierwszych bibliotekarzy i mu 
zealników przybyłych tu juiż w 
1945 r., zaś część zbioru uzy- 

cq I czy w ogóle można mówić 
obecnie o supremacji jakiegoś 
nurtu, zjawiska artystycznego, 
sposobu widzenia i interpretowa 
nia świata. Cechą charaktery­
styczną tej wystawy wydaje się 
zwrot w stronę treści i znaczeń 
zgoła metafizycznych, nieokreślo 
nych przeczuć, nastrojów i niepo­
kojów, a więc tego wszystkiego, 
co określane było niegdyś jako 
żywioł pozamalarski, literatura. 
Obrazy nadesłane na ten kon­
kurs chcą koniecznie każdego z 
nas, ale przede wszystkim — 
rzecz jasna — jurora, zaskoczyć 
czymś, zadziwić, zaintrygować. 
W tym malarstwie liczy się głów 
nie zamysł dzieła, koncepcja, za 
czyn myślowy. Realizacja malar­
ska, rzemiosło, stają się tutaj 
jak gdyby sprawą drugoplanową. 
Zaskakujący wydaje się w tym 
konkursie nieoczekiwany rene­
sans sztuki pro-abstrakcyjnej, 
gdzie Indziej już nieobecnej, a tu 
wyraźnie preferowanej przez ju­
rorów.

Jaka więc jest ta wystawa; ja 
kie jest nasze młode malarstwo? 
Trudno jednoznacznie odpowie­
dzieć na to pytanie. W moim oso 
bistym odczuciu mieliśmy już 
jednakże na poprzednich konkur 
sach do czynienia z bardziej do­
ciekliwym I pogłębionym widze­
niem świata niż obecnie. A doty 
czy to, niestety, przede wszyst­
kim prac nagrodzonych i wyróż­
nionych w tegorocznym konkur 
sie. Najciekawsze malarsko płó­
tna tej wystawy? W grupie prac 
nagrodzonych zwraca bezsprzecz 
nie uwagę dyptyk Pawła Łubów 
skiego „Filip 204—249 (I nagro­
da). Na jednym obrazie biust bo 
hatera z marmuru, na drugim 
ten sam człowiek jak żywy, w 
kolorze. Dobre malarsko i intry 
gujące samą swą sytuacją, aneg

Słupskie zbiory 
muzealne

skano w minionych latach z 
zakupów. Niedawno nabyto np. 
„Kronikę Polską” Marcina Kro 
mera. Cała kolekcja, w tym 
sporo książek z dziedziny hi­
storii sztuki pochodzących z 
biblioteki zmarłego niedawno 
prof. Juliusza Starzyńskiego, 
otrzymała ostatnio piękną oprą 

-wę. Przeniesiono ją z magazy­
nów do pomieszczeń muzeal­
nej czytelni naukowej utworze 

dotq jest także nagrodzone płót­
no Jerzego Michalskiego. Wszy­
stkie pozostałe prace laureatów 
tej wystawy nie wywarły już na 
mnie większego wrażenia. Nie­
które wydały mi się wręcz wtór 
ne, naskórkowe, słabe. W grupie 
prac nie nagrodzonych przykuwa 
ty uwagę Andrzeja Tomaszew­
skiego „Spokój do wynajęcia”, 
obraz intrygujqcy a przy tym 
świetnie namalowany, interesu­
jący malarsko „Autoportret w ko 
szu" Andrzeja Tryzny, pejzaż 
Bartłomieja Kurki, nowe obrazy 
Grzegorza Morycińskiego, Piotra 
Bogusławskiego, Mariana Micha­
laka.

Cieszyć się trzeba, że poznań­
ski konkurs przyjął się w środo­
wisku młodej plastyki, okrzepł i 
ustabilizował, a dzięki niemu Poz 
nań stał się jakimś hasłem wy 
woławczym dla młodych, tutaj 
właśnie ujawniających swe moż­
liwości i talenty. Nadal jednakże 
pozostaje nie zrealizowany jeden 
podstawowy, towarzyszący od «a 
mego zarania temu konkursowi, 
wniosek i postulat. Nie doczeka­
liśmy się dotąd skojarzone] w 
czasie z tym właśnie konkursem, 
problemowej i monograficznej 
wystawy patronującego tej Im­
prezie malarza i artysty, Jana 
Spychalskiego. Dla wielu i to na 
wet spośród grona laureatów te 
go konkursu, jego malarstwo jest 
zjawiskiem bardzo nieokreślo­
nym i praktycznie nie znanym. 
2yje ono i funkcjonuje w środo­
wisku na zasadzie wspomnień i 
legendy. Trzeba koniecznie poka 
zać je w Poznaniu, zebrać, oprą 
cować i udokumentowc/ć. Jest 
konkurs jego imienia i jest ogrom 
ne zainteresowanie jego sztuką. 
Nie ma tylko jego malarstwa.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

nei w odrestaurowanym przy 
Zamku Książąt Pomorskich 
starym Dworku Młynarza.

Najnowszą muzealną kolek­
cja jest okazały zbiór „cyny 
pomorskiej”, gromadzony 
o rzez cały okres powojenny. 
Pierwsza ekspozycja cynowych 
dzbanów, kufli, świeczników, 
mis, tac itp. zorganizowana w 
oołowie ub. r. cieszyła się 
dużym zainteresowaniem. Inna 
słupska kolekcja — to unikało 
wy zbiór znaczków noczto- 
wych o tematyce muzycznej, 
należący do muzyka Tadeusza 
'Tietary.

rare humanum est — błądzić to 
rzecz ludzka, no więc pobłądzili. 
Zrozumiałe jest, że sprawcy nad 
użyć bronią się wszelkimi sposo­
bami. Trudno jednak zrozumieć 
tolerancję takich postaw, a na­
wet ich oficjalną aprobatę. Nie 
są te postawy społecznie akcep 
towane i stają się także podsta­
wą rozgoryczeń i rosnących na­
pięć.

Siódmą i ósmą postawę pre­
zentują „zaktamańcy" i „spycha 
cze". Oto np. dyrektor przedsię 
biorstwa przypomina w pismach 
do podległych sobie jednostek, 
że niezgodne z prawem jest kie 
rowanle robotników na budowy 
„S", użyczanie sprzętu ze spo­
łecznych placów budowy osobom 
prywatnym, „odstępowanie" ma 
teriałów budowlanych. Po ujaw­
nieniu takich nadużyć na odcin­
kach, za które on sam jest odpo 
wiedzialny, oświadcza publicznie, 
że nie ma co rozdzierać szat, bo 
to wszystko są działania legalne. 
Maluczko, a usłyszymy, że to

działania o najwyższej społecz­
nej użyteczności. „Spychacze" 
przerzucają odpowiedzialność na 
innych albo dzielą się nią w sto­
sunku dysproporcji („inni byli 
gorsi”).

W punkcie dziewiątym mieści 
się nie tylko jedna postawa z za 
kresu patologii społecznej. „Kłaj 
strująca samokrytyka" obejmuje 
całą ich wiązankę. Tu należy np. 
samokrytyka „cierpiętników". 
Cierpieli, ale niczemu nie mogli 
zaradzić. Zapewne bywało i tak. 
Społeczne niepokoje budzi jed­
nak samokrytyka tych „cierpię­
tników", którzy zajmowali odpo 
wiedzialne stanowiska lub nawet 
takich, których głos był decydu­
jący. Inne postawy prezentują 
zawsze „lojalni". Oni widzieli, że 
źle się dzieje, ale po prostu mu 
sieli lojalnie trwać u wygodnych 
boków Ważnych Osobistości. Ma 
my tu także „zastraszonych", któ 
rzy teraz odważnie przyznają się, 
że ongiś bali się.

Dwie dalsze postawy wiążą

się ze znanym zjawiskiem z zakre 
su patologii, określanym nazwą 
„arogancji władzy". Pierwszą 
można określić nazwą „szczyci­
my się". Ujawniono np., że nie­
zgodnie z przepisami zabudowa­
no tereny jednego z parków na­
rodowych. Zniszczono unikatową 
roślinność. Zatruwa się środowi 
sko naturalne. Zastrzeżenia bu­
dzą sposoby dofinansowywania 
tych prywatnych przedsięwzięć. 
A odpowiedzialni za samą budo 
wę, akceptujący jq, a także właś 
ciciele (niekiedy sq to te same 
osoby) „wyjaśniają", że w isto­
cie rzeczy tę zabudowę należy 
uznać za osiągnięcie lub nawet 
sukces.

Postawy wzbudzające szczegół 
nie ostry sprzeciw społeczny uja 
wniajq się w metodzie „faktów 
rozjuszających". Można z góry 
założyć, że w ogóle nie osiąg­
nie się rozwoju i stabilizacji w 
tych środowiskach, w których 
owa metoda znajdzie zastosowa 
nie. Przykładem może być szcze 
gólny podział osób odpowiedział

nych za wadliwy układ stosun­
ków międzyludzkich, zły klimat, 
a nawet nadużycia. Część spo­
śród nich poświęca się jako tzw. 
kozły ofiarne i te są rozliczane. 
Część druga jest chroniona i pod 
lega rehabilitacji. Może to być 
rehabilitacja wyraźna lub tylko 
konkludentna, polegająca np. 
na pozostawieniu danej jedno­
stce odpowiedzialnej funkcji 
albo nawet powierzeniu jej wyż 
szego stanowiska. Bywają też re 
habilitacje częściowe. Jedno sta 
nowisko się odbiera, a inne po­
zastawia. Zdarzają się najpraw­
dziwsze sytuacje, w których oso 
ba pełniąca ponad trzydzieś­
ci funkcji zostaje pozbawio 
na dwóch lub trżech, inne zatrzy 
muje. Ludzie-, którzy rozpoznali 
w swym środowisku sprawcę pod 
legającego rozliczeniu i nadal go 
widzą np. w organie przedstaw' 
cielskim, nie będą spokojni. Ich 
postawy i reakcje sq złożone. Nig 
dy jednak nie brakuje wśród 
nich rozgoryczenia, oburzenia, a 
nawet rozpaczy. („Argumenty”)

Zimowa przejażdżka
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Dyskusja wokół projektu 
nowego systemu sprzedaży samochodów
(PAP) W najbliższym cza­

sie ma być rozpatrzony i e- 
wentuałnie zatwierdzony pro 
jekt nowego systema sprzeda 
ży samochodów osobowych. 
Został on oparty o konsulta­
cje ze społeczeństwem u- 
względniając opinie zawarte w 
tysiącach listów, które napły­
nęły w tej sprawie.

Projekt przewiduje m. in., 
że podstawową farmą sprze­
daży samochodów będzie sys­
tem przedpłat. Jeśli liczba 
wniesionych przedpłat przelkro 
czy liczbę samochodów przewi 
dzianych do sprzedaży w da­
nym roku, to wówczas upraw 
nienie do nabycia auta ma się 
ustalać poprzeć; publiczne lo 
sowanle, w którym uczestni­
czyłyby wszystkie książeczki 
na dany okres.

Przewiduje się, że po bez 
skutecznym losowaniu przez 4 
kolejne lata posiadacz ksią- 
zeczki nabywałby uprawnienia 
do zakupu samochodu w na­
stępnym roku już bez losowa 
nia.

Zgodnie z licznymi postula 
tami przewiduje się, że nabyw 
cą nowego samochodu może 
być osoba, która przez osta-

Kultura w Wielkopolsce

Nagrody za prace magisterskie
INFORMACJA WŁASNA

Już trzeci raz ogłoszono kon 
kurs na prace magisterskie z 
zakresu kultury w Wielkopol- 
sce. Organizatorami byli powo 
łany przez UAM-i WTK Zespół 
Badawczy Dziejów Kultury w 
Wielkopolsce oraz Federacja 
Towarzystw Kulturalnych Zie 
mi Kaliskiej, Towarzystwo Spo 
łeczno-Kulturalne w Koninie, 
Leszczyńskie Towarzystwo Kul 
turalne i Nadnoteckie Towa­
rzystwo Kulturalne w Pile.

Jury pod przewodnictwem 
prof. dr hab. Lecha Trzciakow

Zatwierdzenie nominacji kolejnych 
współpracowników R. Reagana

(PAP) Po zatwierdzeniu we 
wtorek przez Senat USA no­
minacji Casparą Wetabergera 
na ministra obrony w nowej 
administracji republikańskiej, 
w środę aprobatę senatorów 
uzyskali kolejni członkowie ga 
binetu -Reagana. Stosunkiem 
głosów 93:6 przy jednym sena 
tarze nieobecnym, zatwierdzo­
no kandydaturę Alexandra 
Haiga na sekretarza stanu, 
przeciwko głosowało 5 demo­
kratów, w tym przywódca 
mniejszości demokratycznej w 
senacie Robert. Byrd i jeden 
republikanin. Wszyscy oni w 
czasie 5-dniowych przesłuchań 
na forum Komisji Spraw Za 
granicznych, byli zdecydowa 
nymi przeciwnikami tej nomi 
nacji, podając w wątpliwość 
rolę Haiga w ostatnim okre­
sie prezydentury Nixona za­
ciemnionym przez następstwa

Zaczęło się 
od lóż masońskich 

Dokończenie ze str. 3 
— Proszę zauważyć, że tam, 

gdzie żywe są tradycje, dzi­
siaj także dzieje się wiele cie­
kawego. Charakterystyczne 
jednak, że w minionych latach 
z potrzeb oraz inspiracji lo­
kalnych środowisk narodziło 
się wiiele regionalnych towa­
rzystw kulturalnych na tere­
nach, które do niedawna na­
zywano swoistą pod tym wzglę 
dem pustynią. Jeśli niektóre z 
tych towarzystw skupiają 
jeszoze niewielu zwolenników 
i nie wykazują zbyt wielkiej 
aktywności, to może dzieje się 
tak dlatego, że początki zawsze 
są trudne?

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

tnie 4 lata nie nabyła samo­
chodu w przedsiębiorstwach 
.rPohnozbytu” lub innych jed­
nostkach administracyjnych 
nadzorowanych przez Minister 
stwo Przemysłu Maszynowego. 
Uprawnienia do zakupu auta 
mają być stwierdzane na pod 
stawie zaświadczeń z właści­
wego wydziału komunikacji.

Dotychczasowy system przy 
działów i sprzedaży samocho­
dów-osobowych na tzw. talo 
ny ma być zniesiony. Biorąc 
jednak pod uwagę, że dla nie 
których osób posiadanie samo 
chodu jest wręcz warunkiem 
wykonywania zawodu przewi 
duje się, że określona liczba 
samochodów byłaby przezna­
czana dla ludzi talkach profe 
sji. Dotyczyć to ma np. lęka 
rzy i weterynarzy. Pewna 
część samochodów byłaby wy 
dzielona dla inwalidów.

Nadal przysyłane są opinie 
na temat projektu nowego sys 
temu sprzedaży samochodów.
Zwnaca się w nich u^agę, że 
jedna osoba lub nawet rodzi 
na nie powitana mieć możli­
wości założenia więcej niż jed 
nej książeczka. Chodzi o to, że 
posiadacz kilku książeczek 

skiego przyznało następujące 
nagrody: pierwszą Wiesławo­
wi Grygielowi za pracę „Wła­
dysław Marcinkowski 1858 — 
1947”; nagrody drugiej nie 
przyznano; nagrody trzecie o- 
trzymali: Marianna Celler (pra 
ca „Kształtowanie się zainte­
resowań czytelniczych dzieci”), 
Iwona Malińska („Studenckie 
galerie autorskie w Poznaniu”) 
oraz Wanda Kucharczak 
(„Struktura społeczno-demo gra 
liczna plastyków amatorów wo 
jewództwa poznańskiego"). 
Przyznano także wyróżnienia.

(bran)

afery Watergatę. Robert Byrd 
umotywował swe przeciwne 
nominacji stanowisko faktem 
niewyjaśnienia do końca za­
rzutów dotyczących nadużycia 

/ władzy pod koniec urzędowa 
nia Nixana. Zatwierdzenie kan 
dydatury Haiga przez Senat 
w pełnym składzie odbyło się 
jednak bardziej gładko, niż 
można było oczekiwać po burz 
liwej dyskusji w senackiej 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych.

Obok Haiga zatwierdzono 
jeszcze trzech innych człon­
ków nowej ekipy: 99 głosami 
Richarda Schweikera jako mi 
nistra zdrowia i Billa Brocka 
jako amerykańskiego negocja 
tara handlowego oraz 98 gło 
sami Donalda Regana jako 
ministra skarbu i głównego 
rzecznika administracji w spra 
wach gospodarczych. 

W PRASIE
W „KULTURZE” — Jacek Ma- 

ziarski: „Przedłużający się kry­
zys wystawia naszą zbiorową świa 
domość na ciężką próbę. Drama 
tyczna sytuacja gospodarcza i na 
pięcia polityczno-społeczne wpra­
wiają w ruch swoistą huśtawkę 
nastrojów: już od wielu miesięcy 
trwa oscylacja między biegunami 
zbyt łatwego optymizmu i pani- 
karskiego czarnowidztwa. Odczu 
cia opinii publicznej są niestabil 
ne, nacechowane wewnętrznym 
rozdarciem; nadzieje zderzają się 
z niepewne kią”. Tytuł zapowia­
da resztę — „Czy chcemy silnej 
władzy?”.

W „CZASIE” — tryptyk Edmun 
da Szczesiaka: „Fnicentrum”, „Od 
dołu” oraz „Roztropna stanow­
czość”. Są to dwa reportaże o 
pracy stoczniowców gdańskich i 
wyborach do władz „Solidarności”,

a także rozmowa z jej przewodni­
czącym.

W „KIERUNKACH” — „Lech 
Wałęsa u Ojca Świętego”. Jest 
to relacja opracowana na podsta 
wie nasłuchu radiowego.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Wojciech Jankowerny 
rozmawia z posłem i literatem 
Januszem Przymanowskim na te­
mat jego znanego wystąpienia o 
samofinansowaniu się kultury. 
Rozważania o „Dopłacamy czy­
nie?” kończy opinia, że nie cho­
dzi o komercjalizację kultury, kto 
ra musi mieć zawsze prawo do 
eksperymentu, a zatem i fiaska.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— redakcja ogłasza HASŁO 1881 
ROKU, które brzmi: „Niczego nie 
zmarnować”. W tekście prof. dr. 
hab. Mieczysława Michalika za­
warte jest bliższe tego określenie: 
„Dotyczy również nie tylko tego,

miałby większą szansę wylo­
sowania samochodu. Rozbież­
ne są oceny wobec propozycji 
przeznaczenia określanej puli 

samochodów dla pewnych grup 
zawodowych. Wysuwa się o- 
bawy, że precedens ten może 
spowodować, że liczba specjał 
nie uprawnianych zawodów 
będzie stopniowo wzrastać i 
w końcu większość aut będzie 
rozprowadzana właśnie w ten 
sposób. Z drugiej jednak stro 
ny są równie liczne głosy do­
magające się aby więcej samo 
chodów przeznaczyć dla osób 
wykonujących te zawody, w 
których auto jest szczególnie 
potrzebne.

Dość krytycznie ustosunko­
wano się do propozycji sprze­
daży samochodów na zasadnie 
punktów. Postuluje się w niej 
aby o ilości punktów de­
cydowały lata pracy, ro­
dzaj wykonywanego za­
wodu, zajmowane stanowis­
ko, długość oczekiwania na sa 
mochód, odległość zamieszka­
nia od miejsca pracy itd. Wska 
zywano jednak, że ten system 
nie rozwiązałby problemu, a 
jedyniie stworzyłby dodatkowe 
podziały w społeczeństwie.

Piąty miesiąc 
wojny 

irańsko-irackiej
(PAP) Rozpoczął się 5 mie­

siąc wojny irańsko-irackiej. 
W depeszach agencyjnych przez 
ostatnie kilka dni doniesienia 
z frontu były stosunkowo ską 
pe. Przyćmiły je dramatyczne 
wydarzenia związane z uwol­
nieniem przez Iran 52 zakładnt 
ków amerykańskich.

W czwartek rano agencja 
Pars podała, że w środę w f- 
rańskiej prowincji Ilam kon­
tynuowana była wymiana 
ognia między siłami Iranu i 
Iraku, Siły irańskie zdobyły 
nowe pozycje, zmuszając woj­
ska nieprzyjacielskie do wyco­
fania się z niektórych ich po­
zycji. Agencja pisze także, że 
jednostka irańska w akcji par 
tyzanckiej w rejonie Kalat De 
hloran zabiła 15 Irakijczyków 
oraz 30 raniła. W akcji tej siły 
irańskie nie poniosły żadnych 
strat.

W „Przeglądzie Zachodnim"
Ukazał się dopiero drugi ze­

szłoroczny zeszyt dwumiesięczni­
ka .^Przegląd Zachodni”.

O genezie i znaczeniu Układu 
Zgorzeleckiego dla stosunków Pol 
ska — NRD i utrwalenia pokojo 
wego status quo Europy pisze w 
nim Józef Fiszer, natomiast o zna 
czeniu tego układu dla kształto­
wania stosunków politycznych w 
Europie — Antoni Czubińskl.

Jerzy Krasuski przedstawia 
strukturę polityczną Wspólnoty 
Francuskiej w latach 1958—70, a 
Zbigniew Mazur „Zbigniewa Brze

I

Amerykańska pomoc 
dla junty 

salwatorskiej
(PAP) Stany Zjednoczone 

rozszerzają pomoc dla salwa­
dorskiej junty. Jak poinformo 
wała agencja „Nowa Nikara­
gua”, do stolicy Salwadoru 
przybyła kolejna grupa ame­
rykańskich doradców wojsko- 
twych. Ambasada USA w Sal­
wadorze, która potwierdziła 
fakt przybycia Amerykanów, 
usiłuje przedstawić ich jako 
„doradców technicznych”. Oce 
nia się, że już około 200 dorad 
ców wojskowych USA szkoli 
wojska reżimowe, a także oso 
biście uczestniczy w 'rozpra­
wach z partyzantami.

Nowy republikański rząd Sta 
nów Zjednoczonych potwier­
dził w środę, że będą respek­
towane wszystkie zobowiąza­
nia w stosunku do Salwadoru 
podjęte przez poprzednią admi 
nistrację. Kwota przyznanej 
pomocy wynosi 99 min dola­
rów. Junta salwadorska otrzy 
mała już z tego 5 min w sprzę 
cie (helikoptery, karabiny i a- 
municja) oraz blokowaną do 
niedawna przez Cartera kwo­
tę 5,7 miliona dolarów. Jak in 
formowaliśmy — blokada ta 
była skutkiem morderstwa po 
pełnionego w Salwadorze na 
amerykańskich zakonnicach.

Rzecznik amerykańskiego De 
partamentu Stanu poinformo­
wał, że rozważa się zmiany na 
stanowiskach ambasadorów 
USA w Salwadorze i Nikara­
gui.

W czwartek Panama wysto­
sowała protest przeciwko obec 
ności oficerów salwadorskich 
w byłej strefie kanału. W no­
cie złożonej na ręce amerykań 
skiego dowództwa wojskowego 
stwierdzono, że oficerowie ci 
bez zezwolenia władz panam- 
skich zostali przewiezieni do 
bazy powietrznej Howard, a 
następnie do „Szkoły Ameryk” 
w forcie Gulićk. Władze Pana­
my uważają obecność sahća- 
dorskich oficerów w byłej stre 
fie kanału za naruszenie trak­
tatu Torrijos — Carter.

Komunikat
Okręgowe Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Szczeci­
nie prowadzi śledztwo w sprawie 
hitlerowskich zbrodni powieszenia 
w okresie 1943 r. — 1944 r. w Szcze 
clnie na terenie obozu „Gemein- 
schaftslager Schiesspark” 32 pol­
skich robotników przymusowych 
Osoby które były świadkami opi­
sanej wyżej zbrodni lub posiada­
ją na ten temat wiadomości pro 
szone są o pisemne poinformo­
wanie Okręgowej Komisji Bada 
nia Zbrodni Hitlerowskich 70-227 
Szczecin, ul. Kaszubska 42. (na) 

zdńskiego koncepcję stosunków 
Wschód — Zachód”.

Czasopismo drukuje referat Hel 
muta Riddera wygłoszony we 
Frankfurcie nad Menem na temat 
zadań i „samookreślenia” Towa­
rzystwa Niemiecko-Polskiego P.FN 
na początku lat osiemdziesiątych.

W dziale materiałów Janusz Sob 
czak omawia temat Watykan a 
sprawy polskie w czasie drugiej 
wojny światowej w świetle doku­
mentów ówczesnej Ambasady Rze 
czypospolitej Polskiej przy Stoli­
cy Apostolskiej.

Ponadto — stałe działy, (tk) 

eo już zostało wytworzone, już 
Istnieje, poddaje się pomiarom, 
ale 1 realnych szans powoływania 
do życia określonych dóbr. Do­
brem narodu jest wszak, nie tyl 
ko to, co już można zewidencjo­
nować i konsumować, ale i to, 
co realnie można wytworzyć. Nie 
wykorzystanie takich szans — mło 
dości, wiedzy, dobrze zorganizo­
wanej pracy, wzbogacenia jakiejś 
dziedziny życia — jest równo 
znaczne ze zmarnowaniem kon­
kretnych dóbr”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — opi 
nie 1 refleksje zatytułowane: „Jak 
bieda ,to spekulacja”.

W „ZA WOLNOŚĆ i LUD” 
— pełny tekst odpowiedzi na in­
terpelację poselską z grudniowej 
sesji sejmowej w sprawie odszko 
dowań z RFN dla obywateli poi 
skich i rent wyjątkowych.

W „PIŁCE NOŻNEJ” — dyskus 
ja pt. „Rozmawiajmy — unikaj­
my przesłuchań!” z udziałem nie 
których uczestników tzw. incyder 
tu na Okęciu oraz działaczy pił­
karskich. Jeszcze jedno spójrz, 
nie na sprawę, dociekanie przy­
czyn.

LEKTOR

Zacni I niecnoty

Niechwalebna śmierć
Łysego Kom
Dochodził z Grodziska. Tam po raz
" się na nasz łotrowski świat gdzieś między ^50 a 1560 

rokiem, na pewno pod koniec listopada, bo na chrzcie dano 
mu imię Andrzej. Uczył się w szkółce P"a%alne,’.&^ 
poszedł w księży. To mu zapewniało życiei bez 
kłopotów, respekt u wiernych, a nawet posłuch u szlach y, 
na dodatek mieszczki i chłopki w rękaw jak Świętego ca­
łowały. Dla syna mieszczańskiego był to awans niezwykły. 
Osiadł w Kościanie, w rodzinnym bowiem Grodzisku lutrzy 
pod opieką możnych Ostrorogów od 1563 roku władali koś­
ciołem parafialnym. Miał tu siostrę Dorotę, która wyszła 
za mąż za miejscowego pracowitego Jana Smyka. Miasto 
ludne i bogate dawało nie tylko chleb z omastą, ale i eo. 
do sakiewki. , .

Nazywano go Łysym Koniem zgodnie z wyglądem i uspo­
sobieniem. Był wysoki, chodził na długich cienkich nogach, 
dźwigał trochę naładowane ponad miarę brzuszysko, twar^ 
dużą, pociągłą z dużym nosem, a głową łysą. Grzeszył po­
wolnością i niezaradnością, przyciągał jednak do siebie to- 
warzyskością i kochliwością, dlatego raz po raz wyprawiał 
się do pobliskiego Kiełczewa, wsi duchownej o nie w pełni 
słusznej sławie rozpustnej. Ludzie o tym wiedizieli, sądzili 
jednak, że tam grzeszne nawraca, wiarą umacnia i odpu­

Rozwiązanie
krzyżówki świątecznej

stami obdarza.
Wejdźmy do tej wioski 1591 roku. Rozległa, prawie sto 

chałup liczyła, żyło w niej około 600 „dusz’ ’i pod tym wzglę­
dem przewyższała niejedno ówczesne miasto. Kiedyś skła­
dała się z trzech części. Jedna powstała na wyrębie leśnym, 
nazwano ją Grzybowem, na przełomie XV i XVI wieku 
opustoszała, tylko pole zachowało po niej nazwę. Druga — 
to od 1310 roku sołectwo. W 1550 roku już wyludnione ku­
pił mieszczanin kościański Stanisław Zeyfert, odbudowane 
nazwał Korabiem, później Korablewem. Ażeby godniej się 
nosić, przyjął nazwisko Korablewski i udawał szlachcica. 
W 1564 roku odstąpił swoją włość kupcowi Janowi Kani. 
Ten już od 1515 roku posiadał Jezierzyce, więc jeszcze god­
niej się nosił i rad był, gdy go tytułowano panem i szla­
chetnie urodzonym chociaż z ladą kramarską w herbie. 
Właściwe Kiełczewo biskup Adam Konarski w 1572 roku 
przekazał jezuitom z Poznania, ci wydzierżawili je moż­
nemu Wojciechowi Czarnkowskiemu, ten z kolei osadził tu 
plenipotenta czyli podstarościego Mikołaja Ossowskiego. Ow 
Ossowski łupił chłopów z pieniędzy i z danin w naturze, 
znaczną ich część sobie przywłaszczał, resztę przekazywał 
Czarnkowskiemu, który już ogryzek w postaci tenuty dzier­
żawnej dawał pobożnym ojcom. Właściwie oni i chłopi byli 
okradani, obławiali się obaj pośrednicy.

Do tego niebiednego Kiełczewa na wieczorne schadzki 
i nocne przygody wyprawiali się nieokiełzani kościaniacy, 
jurni przybysze herbowi i nie „dożenieni” chłopi. Kiełcze- 
wianki musiały, być ładne i pozornie łatwe do zdobycia. 
Między innymi w 1590 roku Wawrzyniec Pogorzelski (z Po­
gorzeli albo z Włościejewek, bo tam siedzieli) złakomił się 
na poddankę jezuicką. Więcej ceniła ona cnotę niż ciało 
szlacheckie, stawiła opór i za to tak oberwała, że pobita 
uległa. Nie darowała, skargę złożyła w sądzie, czyli urzędzie 
starosty generalnego. W 1595 roku dwaj kamraci z oskomą 
na miłość — Wojciech Wiśniewski i Andrzej Moczyński — 
zgwałcili córkę kowala i powiększyli grono zarejestrowa­
nych już cudzołożników.

Nie wszyscy zbereinicy zostali oskarżeni, bo albo dobrze 
płacili albo byli przyjmowani z życzliwością, gdyż niejedna 
kiełczewianka tą drogą obiecywała sobie dobre zamążpójście. 
Ówczesny pleban — dr Wincenty de Sevć (1586—1602) — 
z ambony rzucał gromy na grzeszników, był przecież czło­
wiekiem uczciwym, nabożnym i w ogóle godnym szacunku, 
słowem i przykładem chciał owczarnię zaprowadzić prosto 
do nieba, tylko w tym stadzie za dużo było trykających try­
ków i naiwnych owieczek.

Łysy Koń w tej swojej dużej, bo końskiej, głowie miał 
trochę za mało rozumu. Kościaniacy i kiełczewianie przecież 
znali się jak łyse konie. Żyli w sąsiedztwie od wielu poko­
leń, wiedzieli o sobie wszystko, na dłuższy czas trudno było 
coś ukryć, a kiedy coś się wydało, plotki przez płoty i opłot­
ki przefruwały szybciej niż wróble, jakże nie mogłyby 
świergotać o księdzu Andrzeju?

Przez kilka dni — to mój domysł, bo w aktach skąpo — 
nie zjawił się u siostry Smykowej. Zaniepokojona skłoniła 
swojego Jana do poszukiwań, sama też nie siedziała bez­
czynnie. Odkrycie wstrząsnęło okolicą. Łysy Koń przepadł 
u Małyszciny. Szwagier pobiegł na zamek. Co wiedział i do­
myślał się, opowiedział woźnemu ziemskiemu Maciejowi 
Czajkowskiemu, ten zaś wpisał do ksiąg. Ale żeby domnie­
maną sprawczynię stawić przed sądem, potrzebne były 
zwłoki. Tydzień trwały ich poszukiwania. Nieboszczyka od­
kopali chłopi: Piotr Chałupa i Andrzej Kowal, przyglądnął 
mu się jeszcze Stanisław Chyliczka. V7szyscy trzej zaświad­
czyli, że to ksiądz Andrzej zwany Łysym Koniem, okryty 
licznymi ranami na ciele.

Małyszcinę w lochu już trzymał postarości Ossowski In­
dagowana twierdziła, że księdza nie zabiła, tylko okładała 
rózgą. Ładna to musiała być rózga!

Co dalej? — nie pytajcie. Szukałem w księgach. Cisza. 
Sądzę, że sąd się nie odbył. Małyszcina miała prawo bronić 
swojej czci niewieściej i małżeńskiej. Wyrok jednak wydał 
sam skryba. Na marginesie stronicy 222 księgi grodzkiej 
dopisał: „Ksiądz Łysy Koń od rózgi kobiecej umarł, po co 
dał się bić!”. JÓZEF PIEPRZYK

W wydaniu gwiazdkowym 
„Głosu Wielkopolskiego” za­
mieściliśmy krzyżówkę, za któ 
rej rozwiązanie nagrody ufun­
dowała Komenda Wojewódz­
ka Straży Pożarnych w Po­
znaniu. Na konkurs ten Spły­
nęło 1739 rozwiązań. Hasło, 
która brzmiało — „Eksploa­
towanie uszkodzonego prze­
wodu kominowego oraz nie­
sprawnych urządzeń ogrzew­
czych j elektrycznych przy­
czyną pożarów” — rozwiązała 
•prawidłowo większość czytel­
ników.

W wyniku losowania, któire 
odbyło się w Komendzie Wo­
jewódzkiej Straży pożarnych, 
nagrody otrzymają:

Bony PKO wartości 3500 ri 
— Zygmunt Woźniak, Osiedle 
Jagiellońskie 5/23, Poznań; 
bony PKO wartości 2500 zł — 
Halina Cieślik, 20 Paździer­
nika 36, Środa Wlkp.; bony 
PKO wartości 1500 zł — Ta­
deusz Walczak, Rgielew 29, 
Kłodawa; bony PKO wartości 
1000 zł — Zofia Michalska, 
Bierzglinek 39, Września; bo­
ny PKO wartości 500 zł — 
Elżbieta Maciejewska, Ko­
ściuszki 16. Wieleń. Stanisława 
Górska, Osiedle Oświecenia 
54/9, Poznań j Dorota Szcze­
paniak. Winogrady 106 m. 1, 
Poznań.

Nagrody zostaną wysłane 
pocztą, (e)
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ZSMP-owskie na wsi działanie

„Obcym" wstęp wzbroniony?
Młodzi — zrzeszeni w ZSMP, 

a jest ich według obliczeń 
władz tej organizacji około 
trzech milionów, przygotowu­
ją się do swego III — nadawy 
czajnego -— Zjazdu. W chwi­
lach szczególnej refleksji nad 
miejscem związku w życiu spo 
łeczno - politycznym kra­
ju, mówi się też nie­
kiedy o tym, co stanowi 
fundament wszelkiego działa 
nia, szczególnie na wsi. I jest 
to problem dość zasadniczy po 
mimo, iż około 80 procent mło 
dych na wsi do organizacji tej 
nie wstąpiło.

Mieliśmy w tych dniach o- 
kazję zapoznać się z opinią 
kilkunastu działaczy ZSMP 
z sześciu gmin Poznańskiego. 
Choć nie są to'z pewnością 
dane upoważniające do uogól 
nień, przyjąć można, iż prze­
ważają sądy typowe. Abv od 
powiedzieć „kto”, „gdzie”, 
„kiedy” może działać lub nie, 
przytoczmy dwie wypowiedzi.

— Kto nam nie pozwala 
mieć pięknycfi programów, ro 
bić dużo szumu, potem wypi­
nać piersi dumnie — spytał 
jeden z działaczy. — Pamiętać 
jednak należy i o tym, że 
wszelka ..zabawa” kończy się 
tam, gdzie kończą się pienią­
dze.

— Sytuacja nasza i naszych

Wiklina nadal modna

W Zakładzie Wikliniarsko-Trzciniarsklm w Łęgowle koło Wą­
growca (Pilskie) m. in. wyplata się koszyki, na które moda nie 

przemija.
rot. — R. Królak

Poznańskie

Własnymi siłami handel 
dodaje urody sklepom

W najbliższych latach na 
wiele nowych sklepów handel 
nie może liczyć. Tym bar­
dziej zatem dbać musi o już 
istniejące, zwłaszcza te w 
starych budynkach. Lista pla­
cówek oczekujących na mo­
dernizację jest długa, a do­
stawy niezbędnych materia­
łów — przede wszystkim bu- 
dowlanych — starczają na 
krótko. Wszelkie w tym wzglę 
dzie plany'koryguje zatem nie 
tylko brak wykonawców. Jest 
on coraz mniej dokuczliwy, 
ponieważ więcej prac wyko­
nuje teraz handel siłami włas 
nych brygad.

Przed rokiem powołano w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu, z inicjatywy za­
rządu, Zakład Remontowo-Bu­
dowlany. Sprawuje on tech­
niczną opiekę głównie nad 
sklepami Oddziału Obrotu 
Ubiorami. Nie oznacza to 
wszakże, iż odmawia przyję­
cia zlecenia z dwóch pozosta­
łych oddziałów WPHW. W 
minionym roku zakład — li­
czący obecnie 90 osób — wy­
konał pracę w 71 sklepach i 
magazvnach. 3500 razy jego 
specjaliści wzuwani byli tak­
że w nocy, do usuwania róż­
nych awarii, konserwacji urzą 
dzeń. 8 brygad, z których 
najliczniejsze są: stolarska i 
elęktryczna, dobrze radzi so­
bie z najtrudniejszymi nawet 
zadaniami. Dość powiedzieć, 
że wszystkie ubiegłoroczne re­
monty wykonane zostały w 
czasie krótszym, niż określają 
to normy. Dzięki temu skle­
py uzyskały dodatkowe obro­
ty sięgające 30 milionów zło­
tych.

kolegów w mieście — d oda je 
inny — jest nieporównywal­
na. — ZSMP-owskie organaza 
cje zakładowe mają o wiele 
więcej do powiedzenia w spra 
wach młodych; mają też ndepo 
równywalnie większe możli­
wości działania, uzyskania po 
mocy, a także gromadzenia 
środków na działalność pro- 
gramową, chociażby z prac 
podejmowanych na konto Fun 
duszu Akcji Socjalnej Mło­
dzieży. Mogą też korzystać z 
zakładowej bazy szkolendowo- 
rekreacyjnej, fabrycznych do 
mów kultury, nie mówiąc już 
o tym, że łatwiej im trafić do 
ogólnie dostępnych placówek 
kulturalnych.

Wiejskie koła ZSMP, to w 
większości swoisty „zakon że 
braozy”, dopraszający się 
wszystkiego. Niekiedy grupka 
młodych na wsi nie m.a gdzie 
— szczególnie zimą — spotkać 
się. Bywa, że w odległości kil 
ku kilometrów od siebie istnie 
ją jakby dwa światy: PGR- 
owskie kluby wyposażane we 
wszystko, co tylko kupić moż 
na, a z drugiej strony ubożuch 
ne o zawilgoconych ścianach, 
przegniłych podłogach; miejs 
ca gdzie nawet herbaty wypić 
nie ma w czym, gdzie prowa 
dząca klub mus; z własnych, 
groszowych zarobków, kupić

Wnikliwie analizowane są 
koszty każdego remontu, co 
nakazuje dobrze pojęte osz­
czędne gospodarowanie. Re­
zygnuje się z drogich boaze­
rii i marmurów, na rzecz in­
nych materiałów, które rów­
nie efektownie zdobią sklepy. 
Chodzi o to, aby zyskać one 
mogły na urodzie możliwie 
małymi nakładami.

Boryka się zakład ze znacz­
nym; kłopotam; w zaopatrze­
niu w materiały. Większość 
z mch jest centralnie dzielo­
na, a przydziały są znacznie 
mniejsze od zamówień. Szcze­
gólnie dotkliwe są braki stali, 
cementu i drewna. W tych 
dniach listę tę uzupełniły 
drzwi z ościerznicami, których 
zakład, będąc przedsiębior­
stwem gospodarki uspołecz­
nionej, w tym roku nie otrzy­
ma. Taką informację prze­
kazało Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Drzew­
nego.

Kłopoty z zaopatrzeniem 
stanpwią o tym, że plan re­
montów podzielony jest na 
dwie części. Pierwsza z nich 
dotyczy sklepów, których od­
nowienie jest nakazem chwili. 
Po wywiązaniu się z tych za­
dań. zakład przechodzi do 
realizacji kolejnych.

W tym roku w pierwszej 
kolejności remonty wykonane 
zostaną W 43 spośród 100 pla­
cówek ujętych w planie. Naj­
więcej do zrobienia jest w po­
znańskim „Juniorze” na placu 
Wolności; prace już trwają 
Odnowione zostaną także nie­
które sklepy w województwie 
poznańskim — na przykład w 
Mosinie, Szamotułach i Śro­
dzie. CńiK) 

firanki, bo na rachunek uczy 
nić tego nie może. Obok klu­
bów urządzonych nieomal z 
przepychem są i takie, w któ 
rych latami dziesiątkowany 
sprzęt odstrasza od wejścia.

Młodzi z wiejskich kół 
ZSMP długo jeszcze będą w 
pozycji proszącego. Bo czym 
dysponują poza swoimi ręko 
ma? Gdy są potrzebne, wyko 
rzystywane bywają do wszel­
kich czynów — zbierania ka 
mieni z pól, żniw, młócki. Po 
tern te same ręce opadają, gdy 
pegeerowscy urzędnicy nie 
zgadzają się na to, by w ich sa 
lach urządzić wiejską zabawę 
lub „arcyważne” zebranie. 
Zresztą nie oni jedni. Pomiesz 
czenia szkolne też udostępnia 
się młodym sporadycznie i 
niechętnie.

Od hasła do hasła biegnie 
najczęściej organizacyjna co­
dzienność na wsi. „Młodzieżo 
wa wiosna czynów”, „Każdy 
kłos na waigę złota”, „Zbiera­
my plony jesieni”. Od akcji do 
akcji, bo wtedy przynajmniej 
jest coś do roboty, coś co wią 
że i integruje.

Na ZSMP-owskim Zjeździe 
nadnie z pewnością wiele wiel 
kich słów o wielkich sprawach. 
Czy wystarczy tam czasu. bv 
upomnieć się o codzienność 
wiejskich kół ZSMP? (asik)

powiadamyKi LI
Mariusz D„ Śmigiel. — Radca 

prawny „Głosu” przyjmuje w kaź 
dy czwartek od godz. 17 do 19; 
trzeba się zgłosić osobiście w bu 
dynku „Prasy” w Poznaniu przy 
ul. Grunwaldzkiej 19. (2954)

Weronika C., Złotów. — Sprawę 
tą należy skierować do Kolegium 
do Spraw Wykroczeń w Złotowie

(2932)
E. Szymański — Przychodnia, 

o którą Pan pyta, mieści się w 
Poznaniu, Nad Potokiem 17. Le­
karze przyjmują od 15—17 we 
wtorki , środy, czwartki i piąt­
ki. Tam też otrzymać można in 
formaćje o lekarzach — specjaliś 
tach. (91)

Leszczyńskie

W Górze wiedzę jak produkować
dobry ser

Wyrobów mleczarskich nie 
ma pod dostatkiem. W skle- 
ach spożywczych brakuje nie 
iedy nawet żółtego sera. Tym 

ważniejsze są zatem starania 
o poprawę zaopatrzenia.

Załoga Okręgowej Spółdtziel 
ii Mleczarskiej w Górze (Lesz 

czyńskie) postanowiła na przy 
kład uruchomić produkcję 
twardego sera w niewykorzys 
tanych dotychczas pomieszczę 
nlach. W drugiej połowie u- 
biegłego roku rozpoczął się 
ich remont, a specjaliści w 
górskiej mleczarni odwiedzili 
kilkanaście pokrewnych zakła 
dów w całym kraju, aby wy­
brać do produkcji najwłaściw 
szy gatunek sera. Ostatecznie 
zdecydowano, iż będzie to 
„Grydicfci”. Wyróżnia się on

kaliskie

Gdy pod uniesionym autem 
pracuje człowiek

Oddział wrocławskiego Przed 
siębiorstwa Transportu Samo­
chodowego Łączności nr 12 w 
Ostrowie produkuje dźwigniki 
samochodowe od 2 do 20 ton o- 
raz wyważarki do kół. Więk­
szość urządzeń — niestety — 
pracuje nie w polskich stacjach 
obsługi samochodów. Eksportu 
je się około 80 procent ogól­
nej produkcji.

PTSŁ w Ostrowie dotychczas 
dobrze wypełnia obowiązki wo 
bec zagranicznych kontrahen­
tów. Pomocne są rytmiczne do' 
stawy rodzimych materiałów. 
Niezbędnych surowców ni­
czym nie da się zastąpić. Kon 
strukcje określają żelazne regu 
ły, przede wszystkim uwzglę­
dniające, że pod uniesionym sa 
mochodem pracuje człowiek.

Sporo się robi — to zasługa 
własnej komórki badawczej —

Temperówkami 
z Poznania 

ostrzą ołówki 
mali Wietnamczycy

Temper ówlkami z Pomnainia 
ostrzą ołówki dzieci z Wietna 
mu 1 Mongolii. Odbiorcy tych 
wyrobów ze Spółdzielni Rze­
mieślniczej Wytwórczości Róż 
nej „Warta” w Poznaniu są z 
nich widać zadowoleni, skoro 
w tym roku zamówili milion 
temperówęk w kilkunastu 
wzorach.

„Warta” ma dobre tradycje 
eksportowe i kontrahentów w 
wielu krajach śiwiata. Do Cze­
chosłowacji wysyła pierście­
nie uszczelniające i tulejki 
gumowe dla przemysłu moto­
ryzacyjnego oraz zabawki, do 
Japonii i Bułgarii — biżuterię 
metalową z bursztynem, do 
ZSRR i na Węgry — talerze 
gipsowe, na Kubę artyfcuły 
szkolne, a do RFN pantofle do 
mowę. W sumie „Warta” 
sprzeda w tym roku za gra­
nicę wyroby iza 118 min zł.

(gra)

Wiele zabytków 
w dobrych rękach

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
jest organizatorem konkursów na 
najlepszego użytkownika obiek­
tów zabytkowych. Niedawno pod 
sumowano wyniki ubiegłoroczne­
go współzawodnictwa w Leszczyń- 
skiem; nagrody zdobyli: Woje­
wódzki Zarząd Inwestycji Ralni- 
czych oraz Urząd Miasta i Gmi­
ny w Kobylinie. Jury wysoko 
oceniło WZR, przyznając mu na­
grodę specjalną za całokształt me 
cenatu nad zabytkami, wzorową 
realizację prac na terenie budo 
wy zbiornika retencyjnego „Wo- 
nieść”, które uratowały przed za­
laniem wodą wartościowe ekspo­
naty 1 materiały wykopaliskowe.

Natomiast drugi z leszczyńskich 
laiłreatów konkursu otrzymał na­
grodę JII. stopnia za prace przy 
zagospodarowaniu zabytkowego 
wiatraka, (ar)

bowiem walorami smakowymi, 
trwałością oraz stosunkowo 
krótkim okresem dojrzewania.

Prowadzone w szybkim tern 
pie prace adaptacyjne umoźli 
wiły rozpoczęcie produkcji i 
pierwszą dostawę dla handlu 
pod koniec grudnia ubiegłego 
roku. Aktualnie zakład produ 
kuje dziennie około 400 kg se 
ra „Gryfickiego” lub „Ustrzyc 
kiego” (odmiana „Gryfickie- 
go” z dodatkiem ekstraktów, 
względnie suszu ziołowego).

Porównanie z produktami z 
innych mleczarni wykazuje, iż 
nowy wyrób w niczym im nie 
ustępuje. Wystawiar to dobre 
świadectwo mleczarzom z Gó 
ry, tym bardziej, że produkcją 
sera zajęli się oni po raz pierw’ 
szy. (ar) 

dla unowocześnienia produkcji. 
Ta działalność też przynosi lau 
ry. Przed dwoma laty na Tar­
gach Lipskich nagrodzony zo­
stał Złotym Medalem dźwignik 
dwukolumnowy synchronicz­
ny, a przed rokiem — cztero- 
kolumnowy z ramą, pozwala­
jący na zatrzymanie nadwozia 
Oddział w Ostrowie specjali­
zuje się w wytwarzaniu dźwig 
ników dwukolumnowych.

. Fabrykę rozbudowuje się. W 
tym roku zakończony zostanie 
pierwszy etap robót. Kosztem 
około 40 milionów złotych po 
wstanie 6 hal przy ul. Ka­
miennej. Złotówki przeznaczo­
ne na modernizację wydaje się 
racjonalnie. Na przykład przy 
Josowaono 2 kolty parowozowe 
do celów energetycznych. Przy 
niosło to prawie 20 milionów 
oszczędności, (ewi)
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POZNAŃ
WIELKI — pląt. g. U — przed­

stawienie zanikn., sob. g. IS „R1" 
goletto”, /iledz. g. 1> „Otello’ (II 
premiera).

MUZYCZNY — płąt„ sob-. nledz. 
g 19 „Król włóczęgów”.
” POLSKI — pigt„ sob - nie<1z- 
g. 19 „Wieczór Trzech Króli”.

NOWY — pląt.- sob., niedz. 
g. 11 „Klonowi bracia”; SCENA 
NOWA — g I9 3° .>Czai wiele 
zmienia”.

LALKI 1 AKTORA - pląt. g. 
11, sob. g .16 przedst. zanikn., 
niedz. g. 11, 17 „Ludowa szopka 
polska” (5 1.).

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— niedz g. 21 „Kabaret „Pdo Spo 
dem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 
CHODZIEŻ Noteć: „Bez skru­

pułów” (fr.).
CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 

„Ostatnia dwójka” (radź.), „Każ­
dy ma swoje piekło” (fr.), niedz. 
„Mały marzyciel” (radź.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Rocky II” (amer.), „Niech żyją 
duchy” (czech.), sob.. niedz. „Co 
wiem o Popielu’ (poi.).

JAROCIN: pląt. „Nie ma dymu 
bez ognia (fr.), piąt., sob., niedz. 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
„Wyspa skarbów” (fr.), sob., 
niedz. „Myszka na wycieczce” (poi 
ski).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Glina czy łajdak” (fr.), 
„Na tropie kłusownika” (czech.), 
niedz. „Wąsata niania” (radź.); 
Stylowe: piąt. „Ofiara” (węg.), 
piąt., sob., niedz. „Powrót Meeha 
godzili!” (jap.), sob., niedz. „No- 
sferatu — wampir” (RFN), niedz 
„CharHe Brown i jego kompania” 
(amer.).

KĘPNO: pląt., sob., niedz.
„Idealna para” (amer.), sob., 
niedz. .„Reksiowa jesień” (poi).

KŁODAWA: piąt. „Rocky II” 
(amer), sob.. niedz. „Piękna i po 
twór” (czech.).

KONIN Centrum: „Robotnicy 60” 
(poi. dokum.); Górnik: pląt. 
„Moskwa nie wierzy łzom” (radź.). 
„Jenny f Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (arńer.), sob.. niedz. 
„Jeśli serce masz bijące” (poi.), 
„Przypływ uczuć” (fr.)

KOŚCIAN: sob, niedz. „Czterej 
pancerni i pies” (poi.), „Grzeszny 
żywot Franciszka Buły” (poi., 
niedz. „Piosenka wiosenka” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob. „Czło 
wiek z marmuru” (poi.), „Zimo­
wy urlop” (radź.), niedz. „Mysie 
figle” (poi.), „Nie ma sprawy” 
(fr.).

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Wnuk swojej babci” (radź.), „Par 
szywa dwunastka” (amer.), niedz. 
„Na tropie Yeti” (poi.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob.. 
niedz. „Powrót Mechagodzilli” 
(Jap), niedz. „Błękitny ptak” (ra 
dzlecko-amer.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„F.I.S.T.” (amer.), „Przygoda arab 
ska” (ang.), sob., niedz. „Szatan 
z VII klasy” (po!.).

OBRZYCKO: „Jajo węża”
(RFN), „Pies, który śpiewa!” 
(rum.).

PIŁA Iskra: „Bez miłości” (poi ); 
Sokół: piąt., sob., niedz. „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer ), niedz. 
„Słoń z Indyjskiej dżungli!” (ra­
dziecki).

PLESZEW: „Dzień Wisły” (pol­
ski), „Władca gór” (radź.).

PNIEWY: „Pierwsza miłość” 
(wł-fr.).

SŁUPCA: pląt., sob., niedz. „Za 
glada Japonii” (Jap.), „Przypływ 
uczuć” (fr), niedz. „Pan słoń” 
(poi.).

SZAMOTUŁY: pląt. „Moskwa 
nie wierzy łzom”, (radź.), „Skrzy 
delko czy nóżka” (fr.), sob., niedz. 
„Parszywa dwunastka” ,amer.(, 
„Na tropie sokoła” (NRD), niedz.
Coiargol na dzikim zachodzie” 
(poi.).

SYCÓW: piąt.. sob., niedz. „Bar 
roco" (fr.). niedz. „Kolorowy plo 
mień” (poi.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Rój” (amer.), niedz. „Księż 
niczka na grochu” (radź.); Słon­
ko: piąt „Tylko piętnaście dni” 
(bułg.), sob., niedz. „Ukryty w 
słońcu” (poi), „Telegram za zali 
czeniem” (radź.).

SKODA- „Hair” (amer.), „Zły 
duch Jambuja” (radź.).

TRZCIANKA: piąt sob., niedz. 
.Wyrok śmierci” (poi.), „King 
Kong” (amer ), sob., niedz. „Nie­
spodzianka” (pr. skł.),

WAŁCZ WOK: piąt.. sob., niedz. 
„Ojciec chrzestny II” (amer.), 
sob. „Strzały Robin Hooda” (ra­
dziecki), niedz. „Przygoda na 
dwóch kółkach” (poi.), „Jeździec 
bez głowy” (radź.).

WRONKI: pląt., sob„ niedz. 
„Nosferatu — wampir” (RFN), 
„Błękitna płetwa” (austrel.), niedz. 
„Mały artysta” (poL).

WRZEŚNIA: pląt. ,sob„ niedz. 
„Powrót do domu” (amer.), „Na 
tropie sokola” (NRD), niedz. 
„Pierwsza wyprawa” (poi.).

WSCHOWA- pląt., sob., niedz. 
„Powrót Mechagodzilli” (Jap), 
niedz „Bajka o carze Saltanie” 
(radź.).

ZŁOTOW- pląt. „Kwitnienie nie 
sianego zbołża” (radź.), „Gwiezd­
ne wojny” (amer.), sob., niedz. 
„Szkrab” (radź.), „S9 stopni” (an 
gielskl), ,,Słovtik’’ (radź.).

f j RADIO ]

Nie zamieszczamy pełnych pro­
gramów radiowych z wyjątkiem 
audycji lokalnych w programie 
IV gdyż nie otrzymujemy Ich z 
Poznańskiej Rozgłośni PR.

PROGRAM IV NA UKF 69,74 MHZ

PIĄTEK: 6.50 — Radioexpress; 
7 — Stereo: Uśmiechem powitaj 
dzień; 7.30 — Magazyn motory­
zacyjny; 7 45 — Muzyczne Kalen 
darium Poznania: 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 — A ud. 
sportowa; 10.55 — Komunikaty; 
17 — Radloexpres; 17.15 — Ste­
reo: Muzyka po pracy (przeboje 
muzyki poważnej); 17.40 — Ma­
gazyn spraw studenckich; 18 — 
Poznański koncert życzeń.

SOBOTA: 6.50 — Radioexpress: 
7 — Stereo: Uśmiechem powitaj 
dzień; 7.30 — Aud. K. Kołakow­
skiego; 7.45 — Stereo: Uśmiechem 
powitaj dzień c.d.; 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
1-6.45 — Felieton filmowy; 16.55 
— Komunikaty; 17 — Radioex- 
press; 17.15 — Stereo: Chodźmy 
na bal; 17 40 — „Potyczka pod 
Boczkowem” fragm. pow. z Po 
wstania Listopadowego; 19 — Ste 
reo: Grająca szafa.

1
NIEDZIELA: 8 05 — Stereo: Mu 

zyczny poranek; 9 — „Kadu- 
ceusz”; 16.05 — Magazyn aktual­
ności kulturalnych; 16.30 — Ma­
gazyn lotniczy; 17 — Stereo ,,Go 
dżina z...”; 22 — Wielkopolski
Kalejdoskop Sportowy.

W poniedziałki i dni póświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA, RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—1®, soboty, dni przedśw. 1 25. 
I — zamknięte

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10— 10—18.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO .(St Rynek) — g. 9—17, 
niedz i św. g. 10—16, wystawa 
„Sztandar • symbolem nolskośei 
Śląska”. Wystawa z dziejów prze­
mysłu i klasy .robotnicze j w Wiel- 
kopołsce (od 21. * I. do 4. II.).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—18. 
niedz. 1 św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej, Malar 
stwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej g. 9—18. niedz. i św 
g. 10—15 Wystawa: „Kolekcja 
Atanazego Raczyńskiego” — do 
31. III 1981 r.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Góra Przemysława) — wt., czw. 
piąt. g 9—15, pon., śr. g. 12—18, 
niedz. i św. 10—15 — wystawa 
.Szkoła artystyczna Henryka To­

maszewskiego (do 1 III).
WYZWOLENIA M. POZNANIA 

(Cytadela) — g. 9—1«. niedz. ! św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9- 
18, niedz. 1 św g. 10—15. Wysta­
wa: „Marynarka wojenna w poi 
skich siłach zbrojnych na Zacho 
dzie” (do 13. III).

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1043 1845 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) - g. nłedz 
g. 10—16.

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWTCZA (St. Rynek 34) g i(j_ 
17, niedz. i śr g. u_ 15

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
parku NARODOWEGO w Pusz­
czykowie — g.

BIBLIOTEKA TM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pj. Wolności 19) — „An­
tologie” — śr. 1 piąt. g 9—19,”wt., 
czw g. 9—15, sob. g 9—13. niedz. 
1 św. nieczynna (do 31. I. M).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„VIII Ogólnopolska Wystawa Ma­
larstwa tal. J. Spychalskiego”; 
„Malarstwa H. Wańka” (Warsza­
wa), „La boite en valise” m Du- 
ohamp - g, -11—18, niedz. 1 św. g. 
10—15. pon. zamkn. (do 28. I).

PTF (Padere-wskiegó 7) — ,Mi­
łość” Z Virta (CSRS), „Magda” 
A. Wojakowskiego — g. 10—19, w 
wolne sob. 1 niedz g. W—15 (do 
1. II).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa grupy tkackiej z 
Wrocławia 10 X Tak — Tkanina 
artystyczna — g. 10—20, niedz. 
g. 12—18 (do 31. I).



Praca

Mtrudotą ia- 
r«i TrykunaMta *0, tal.

Malarzy prsyjsnę, prasa 
stała. Luboń 2. ul. Armii 
Czerwonej It-M, godz. 18 
- 19. M24g

Tokarz samodzielny po- 
tauebny. Teł. M-eo-so.

9630g

Pracownik potrzebny o- 
grwlnictwo. Nowy Dwór 
-w Kobylnica, Gnde&iień- 
aha (za Bogucinem).

M46g

Potrzebna krawcowa — 
konfekcja dziecięca. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9660g.

Prayjmę szycie do domu.
Os.
148.

B. Chrobrego 1 m. 
9697g

Przyjmę zaraz kaletnika 
na ba-rdao dobrych wa­
runkach. Zamiejscowym 
gwarantuję mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9642g.

Kobiety do prac w war­
sztacie tworzyw sztucz­
nych, niepalące przyjmę. 
Puozczykówko, Dworco­
wa 11. Zgłoszenia 26 sty 
oznia godz. 10—12. 976ig

Uwaga! Oddam repasar- 
ca pracę do domu. Wia-
dbmość: tel. 780-939.

Kołelficj<toeł kupi 
obrazy, wszelki a 
mioty m webra, 
porcelanę, figurlat 
zu, porcelany.

stare 
przad-

Marą 
i brą- 
Oferty

„Prasa”, GcuowadMska 19 
dla M»lg.

Kupię kompletny
Flwta 132, 1800 — 2000 cm»
teł. 518-03. 10104g

DkM rozbiórkowe ku­
pię. TM. 623-96. 1012Og

Bony PeKaO kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla »14g.

Sprzedaż
Płaszcze skórzane sprze­
dam. Tel. 77-83-64. 10301g

Kożuch damski i dziecię­
cy sprzedam. Tel. 703-45. 

9517g

Sklep w centrum Rogoż 
na Wlkp. sprzedam. Ofer 
ty „Prasa’1 Grunwaldzka 
19 dla 9810g.

100 m« parkietu dąb — 
wiąz sprzedam. Mołdaw-
ska 36. 9544g

Magnetofon stereo 2403D'
„Dama Pik” nowy z gwa 
rancją sprzedam. Os. Pia 
stowskie 53 m. 13. 9550g

Taksometr radziecki aprze 
dam. Poznań, Krzywa 3

15. »571g

Atrakcyjny ko9ueh M Ja 
sny, rozmiar W sprze­
dam. TM, I793g

Poltax 2, nowy bałam M 
ton sprzedam. Dąbrow- 
sklego ttt. H22g

' imtc<
Sprzedam Fiata 12«p, 1978 
rooaMk. TM. 407-81. lM76g

Wynajmę pokój atuden- 
tom. TM. 20-21-08, 10050g

Taksometr Peltax 2 pprza 
dam. Grottgera ta m. 16. 

9836g

Pitolą sprzedam Skodę
1200 oombt. rok 1M4 po

Kupię mleetótanie własnoś 
Mowę M-3 albo wynajmę 
płatne z góry. Tel. 204-079 

10128g

ODLEWY KOLOROWE
SPÓŁDZIELNIA PRACY „METALO - PORT' 

w Szczecinie, ul. Duboiz 17
remoncla kapitalnym.

Cement, aupremę sprze­
dam. tM. 23-04-90. 983ąg

Kościan, ul. >r. Scota 18.
10056g

Lakier samochodowy sre 
bomy metalik prod. NRD 
sprzedam, tel. 871-337.

9842g

Sprzedam „Data M4” po 
wypadku. Ul. Kolskiego

Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub M-2. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
10180g.
Sprzedam M-2 własnościo

52, l»096g

Zuka tanio sprzedam. Lu 
boń, Kościuszki 1. 10068g

we na 
czeniu 
chód.
Wlkp., 
— 20.

Ratajach, w rozli- 
może być samo- 

Wiadomość: Środa 
tel. 36-48, godz. 15 

10253g

dysponuj* jeszcze
WOLNĄ MOCĄ PRODUKCYJNĄ 

w 1981 roku 
na ODLEWNI METALI NIEŻELAZNYCH.

W kokilach i piasku wykonujemy

I

Asparagus sprengeri w 
doniczkach sprzedam No 
wieki, Suchy Las. Szkół­
karska 20, tM. 25. 9869g

Młocarnlę MC 8. prasę i 
snopowiązałkę sprzedam. 
Winiarski, Mieleszyn tel.
88. 9740g

Sprzedam w dobrym sta 
nie stylowe biurko rocz 
nik 1880, ładnie rzeźbio-
ne. Tel. 400-63. 9764g

Szczenięta rodowodowe 
cocker-spaniel sprzedam, 
tel. 560-50. po godz. 16.

9666g

! Angielski sprzęt nagłaś- 
• niający WEM-100 W, sprze 
{ dam. Poznań, tel. 638-42,
godz. 17—20. 9670g

Kożuch damski, akordeon,'
teł. 322-460. 9579g

„-7- Silnik wysokoprężny ma 
i lej mocy, ciągnik Super.

Kożuch damsfci 52, ko­
żuch męski szczupły, ma 
rynarka i kurtka skórza­
na. Os. Czecha 95 m. 3.

9684g

Nadwozie MR, sprzedam.
Tadeusz Bryński, Warta.
ul. Sieradzka 7 
woj. sieradzkie.

m. 36,
10090g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam lub zamienię na oso 
bo wy. Mankiewicz, Mosi­
na. ul. Tylna 7. 10107g

Mirafiori, 1975, sprzedam.
Tel. 468-85. 10127g

Sprzedam Tarpana, rocz­
nik 1980. Poznań, Mylna
6/8 m. 3. 10174g
Forda taunusa GXL cou- 
pe, rocznik 1975 sprze­
dam. Tel. 29-71-44.

10273g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126. Dominiczak, Cho- 
męcice k. Komornik.

103 48g

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią samodziel 
ne. Tel. 32-52-08 po godz.
16. 10308g

M-4 spółdzielcze nowe bu 
downictwo zamienię na 
dwa mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10337g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat Poznań, oko­
lica. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10359g.

Sprzedam mieszkanie wła
s nościowe z wygodami,
II ptr„ 42 m2 w centrum
Poznania. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10366g.

Kupię M-2 własnościowe 
w Poznaniu. Tel. 780-173.

10384g

♦

WYROBY KSZTAŁTOWE, WAŁKI, TULEJE i inne 
z brązu, mosiądzu i aluminium.

Szczegółowych informacji udzielamy pod numerem tele-
fonu: Szczecin 45-174. 161-K2

Lakiernika zatrudnię. Wy 
roby metalowe. Piekary 
22/23 lokal 38. 9819g

Paczkowo,, Polna 12.
9595g

Kożuszek wioski 3/4, tel.
Prxyjmę elektryka lamo 
chodowego zaraz. Tel. 
790-446 godz. 8—10. 9825g

749-74. 9609g

Asparagus „sprengeri” w 
doniczkach sprzedam. O- 
grodnictwo Szczepanko­
wo ul. Roślinna 6.

9689g

Stara 25 Diesel wywrot­
ka sprzedam — zamienię 
na osobowy. Tel. 674-810. 

10361g
Tanio sprzedam Skodę 
combi. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19‘dla 10210g.

Tonę „dymki” sprzedam. 
Kudrej Stanisław, Rokiet

Przyjmę zaraz rencistę to 
karza. Warsztat tokarski, 
Borowczak, Dzierżyńskie-

nica SKR. 9611g

Kożuch damski (52).
Klupś, Grodziska 41 m.
1. 9716g

Sprzedam silnik Merce­
desa 200D. Poznań, ul. U- 
łańska 20 m. 7. 10223g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom partero­
wy, 4-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, c.o., 1,2 ha 
sadu owocowego. 10 km 
od centrum Poznania, 
autobus miejski. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 10028g.

go 174 m. 5. 9850g

Kierowca podejmie pra­
cę, własny samochód 
Fiat 125p. Ofermy „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9885g.

Dźwigary 140 m, rury o- 
cynkowane do wody 200 
m, sprzedam. Jan Nowak, 
Świerkowa 8 (Mosina).

9635g

Kożuch damski 105X100X
160. Grunwaldzka 29A. m.

Volkswagena 1300. rocz­
nik 1971 sprzedam. Poz­
nań, Łukasze wieża 3 m.

10. 9720g 1. 10239g

Sprzedam kurnik z miesz 
kaniem w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9853g

Kupię działkę Dębiec.
Górczyn. Tel. 323-765.

9889g

Kupię w stanie surowym 
segment domu bliźniacze 
go, dom jednorodzinny 
lub parcelę budowlaną w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
9816g.

Sprzedam sklep art. mo­
toryzacyjnych z możliwoś 
cią poszerzenia branży w 
Poznaniu —- dobrym punk 
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10194g.

STU DIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy Zarządzie Wojewódzkim

TOWARZYSTWA
WIEDZY POWSZECHNEJ

ę*-"......  ' • $
PRZYJMUJE

Spawacza ze znajomością 
wyrobu piecy centralne­
go ogrzewania przyjmę. 
Poznań, ul. Starołęcka 96b.

9984g

Sprzedam kombajn Bizon, 
silnik na gwarancji i pra 
sę zbierającą. Otusz 4, 
gm. Buk. 9681g

Maszynę dziewiarską — 
„Passap”, komplet no­
wych części, cena oka-

-zyjna. Tel. 33-07-28. Dzier 
żyńskiego 14S m. 7 . 9873g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Nysa, rocznik 
1969. dolnozaworowy. Tel. 
32-52-92, do godz. 9. lub

Zamienię willę (pół bliź 
niaka). Grunwald, blisko 
śródmieścia na komforto 
we mieszkanie , 3-pokojo- 
v;e własnościowe — z od 
nowiednią rekompensa­
tą. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 10165g.

Kupię działkę około 1 ha 
ood zabudowę, kierunek 
Złotnlki — Złotkowo. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 10199g.

DODATKOWE ZAPISY

po godz. 18. 10247g

Pilnikarz do warsztatu 
ślusarskiego potrzebny za 
raz. Zgłoszenia: Pieka­
ry 22/23. lOHOg

Zatrudnię krawcową, szy 
cie konfekcji dziecięcej. 
Osiedle Plewiska. Zgło­
szenia, tel. 546-06. 10124g

Zatrudnię krawcowe (kra 
wiectwo lekkie). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10139g.

Rencista 4(9-letni przyjmie 
zatrudnienie na pół eta­
tu, względnie podejmie 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10146g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Posiadam wtryskar­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 10166g.

Zatrudnię szewca — obu 
wie damskie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10171g.

Kożuch, płaszcz skórzany, 
damskie, nowe sprzedam. 
Os. Kraju Rad 25g m. 67.

, 8952gpr

Sprzedam kiosk toto, 
kwiaty, 19 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9878g.

O Lokale
Poszukuję pokoju lub
mieszkania. Tel. 33-20-95.

9594g

Działkę rekreacyjną, mo­
że być z domkiem let­
niskowym do 30 km od 
Poznania kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9587g.

Zamienię domek jednoro 
dzlnny, dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, c.o., wo­
da, garaż wraz z dział­
ką 625 mi w Poznaniu 
(względnie sprzedam) na 
budynek w stanie suro­
wym (względnie z rozpo 
czętą budową) minimum 
3 pokoje. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10211g.

' NA KURSY
SZYBKOŚCIOWE i PRZYGOTOWAWCZE 

na wyższe uczelnie 
METODĄ TRADYCYJNĄ

Z języka:
A angielskiego, 
A francuskiego,

niemieckiego, 
rosyjskiego,

Akordeon nowy Welt- 
meister 80-basowy, sprze­
dam. Tel. 20-58-68. 10035g

Kożuch, kurtka damskie, 
męski na szczupłą osobę 
sprzedam. Grunwaldzka 
33A m. 7. 10080g

Majeranek starty sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9905g.

Pokój odstąpię zaraz. Sło

Działka 3900 m2, wieś, bu 
dynek mieszkalny, kana-

wieża 18 a. 9586g
lizacja, pieczarkarnia

Rozpoczętą budowę domu 
w Wirach sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 10349g.

Młocarnię MC-6 sprze­
dam. Stanisław Tambor- 
ski, Włostowo, gmina Sfo

Kożuch ehlński. Tel.
13-04-06. 10093g i

Futro karakułowe nowe 
błam. Ratajczaka 26 m.
86, wejście V, 10099g

Dwa fotele, dwie ązafy 
dwudrzwiowe jasne (ln- 
tarsja). szafę trzydrzwio- 
wą z kryształowym lus­
trem sprzedam. Poznań, 
Skibowa 1. 10126g

Łapki karakułowe czar­
ne. ładne. Tel. 67-11-37 od
godz. 19. 10136g

■ Obrączki 1 zbiór znacz- 
jków sprzedam. Tel. 716-32
(wieczorem). 10150g

— ■ “ f Aparaturę — stereo „Na-Klerowca rencista poszu,tional . Panasonic.,.
kuje pracy pół etatu. 1 netofon; radiOi Adapter.

■ sprzedam. Teł. 203-908.waldzka 19, dla 10179g. ; 1O184»

Walcownika do warszta- Tch6rzofretki do hodow 
tu wyrobow gumowych u sprz?dam 
przyjmę. Dzierżyńskiego Nowa ]0 
124. 10185g i

Komorniki, 
10136g

_ _ .. . I Maszynę przemysłową
Przyjmę 2 pracowników ’ Łu^ sprzedam Szcze 
niewykwalifikowanych do ul ^3^3 i
warsztatu Ślusarskiego, | ióirrct
mogą być renciści lub ko ’ , 6
biety. Praca lekka. Po­
znań. Wyłom 18 m. 26,
Kaczmarek. 10057g

Panią do wypieku wafli 
zatrudnię na cały względ 
nie pół etatu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16116g.

Sprzedam do Wołgi Gaz 
24 nowe: komplet opon 
radialnych oraz silnik po 
orzebiegu 11 tys. km (tyl 
ko razem). Henryk Wal- 
kowiak. Wioska 119. Ra-
konie wice. 9840g

। Kożuch damski, turecki,
_ , , . . : nowy. Górecka 142 poPrzyjmę na stałe biegłą 100192
krawcową do pracowni, i
Dobre warunki. Puszczy ' Aparat Praktica _ VLC.3 
kowko, ul. Gwarna 11. sprzedam. Tel. 676-354.

10119g 1002Ig

da Wlkp. 9924g

Oddam porpieszczenie w 
półsuterenie 21 m2 przy 
Promienistej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9661g.

160 m2, zapewniam obor­
nik, pod Poznaniem sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10097g

Sprzedam segment domu 
bliźniaczego w stanie su 
rowym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10358g.

Sprzedam nowy Nikon 
EM. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9930g.

Przyjmę zamówienia na 
wyprodukowanie sadzo­
nek selera. Jaroeln, tel.

3,5-pokojowe, c.o., 120 ms 
komfortowe II ptr. za­
mienię na 2 mieszkania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9728g.

Działkę budowlaną - przy 
ul. Dąbrowskiego, 1239 m2 
sprzedam. Tel, 702-97.

9656g

29-07. W37g

Antyczny zegar stoja.cy nia 
pełnosprawny, ' sprzedam.

Kupię pawilon handlowy 
lub piwnicę o pow. ok.
50 m’ w centrum Pozna-

Kupię ziemię do 0,5 ha 
da 30 km Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9673g.

© Różne
Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów na lu 
ty. marzec. Czempiń, tel.

oraz METODĄ LABORATORYJNĄ 
czteromiesięczną

z języka:
A angielskiego i niemieckiego.
Zapisy na kursy metodą tradycyjną 

przyjmuje: sekretariat Studium Języków 
Obcych przy ZW TWP w Szkole Podsta­
wowej nr 97 w Poznaniu, ul. Rutkowskie­
go 38, tel. 665-937 w godz. od 17 — 20 z wy­
jątkiem sobót.

213. 10113g

Na kursy metodą laboratoryjną: sekre­
tariat ZW TWP przy ul. Czerwonej Ar-
mii 69, III p,, tel. 502-33. 92-K1

Junikowo, ul. Strzeliń- 
ska 7. 9941g

Nową maszynę „Singer” 
sprzedam. Tel. 446-81.

9943 g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 659-73. 9971g

@ Samochody
Kupię Stara Diesla (wy 
wrotkę) nowy typ kabi­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9539g.

Sprzedam Zastawę 750, sil 
nikiem, skrzynią biegów 
od Fiata 126p na gwaran 
cji (cena korzystna). Tel.
130-174. 9549g

Sprzedam nowego „Polo 
neza”, model fiński. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9568g.

Stara 27 W, w dobrym 
stanie — tanio sprzedam
Poznań
War pińska 3.

Zieliniec, ul. 
9698g

Stara 28 (zapewniona pra 
ca) sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9760g.

Fiata 125d 1300, rocz-
nik 1971 sprzedam. Poz­
nań, ul. Kmieca 12. 9856g

747-64.
Wiadomość: tel.

9754g

Sprzedam lub wynajmę 
M-2 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10016g.

Piła komfortowe M-4 spół 
dzielcze 65 me, ‘ piętro, za 
mienię na podobne Poz­
nań. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9857g.

Ogrodnictwo 3000 ml pod 
szkłem przy E-8 sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9674g.

Posiadam pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy, 4 ha ziemi, przyjmę 
wspólnika z uprawnienia 
mi. Dolsk, ul. Kościelna 
4. Jerzy Arasimowicz.

9591g

Działkę budowlaną uzbro 
joną kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9747g.

Sprzedam dom w .stanie 
surowym z ogrodem 3000 
m2 na granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9567g.

Uszczelnianie okien, wy- 
głuszanie drzwi, zakłada 
nie szyn do firan tel. 
206-569 godz. 19—22 Bie­
lawski. 7882g

Poszukuję kawalerki lub 
M-2, ewentualnie płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9893g.

Pilnie kupię M-3 własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9903g.

Kupię działkę budowla­
no - warsztatową lub do- 
jnieszczenia na warsztat 
samochodowy. (Poznań lub 
okolice). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10034g

Zakład grawerski wyko­
nuje wizytówki na drzwi, 
monogramy, monogramy 
wycinane, grawerowanie 
obrączek sygnetów, ryn­
grafów, plombownic. In­
formacje tęl. 32-13-62. Po 
znań, Bruna 37 Łabuziń-
ski. 926 Ig

Poszukuję kawalerki na 
okres 1—2 lat. Wiadomość
tel. 547-66. 9913g

10 ha ziemi ornej, sprze­
dam. Informacje: Oborni 
ki Wlkp., Armii Poznań 
39 (w podwórzu). 10036g

Usługi elektroinstalacyjne 
elektromechaniczne. Tel 
411-245, Śmigaj. 9772g

Pokój małżeństwu bez­
dzietnemu, pracującemu 
wynajmę zaraz. Zwycię-
stwa 26 m. 24. 10315g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 na Ratajach z ume­
blowaniem lub bez sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9951g.

Kupię domek, wysoki par 
ter lub mieszkanie włas 
nościowe w starym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
10069g.

Malowanie, tapetowanie. 
Małyszko. tel. 596-88.

10058g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace
amatorskie, wykonuję
expressowo. Botaniczna 6.
B. Nowak. 10020g

Poszukuję samodzielnej 
kawalerki lub M-2. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9976g.

Sprzedam willę wolnosto 
jącą z wygodami — w roz 
liczeniu może być M-3, 
M-4 własnościowe lub no 
wy samochód. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10070g.

Mozaikę parkietową dębo 
wa, posiadam — układam. 
Tel. 443-45, Stężały 10265g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo. Pszeniczka — 
Ośko. tel. 780-157. 9259g

Nagrobki z kamienia na 
turainego oraz sztuczne­
go w krótkich terminach 
wykonuję. Henglewski 
Poznań, Grunwaldzka 322. 

9745g

Zlecę wybudowanie do­
mu ekipie dobrych fa­
chowców, tel. 20-27-63 po
godz. 15. 9813g

Naprawę samochodów
Fiat 125p i Fiat-126p, Za 
stawa 1100 w bardzo krót 
kich terminach wykonu­
je z powierzonego i włas 
nego materiału - War­
sztat Mechaniki i Bla- 
charstwa, Graczyk. Ko-

Wytwarzanie sprzedaż
listew i parkietów. Szorcz 
Wronki, ul. Osiedle Za-
mość 64. 1457p

Nagrobki. Przystępne ce­
ny, przyjmowanie zamó­
wień. Poznań, Wielkiego 
Października 4 m. 46, śro 
dy. niedziele od godz. 15 
— 18. Bartkowiak, Śrem
ul. Kołłątaja 4. 7843g

Fiat 126p — naprawy me 
chaniczne, uszczelnianie 
silników, podnoszenie mo 
cy. diagnostyka. Inż. Ku- 

i bera, inż. Kotewicz. Os. 
.Plewiska, ul. Skórzewska
36. 10209g

strzyn. ul. Dworcowa 25 - ------ -
tel. 356. 9369g Części zamienne reflekto

Mechaniczne
wanów 
klienta 
11—13 i

tel.

pranie dy- 
wykładzin u 

552-85 godz
17—19 Petrow.

9055g

Nagrobki — ceny korzy-
stne. 
znań.
m. 3
63-400

Zamówienia: Po- 
Dzierżyńskiego 67 
godz. 15—17 iub 

Ostrów Wlkp. Za-
charzew. Krotoszyńska
101. Matecki. 9695g

Przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9290g.

rów samochodowych kra-
jowych i zagranicznych 
hologenów Poloneza oraz 
innych okrągłych regene 
racji lustrzanek z możli­
wością natychmiastowej 
wymiany, wykonuje: war 
sztat usługowy Stefan, 
Książkiewicz, Poznań, Cze 
chosło wacka 135, telefon
320-836. 10232g

Nowo otwarty Pawilon 
Handlowy w Poznaniu — 
poszukuje producentów 
różnego rodzaju wyrobów 
z gumy i tworzyw Ofer-
ty Roman Wroniecki.

Warsztat powlekania tk». 
nin (skora, skaj) przyj­
mie pracownika - fachów 
ca do samodzielnego pro 
wadzenia produkcji na 
bardzo dobrych warun­
kach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10169g

Tunel foliowy. sprze­
dam. Tel. 778-470. 10027g

Audi 80, rocznik 1976 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9879g.

Małżeństwo poszukuje mie 
szkania 1 lub 2-pokojo- 
wego. tel. 519-34. 9989g

Asystent
0 Nauka

korepetycje
matematyka, fizyka. Os 
Rusa 130 m. 24, Błaszak

9546g

Practicę nowa EE-2 i j
EE-3 sprzedam. Telefon 
32-53-36. 10296g I

Szafę, kanapę 1 fotel roz 
kładany sprzedam. Tel ' 
22-48-34. 9765g •

Silnik motorowy „Wichr-’

J. niemiecki — lekcje, j 
konwersacje, tłumaczenia. 
Poznań, ul. Rogalińskiego 
2A m. 2, Perzak. 9659g

j E-30”. elektrostarter —
• sprzedam. Tel. 472-35
j 9768g

Rozrzutnik obornika sprze 
dam. Józef Brodziak Sta 
ra Krobia, gm. Krobia.

9771 g

Sprzedam Tarpana stan-
dard, rocznik 78. Ko-
strzyn Wlkp., ul. Kiliń­
skiego 12, tel. 321. 9884g

Fiata 125p bardzo do­
brym stanie (starszy rocz 
nik) kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9907g.

Fiata 126p, sierpień 80 za 
mienię na 125p. Telefon
778-717. 9968g

Fiata 132 — 2000, rocznik

Kawalerkę umeblowaną
wynajmę, ul. Grimma 36

Kupię domek, okolica 
Górczyn — Swierczewo — 
Dębiec, może być niewy 
kończony. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
10088g.

Nagrobki. Przystępne ce 
ny, przyjmowanie zamó­
wień. Poznań, Wielkiego

Malowanie, tapetowanie 
Tel. 20-26-67, Woźniak 

9569g

Przeźmierowo, Kościelna 
37. 10320g

(Os. Bajkowe). lOOOlg

Kupię wyłączone lub wy 
dzierżawię pomieszczenie 
strychowe, mansardę (moż 
liwość remontu). Tel. 
660-305 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
10079g. / '

Sprzedam działkę rze­
mieślniczą z materiałem 
budowlanym w Szamotu­
łach. Józef Anczarski, 
Gaj Mały, 64-500 Szamo-

Października 4 rn.46 
dy, niedziele od 
15—18 Bartkowiak 
ul. Kołłątaja 4.

śro- 
godz 
Śrem 
7843g

Zlecę budowę domku je­
dnorodzinnego tel 200-207 

9247g

tuły. 9868g

Działkę budowlaną
znań 
dam.

Plewiska sprze- 
Oferty ..Prasa”.

Układanie, cyklinowanie 
parkietów, uszczelnianie 
okien, montaż zatrzasków 
okiennych WUSP Orwat,

Wspólnika do wykończe­
nia pieczarkarni pilnie po 
trzebuie. Warunki dobre. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 10367g

tel. 20-65-39. 9763g

Poszukuję producentów 
kwiatów ciętych. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9283g.

Nowo otwarty sklep 
..1001 Drobiazgów” poszu­
kuje dostawców. Dąbrów 
skiego 42, tel. 452-61.

10392g

M-3 zamienię na 3 oo- 
koje z kuchnią (stare nu 
downictwo) mogą być pie 
ce. Wiadomość: Skryta 4

Grunwaldzka 19 dla 10105g

# Kupno
Betoniarkę 150 kupię. Pro 
mienista 90 (w podwórzu). 

9572g

1980 sprzedam. Nowak,
m. 3 po 16. 10086g

Zegarek naręczny przed­
wojenny ze stoperem o-

Wzmacniacz WS 503 Tu- 
nęr TSH 113 sprzedam. 
Dzierżyńskiego 271 m. 2, 
tel. 32-37-05 po godz. 17.

9820g

Kostrzyn Wlkp.. Dworco-.
wa 15, tel. 308. 10051g

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46 (Wi-

Dom. działka 0,4 ha. za­
budowania. 10 km od cen 
trum Poznania sprzedam 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 10125g.

BIURO ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO - KONTROLNEGO „MERAZET” 

Zespół Magazynów
61-249 POZNAŃ, ul. Obodrzycka 67 

telefon 791-017; 791-049.

Szlifierkę uniwersalną do
raz obserwacyjny lotni- ‘ ostrzenia głowic i frezów, 
czy lub interesujący kie-/ szlifierkę do otworów, 
^zonkowy kupię. Oferty j szlifierkę do płaszczyzn 
z podaniem firmy i sta- i 200X500 sprzedam. Włady 
nu „Prasa”, Grunwaldzka }sław Stercel, Poznań. Koś 
19 dla 9980g. | ciańska 43 . 9797g

Kupię części do skrzyni Błam ciemnobrązowy,
biegów (Zastawa 750' płaszcz skórzany damski 
62-052 Komorni!^, poz-|170 cm. Osiedle Kraju 
nańska SO. «996g I Rad 18 m. 25. iOOHg

Poloneza 81 sprzedam lub 
zamienię na nowego Fia 
ta 126. Tel. 776-120 godz.
16—19. 10054g

Sprzedam Syrenę 104.
Łagwy 4.4, pow. Opaleni­
ca 64-330 po godz. 18.

10033g

Syrenę R-20 
na Bosto w 
rym stanie, 
Frankiewicz, 
Chrobrego 15

przerobioną 
bardzo dob- 

sprzedam.
os. 

m °
B.

niary). 10087g

Poszukuję w Kostrzynie 
koło Poznania oomieszcze 
nia względnie pokoju na 
dającego się na lokal 
handlowy. Wiadomość: 
Poznań, tel. 442-60. 10039g

Działkę Puszczykowo — 
Puszczykówko kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 10156g.

POSZUKUJE DOSTAWCÓW

Młodzieńca na wspólny 
pokój przyjmę. Tel. 
67-38-90. 10092g

Zamienię’ własnościowe 
M-6, 61.5 m2 na M-3. Ofer

13 ty „Prasa”, Grunwaldzka 
•'OłOg • 19, dla , 101 OOg.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 w Swarzędzu, sprze­
dam w rozliczeniu do­
mek jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 9788g.

nowych i 
skrzyń i

używanych 
k a r t o n ó W

■Sprzedani dom jednoro'
dzlnny. działka 2400 
Czesław Szydłowski.
sin, ul. Kwiatowa
(granica Swarzędza).

Ja-
1A

9«82g

Pojemność kartonów
Pojemność skrzyń

od 200 do
od 500 do

400 cm1
1500 cm1

Opakowania z terenu m. Poznania możemy ode-
brać własnym transportem. 129-K1



,Z @ Praca
Yrzyjmę krawcową kwa­
lifikowaną, szycie skafan 
drów. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla MM30g.

Zatrudnię ślueąria - fre­
zera oraz ślusarza narzę- 
dziowego zaraz. Wł. Ja- 
skuła Poznań, ul. Ostró­
wek » (na Sródce). 10228g

Krawca — krojczego do 
zaprowadzonego warszta­
tu kurtek 1 płaszczy w 
śródmieściu Poznania — 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10160g.

Szewc potrzebny na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzika 19 dla 9279g.

• Kupno
Odkupię szafld Torę, pla 
niwo. Tel,

»850gpr

Bony PeKaO kuplę. Tel. 
Szamotuły 101-93. 1045 4g

Wiertarkę storn atologlcs- 
ną kliniczną 1 przystaw­
kę turbinową kupię. Os. 
Chrobrego 14 m. 19. 10503g

Kuplę duży magiel elek­
tryczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 103B0g.
Bibliotekę oraz inne me­
ble antyki kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10426g.___________
Giętarkę do blach, ku­
pię. Tel. 440-16. 10025g

S. + p.
Dr farm. Antoni WIĘCŁAWSKI 

najdroższy 1 nieodżałowany mąż, syn, brat i 
szwagier, zmarł .po krótkiej chorobie dnia 
20 stycznia 1981 roku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 
dnia 24 bm. o godz. 12 w kościele parafial­
nym św. Krzyża przy ul. Ostrobramskiej, po 
czym pogrzeb o godz. 12,30 na cmentarzu gór-' 
czyńsklm.

L '
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
ul. Jugosłowiańska 41. 10440g

W dniu 20 stycznia 1581 roku zmarł

adw. dr STANISŁAW WĄSOWICZ
wicedziekan Rady Adwokackiej w Poznaniu w 
latach od 1967 do 1976, wykładowca i członek 
Komisji Egzaminacyjnej dla aplikantów adwo­
kackich. b. członek Wyższej Komisji Dyscypli­
narnej. członek Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Grunwaldzką. Meda­
lem za Warszawę, Złotą Odznaką Adwokatura 
PRL i, odznaką Za Zasługi dla Miasta Poznania

i Woj. Poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego adwokata, 
zasłużonego działacza samorządowego, wycho­
wawcę młodzieży prawniczej, wyróżniającego 
się najwyższymi zdolnościami umysłu i serca 
i najlepszego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie »lę w dniu 26. 1. 1981 r. o 
godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

172-K3

Dnia 17 stycznia 1981 roku zmarł

FELICJAN DOLNY 
długoletni członek i działacz samorządowy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Złotników i Zegar­
mistrzów w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej

Złotników 1 Zegarmistrzów, 
Poznań — Kwiatowa 3 

155-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy,- że dnia 
17 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu, umiłowa­
ny mąż, tatuś, dziadziuś i teść

S. + p. 1

i ostra teściowa, szwagierka i babcia, przeżyw-
•y lat 51

KRYSTYNA MAKOWSKA 
z domu Szubert

igrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 i. 
?oz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Hetmańska 43 m. 1?. 10463g

BRONISŁAW KURASZ
Pogrzeb odbędzie się we ■ wtorek 27 bm, 

o godz, 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pokost a je
RODZINA

10277g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 stycznia 1981 roku zmarła nasza była dłu­
goletnia i ceniona koleżanka

ZOFIA MOELLENBROCK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. I. 1981 roku 

o godz, 11 na cmentarzu w Lwówku k. Pniew.

Wyrazy szczerego żalu i współczucia Rodzi­
nie Zmarłej składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz pracownicy
Woj. Związku Spółdz. Rolniczych 

„Sapiopomoc Chłopska”
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Poznaniu.

157-K3 •

J. Dnia 20 stycznia 1981 roku, zmarł opatrzo- 
l ny Sakramentami • św. nasz kochany mąż, 
tatuś brat, zięć, szwagier, wujek, przeżyw­
szy lat 53

GABRIEL KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 

o godz. 10 30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążoną RODZINA

ul. Brunna 109. 10421g

Dnia 20 stycznia 1981 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, nasz uk&chany mąż, ojciec i 
dziadek, śp

LEONARD SULL
major WP w stanie spoczynku, odznaczony Or­
derem Krzyża Grunwaldu. Złotym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Party­

zanckim i wieloma innymi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 11.00 na cmentarzu parafialnym na 
Gór czynie.

Z głębokim smutkiem zawiadamia)ą 
żona, córki, zięć i wnuki

Poznań, ul Rynarzewska 15 m. 12. ’ 104'ilg

TZ' głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 stycznia 1981 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż. tatuś, 

brat i wujek, śp.
FRANCISZEK SOBEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
12.00

W smutku pogrążona 
rodzina

Lwówek ul Pniewaka ®. MW4g

0 Sprzedaż
Segmenty — kanapka, 1 
fotele „Wareoyla”, 3 seg 
menty z połyskiem, radio 
„Merkury" na gwarancji, 
lodówkę „Mińsk” la, prał 
kę automat Bio PS M3S 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań - Winogrady, Os. 
Zwycięstwa 11 m. KB.

96«4g

Sprzedam kredens, stół, 
witrynę, tapczan szeroki, 
toaletkę, kuchenkę elek­
tryczną z piekarnikiem, 
kuchenkę gazową trzypal 
nikową, ul. Powidzka 19 
tel. 731-05, Żmudzińska.

10377g

Kożuch damski. Zwierzy­
niecka 41 m. 12. 10045g 330-623.

Futro ezarne łapki, ko­
żuch wMM, sprzedam, 
tel. 67-33-74. 10053g

Tapetę łazienkową 1 kom 
piet łazienkowy „Oce­
nia” sprzedam. Telefon 
757-59. 10378g

Sadzonki pomidorów wie 
lu odmian sprzedam. Za 
kład Ogrodniczy Poznań- 
Szczepankowo, ul. Rodaw 
ska 17. 10490g

Sprzedam, kożuch damski 
i kożuszek włoski. Poz­
nań. Dzierżyńskiego 119 
m. 2a. 10444g

@ Samochody
Fiata 126p kuplę, tel. 

»747g

tW dniu 118 stycznia 1981 raku zasnął nagle 
w Bogu, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 62

HENRYK WIŚNIEWSKI
były długoletni pracownik Wielkopolskiej Fa­
bryki Maszyn Elektrycznych „Wiefamel”, od­
znaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem 10-lecia Polski Lu­
dowej, Medalem 30-lecia Polski Ludowej, Od­
znaką Honorową ,,Za zasługi dla rozwoju. wo­
jewództwa poznańskiego”, Srebrną Odznaką 

Ząrządu Głównego Związku Zawodowego 
Metalowców.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Tomickiego 13/15 m. 6. 10222g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1981 roku zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 50

CZESŁAW SADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną
ul. Kluozborska 4 m. 8, 10131g

Dnia 20 stycznia 1980 roku zmarł w wieku 
64 lat

EDWARD MICHALSKI
współzałożyciel Sp-ni, wieloletni, zasłużony, 
ofiarny pracownik, szanowany kolega, były 
długoletni członek Rady Spółdzielni, społeczny 

inspektor pracy,

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia o godz.
16, na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego żalu 
i współczucia składają:

Zarząd oraz współpracownicy 
Sp-ni Inw. im. dr Fr. Witaszka 

w Poznaniu.
. 156-K3

tDnia 18 stycznia 1931 roku zmarła w wie­
ku 82 lat nasza ukochana siostra, śp.

MARIA CIASTKO
emerytowana, zasłużona nauczycielka szkół 

podstawowych ostatnio w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Ja­
rocinie Poznańskim.

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona w 
Poznaniu w kościele O.O. Franciszkanów (plac 
Bernardyński — Garbaty 24). w sóbotę 24 bm 
o godz, 17 30.

W głębokim smutku pogrążeni
BRACIA

10443g

S. + p.
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

20 stycznia 1981 roku zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie nasz drogi mąż, najukochańszy 
ojciec, dziadek, teść

ANTONI CZECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 I. br. na 

cmentarzu junikowskim o godz. 13.45.
W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy ó nieskładanie kondolencji.
Dom żałoby: Poznań, ul. Grochowska 4.

4- Dnia 21 stycznia 1981 r. zmarł nagle, na- 
• maszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
mąż, najlepszy • ojciec, brat, szwagier, teść 
i dziadek,. przeżywszy lat .76, śp.

ZYGMUNT KUEHN
emerytowany starszy inspektor finansowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 26 bm 
o godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Ul. Kochanowskiego 23 m. 6. 10540?

4- Dnia 16 stycznia 1981 roku zmarł nagle, ko- 
I chany mąż, ojciec, teść i zięć, przeżywszy 
lat 54, śp.

JERZY SZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2S 

bm. o godz 13.45 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Jagiellońskie 45 m. 7. 165-U3

4- Dnia 21 stycznia 1981 roku zmarła po krót- 
’ kiej chorobie, przeżywszy lat 87, śp.

MAGDALENA GRYGIER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm o 

dżinie 10 30 na cmentarzu na Górczynie
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kosińskiego 11 m 13. 10403?

Sprzedam W (1977). Gnie 
zno, m. Puwtachowsk* t. 

lM14g

Sprzedam Poloneza, od­
biór Foknozbyt. Wiado­
mość, tel. 67-26-75 w go­
dzinach 18—18, l«01g

. • Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego mieszka­
nia na dłuższy okres cza 
su.t Oferty: Poznań. O«. 
Kosmonautów 15 m. 14.

S942g

Kupię odwrotnie mieszka 
nie własnościowe M-3 (Os. 
Kopernika) lub okolica 
Grunwaldzkiej. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 * 
dla 10488g.

Sprzedam M-9 własnofcio 
we Rataje. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
10379g.________________ '

• Nieruchomości
Sprzedam sersa parcele 
w Prom nie. Fosnsń, tel. 
123-730. IMOOg

Kupie dom z ogrodem w 
Poznaniu lub w bliskiej 
okolicy. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 19391 g.

Lokal, pawilon solidny — 
kuple. Tel. 20-91-30 . 7961g

• Różne
Układanie, cyklinowanie 
lakierowanie, mozaikę po 
siadam. Zakrzewski. Tel. 
515-66. 10436g

STANISŁAW LEWANDOWSKI 
zmarł dnia 14 stycznia 1981 r. w W roku życia 

WIKTORIA LEWANDOWSKA 
zmarła dnia 16 stycznia 1981 r. w T4 roku życia

Pogrzeb naszych drogich Rodziców odbędzie 
się w poniedziałek, 26 stycznia 1981 r. o godz. 
12.00 na cmentarzu Miłostowo.

Górka i syn z rodzinami
Ul. Bydgoska 8 m. 7. 164-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 stycznia 1981 roku zmarła nagle, nasza 

kochana, troskliwa i nieodżałowana siostra, 
bratowa 1 cipcia, śp.

TERESA PRZYBYLSKA 
z domu Dombek

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek 26 bm. o godz. 7.30 w kościele pa­
rafialnym św. Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz, 12,15 z kaplicy cmentarnej na Ju»i- 
kowie. -

W smutku pogrążeni
siostry, bracia f rodzina

ul. Młyńska 1. l(»95g

tDnia 29 atycznia 1991 roku, Pan powołał do 
siebie naszą najukochańszą żonę i matkę, 
przeżywszy lat 45

ŁUCJĘ MACIEJEWSKĄ
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­

niedziałek 26 bm. o godz. 9.30 w kościele św. 
Rocha, wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej na Miłostowle nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 11,

W smutku pogrążona
RODZINA '

Os. Jagiellońskie lii m. 3. 10381g

tDnia 17 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu, 
zakończył swój pracowity, pełen poświęce­
nia żyjypt. mój najdroższy, najukochańszy, ni­

gdy nlęzapomniąnyj_mąż, nasz brat, .szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 66; śp.

ZYGMUNT KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kilińskiego 13 m. 1. 166-U3

Dnia 20 stycznia 1981 r. zmarł nagle nasz, 
serdeczny kolega

red. LEONARD SULL
długoletni pracownik Państwowego Wydawnic­
twa Naukowego, zasłużony wydawca, uczestnik 
ruchu oporu w okresie II wojny światowej, 
major LWP, odznaczony m. in. Orderem Krzy­
ża Grunwaldu, Krzyżem Walecznych oraz 

Krzyżem Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Państwowego Wydawnictwa Naukowego 

Oddział w Poznaniu
159-K3

S. + p.
STANISŁAW WĄSOWICZ

adwokat, doktór prawa
Urodzony 1. 12. 1915 r.; zmarł w Poznaniu 

20 1.^ 1981 r. Rzetelny, ofiarny i niestrudzony 
obrońca pokrzywdzonych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim żalu 
rodzina, chrześniacy, przyjaciele 

10542g

4- W diniu 21 stycznia 1981 r. zmarła po dłu- 
• giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 64

ZOFIA FĄFEREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm, o godz. 

13.00 na cmentarzu parafialnym w Obrzycku.

Rodzina

Obrzycko, Kościelna 5. 10492g

4- Dnia 20 stycznia 1981 r. zakończyła swój 
I pracowity i pełen poświęcenia żywot, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzo-na Sa­
kramentami św, nasza ukochana żona, mama

• ——

BWAGAMIESZKAŃCY 
OSIEDLI: RUSA, CZECHA, ŁĘCKA.

ATRAKCYJNE WZORY 
< pierścionków, kolczyków, 
♦ bogaty asortyment kamieni, 

POLECA:
ZAKŁAD USŁUGOWY
Złotnicze - Zegarmistrzowski
Osiedle Rusa 88 

gwarantując 
solidną obsługą i krótkie terminy. 

M-Kl

Malowanie, tapetowanie 
— krótkie terminy. Szy­
pulski, Konopnickie 1 15. 

9717g

Posiadani Syrenę R-20, 
przyjmę akwizycję. Tel. 
22-44-84. 9795g

Szyję szybko spódnice, 
sukienki, firany i zasło­
ny „retro” także dla ka- 
wiarń, kiosków, restaura 
cji itd. Helena Michalska, 
Os. Piastowskie 44 m. 40.

________ 9881g
Cyklinowanie parkietów, 
podłóg. Szaj, tel. 434-46.

9947g

Zakład Gry sów 1 Kon- 
fekcjonowanią Materia­
łów Budowlanych polecę 
farby cementowe do bar 
wienia zapraw budowla­
nych. Poznań - Krzyżow- 
niki, ul. Słupska (Prą- 
dzyńska). 9966g

• Matrymonialne
Kawaler 25-letnl. wysoki, 
kulturalny, pracujący fi- 
zycznie, pozna pannę 
zrównoważoną wyznania 
rzymsko - katolickiego, 
najchętniej z wioski lub 
prowincji. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10022g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 stycznia 1981 roku zmarł po krótkiej lecż 

ciężkiej chorobie namaszczony Olejami św. 
mój kochany mąż, nasz najlepszy tata, teść, 
dziadzia, wujek, brat i szwagier, przeżywszy 
lat n

ANTONI MIESZAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,- 26 bm. 

o godz, 13 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Matejki 56 m. 3. ' 10347g

tDnia 17 stycznia 1981 roku zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia, prababcia i szwagierka, śp.

ZOFIA SOWACKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

26 stycznia br. o godz, 10.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 82 m. 2. ' 10004g

tDnia 18 stycznia 1981 roku Jzmąrł opatrzony 
Sakramentami św., .ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

JAKUB KWAŚNY
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się' w sobotę. 24 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutlęu pogrążona 

żona z rodziną

Pi. Kolegiacki 8 m. 3,

dawniej: Obornicka 155. 167-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 stycznia 1981 r. odeszła od nas na zawsze 

po długiej chorobie, moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

KATARZYNA SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż, syn z rodziną

Poznań, ul. Drużynowa 10. 10536g

tZ głębokim żalem i "smutkiem zawiadamia­
my. że dnia 20 stycznia 1981 r. odszedł od 
nas opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 77, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

STANISŁAW KONIECZNY
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 24 bm. o godz. 14.30 w kościele parafial­
nym im. Marii w Smochowicach, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 15.15 na cmentarzu para­
fialnym w Krzyżownlkach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Dunajecka 23. 10476g

KOLEŻANCE

ELŻBIECIE KOKOCIŃSKIEJ
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

x powodu śmierci

Ojca
składają:

Zarząd. POP. Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy z SPHZ Coopexim

158-K3

KOLEŻANCE

HALINIE CZARNIECKIEJ 
oraz Rodzini?

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznie zmarłej 

Córki EWUNI 
składają: 

współpracownicy 
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Piątek 23 I
PROGRAM I

S.08 — Teleferte otm U Im ani­
mowany USA x aesrli „Wojna 
planet" — „Demony pustyni”;

18. OS — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

18.M — NURT — Wychowanie esta 
tyczne: „Integracja wychowa-

Sobota 24 I
PROGRAM I

9.80 — Dla młodych widzów: Tele 
fecie naJmScdszych fitai 
aoimowainy x serii „Wojna pila 
net” — „Atak kałatmairniic” — 
film -produkcji USA;

15.20 — „Warszawa wolna” — woj 
skowy progcraim historyczny;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
18.30 — Dla młodych widzów: Kino 

Teleferii — „Fabryka snów” — 
z serii We Disney’a;

W.5® — Sport — puchar Świata w

Niedziela 25 I
PROGRAM I

7.40 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Telewizjada” — sport dla 

wszystkich;
9.00 — Teleferie — „Cudowny 

świat Walta Disneya”;
10.20 — „Antena”;
10.45 — „Ginący świat” — „Epoka 

kobiety Masajów” — ang. film 
dok.;

11.35 — Reportaż filmowy;
12.00 — Dziennik;
12.20 — „Gdy się powiedziało a” — 

program Redakcji Rolnej;
12.50 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „Bliskie, nieznane”;

TYLKO W NIEDZIELĄ, w tym:

13.15 — Zapowiedź programu;
13.20 — „Żelazna 51/53 — nie ma

Poniedziałek 26 I
PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców — w progra­
mie film z serii „Wojna pla­
net”, odcinek pt. „Zdobycie ko 
du galaktycznego”;

15.20 — NURT — Pedagogika — „Sy 
stem wychowawczy”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Kino Teleferii TDC — „Fab 

ryka snów” — z filmoteki Wal 
ta Disney’a;

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu to 
dżiny”;

17.15 — „Czterej pancerni 1 pies” 
. odcinek pt. „Radość i go­

rycz” ;
18.10 — „Krok po kroku” — pro­

gram publicystyczny;

Wtorek 27 I
PROGRAM I

9.35 — Teleferie TDC — w progra 
mie film z serii „Wojna pla­
net”, ode. pt. „Potworny jasz 
czur”;

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

13 J5 — Obiektyw;
18.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
18.55 — „Interetudio”;
MFJO — Telewizja Młodych przed- 

•tawda — e.dju;

Środa 28 I
PROGRAM I

1,00 — Teleferie TDC — w progra 
mie film z serii „Wojna pla­
net”, ode. pt. „Niekontrolowa 
na rakieta”;

14.00 — W drodze do nowego — 
„Bilans paszowy”, ode. 2;

14.30 — Telewizja w sprawie mlliar 
dów;

. 15,20 — NURT Matematyka — 
„Przedstawianie prostych przed 
miotów w rzutaęh równoleg­
łych”;

15.35 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
M.30 — Kino Teleferii: „Fabryka 

mów” 1 filmoteki Walta Dis

18.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny”;

17,20 — Losowanie Express Lc tka 
i Małego Lotka;

17.30 — „Dom i my” — magazyn 
reklamowy;

17.50 —- Turystyka i wypoczynek;
18.20 — Ąkkaba — morskie wrota 

Jordanii” — publicystyka mię 
dzynarodowa;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;

20.10 — Robotnicze sprawy —„pdzie 
woda czysta i trawa zielona”;

22.15 — „Podróż sentymentalna” —
90 rocznicę urodzin Artura 

Rubinsteina;
23.00 — Dziennik;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

nła plaatycenego a muzyką 1 
Mteratwą”;

16.56 — Obiektyw;
1S.1S — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — Kino Tele-

ferll: „Fabryka snów” — film
animowany z serii W. Disneya;

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny";

11.20 — „Giełda” — magazyn re­
klamowy;

16.46 — „Pod jednym dachem” (3) 
— komedia TV CSRS;

18.35 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc;
10.05 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Razem esy osobno”;
10.30 — Dziennik;
20.10 — „U eioci na Imieninach” 

— piosenki Wojciecha Jagiel­
skiego. Wystąpią: Irena Kylat 
kowska, Ewa Bem; Maryla Ro 
dowieź, Janusz Gajos i in.;

narcii-arebwte alpejskim — zjazd 
mężczyzn;

17.25 — „•Koitokjwiiufm** — „z ta jem 
nic pisma”;

18.10 -e- „Cygańska nuta” — czyli 
spotkanie z zetspołem ,,/Tylko 
oni”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Estrada folklor u — „Kolę­

dy i obrzędy”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dom” (2) — polski film 

telewizyjny;
2(1.40 —* „Blisko i daleko” — pro­

gram reporterów;
M.15 — Daienndk;

takiego adresu” (1) — „Czy 
fabryce Narblina gro^f zagła­
da”;

13.35 — „Przygody Sindbada” — ja 
pońskl film dla dzieci;

14.00 — „Mieszkanie, ale jakie?” — 
cd. cyklu TWN — tym razem 
o urządzeniu pokoju dziecinne 
go;

14.25 — Losowanie Dużego Lotka;
14.40 — Sportowa niedziela — Pu­

char Świata — slalom specjal­
ny mężczyzn, transmisja z Wen 
gen;

15.05 — „Tele — Echo”;
15.55 — „Żelazna 51'/53 — nie ma 

takiego adresu” (2);
16.15 — „Pod białym pióropuszem” 

— reportaż o sprawach kultu­
ry w Katowicach;

16.35 — Plebiscyt Inter 1 Eurowi- 
zji na 5 najpopularniejszych 
sportowców świata;

17.10 —- Pytania na dziś;
17.40 — Z Julio Iglesiasem na wy 

spach południowego Pacyfiku

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50**— Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji:, Henryk 

Kluba i Julian Lewański, na 
podstawie tekstów staropol­
skich — „Wojna w Polszczę po 
spolita”;

21.30 — Wieczorne dyskusje;
22.05 — Spotkanie z Marią Trzciń 

ską;
22.35 — Dziennik;
22.50 — „Zacznijmy od Mony Li- 

2y”;

PROGRAM U

10.00 —- „Finlandia na co dzień” — 
film dok.;

10.25 — „Szklany pałac” — film 
dok.;

10.40 — Gwiazdy fińskiej estrady;
14.00 — „Dzień wczorajszy, jak z

18.00 »— „Struś pędziwiatr” — fUm 
animowany;

18.20 —- „Opisanie świata” — repor 
taż filmowy;

18,40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Lekarz radzi — serce dzie 

cka;
19.10 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Martin Luter King ’ (3) 

— amer. dramat społeczny;
21.40 — Forum ekonomistów — pro 

gram publicystyczny,'
22.25 — Dziennik;
22.40 — „Proscenium” — magazyn 

Teatru Telewizji;

21.00 — „Salon zwierząt” — zoo- 
kabaret Leszka Szopy;

21.20 — Listy o gospodarce;
22.00 — Dziennik;
22.15 — Teatr Telewizji — I. Ire- 

dyński: „Maria” — monodram 
nagrodzony na XVII Festiwa­
lu Polskich Sztuk Współczes­
nych w 1975 r.

PROGRAM H

10.00 — „Pod jednym dacherM (3) — 
komedia CSRS;

10.50 — „Gwiazdozbiór" — Woj­
ciech Pszoniak;

11.35 — „Perypetie wynalazcy", 
ode. pt. „Bierlezkow wymySla 
koto” — pierwszy odcinek se­
rialu TV ZSRR;

16.00 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 14;

16.30 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 14;

22.30 — „Trzy kroki w szaleństwo” 
— horror produkcji francusko- 
włosklej.

PROGRAM H

15.40 —- Dla dzieci: „Złote wrota” 
— Teatrzyk Piosenki Dziecię­
cej;

16.30 — Najważniejsze sprawy wsi 
— Po Kongresie ZSL;

17.00 — „Jak w zegarku” — tele­
turniej przez telefon;

1T.0S — „Perypetie wynalazcy”, od 
einek 1 pt. „Bierlezkow wy­
myśla koło” — czteroodcinko- 
wy serial fabuła my TV ZSRR ;

— rozrywkowy program tele­
wizji hiszpańskiej;

18.30 ■— Jaka jestem — Krystyna 
Janda;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wiersze dla ciebie;
20.05 — „Anna Karenina” — 1 bdc. 

dziesięcioodcinkowego serialu 
prod. Telewizji Angielskiej i 
RFN;

21 10 — Sportowa niedziela;
21.40 — „Czy zna pan mleczną dro 

gę?” — przeniesienie komedii 
Carla Wittingera z Teatru 
„Kwadrat”;

23.10 — Wiersze dla ciebie;
23.15 — Teodora Parnickiego prze 

kuwanie historii w literaturze.

PROGRAM H

9.50 — Program wojskowy;
10.20 — „Dom”, ode. 2;
11.45 — „Jak w zegarku” — tele­

turniej przez telefon;

obrazka’* — fiński film fab.;
14.40 — „Marzenia letniej nocy” — 

na gitarze gra Francis Goya;
16.10 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 15;
16.30 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja 5;

DZIEtt FIŃSKI
W TELEWIZJI POLSKIEJ, w tym:

17.10 — „Finlandia na co dzień” 
—- film dok.;

17.30 — „W świecie kolorów” — 
film o znanej projektantce tka 
nin artystycznych;

17 50 — Gość dnia;
18.00 — „Szklany pałac” — film 

dok. o twórcy szkła artystycz 
nego i jego pracach;

18.15 — Gość dnia;
18.26 — „Kamienny renifer” — film 

animowany dla dzieci;

23.25 — Telewizja w sprawie m-i- 
liardów.

PROGRAM II
10.00 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;
11,05 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
11.25 — Lekarz radzi — serce dzie 

cka;
11.35 — „Dom i my”;
11.55 — Ocalić od zapomnienia —- 

Muzea pamięci.
15.55 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 15;
16.25 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 15;
16.50 — Dia młodych widzów: „Ca

PROGRAM H

10.00 — Sprawy młodych: „Nie po 
rzucajcie tych, których kochn- 
cie” — film obyczajowy;

11.20 — „Podróże sentymentalne — 
w 95 rocznicę urodzin Artura 
Rubinsteina;

12.05 — Turystyka i wypoczynek;
12.35 — „Antykwariat” — listy sław 

nych mężów;
15.50 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja 8;
16.20 — Język angielski — k irs 

podstawowy, lekcja 15;
16.55 — Program morski;
17.25 — Ziemia nasza — „Scalenia” 

— program publicystyczny;
17.45 — Sprawy młodych: „Nie po 

rzucajcie tych, których kocha­
cie” — fMm obyczajowy;

17.06 — Dla młodych widzów: Kino 
TDC „Dick Turpin” — „Matka 
chrzestna” — ang. film fab.;

17.35 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Big Band Louis Bellso- 
na na Jazz Jamboree 80;

18.20 — Małe Kino: „Ręka” — film 
animowany;

18.30 — „W pracowni” — malar­
stwo Grzegorza Sztabińskiego;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
Spotkania w dwójce:
20.16 — „Weronika 1 inni” (2) — 

film obyczajowy TV bułgar­
skiej ;

21.25 — 24 godziny;
21.40 — Mówić nie mówić — „Prze­

chowywać czy wychowywać”;
22.10 — „Gwiazdozbiór” — Wojciech 

Pszoniak;
22.55 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 14.

18.15 —- „Jak w zegarku” — tele­
turniej przez telefon;

18.30 — „Uśmiech spod parasola” 
— program rozrywkowy;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.10 — Koncert WOSPRiT — w pro 
gramie Gioacchino Rossini, 
uwertura „Tankred”, Antonin 
Dworak — koncert wioloncze­
lowy. h-moll op. 104;

21.10 — „Radości i troski Domini­
ki (1) — sześcioodcinkowy se­
rial TV Francuskiej;

22.30 — Poeci recytują wiersze — 
Zbigniew Staweekl.

12.00 — Przeboje tygodnie.;
12.45 — „Twórca i jego dzieło —• 

Lux Sonon;
13.30 — „Jak w zegarku” — tele­

turniej przez telefon;
14.00 — „Jak wydać naszą mamę 

za mąż” — komedia prod. 
NRD;

15.20 — Sergiusz Rachmaninow — 
3 Koncert fortepianowy;

16.10 — Teatr poniedziałkowy — 
En Vetemaa „Pomnik”;

17.25 — „Jak w zegarku” — tele­
turniej przez telefon;

17.40 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

19.00 — Przemówienie ambasadora 
Indii;

19.10 — „Haryana” — film doku­
mentalny;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Operowe qui pro quo;
21.25 — Program na życzenie, uło 

żony przez zwycięzców teletur 
nieju.

18.50 — Gwiazdy fińskiej estrady;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Kierunek: pokój” — film 

dok. o Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Wtspółpracy w Europie;

20.30 — Gość dnia;
20.40 — „Berghamn — zapomniana 

wyspa” — film dok.;
21.20 — Gość dnia;
21.30 — „Villa Mairea” — film dok 

o najwybitniejszym architek­
cie i projektancie sztuki użyt­
kowej Finlandii — Alvarze Aal 
to;

21.50 — Gość dnia;
22.00 >— „Dzień wczorajszy, jak z 

obrazka” — fiński film fab.
22.45 — „Marzenia letniej nocy — 

na gitarze gra Francis Goya;
23.00 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 15.
„Muzea pamięci”;

ła naprzód — rejs 13”;
17.20 — Dla młodych widzów — „Se 

krety kina”;
18.00 — Szkiełko i oko” — maga 

zyn popularnonaukowy;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana — Dang, 

Fou Ts’ong... 1 Maksymiuk”;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — „Co nam 

da je matka”;
21.50 — Teatr Faktu — Andrzej 

Gass, Stanisław Trzaska: „Pro 
ces Rudolfa Hessa”;

23.20 — Język angielski — kurs 
dla zaawansowanych, lekcja 8.

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Antykwariat — „Listy siaw 

nych mężów”;
20.40 — „Motyla miałem sen” — 

widowisko poetyckie;
20.55 — Ocalić od zapomnienia — 

„Muzea pamięci”;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — Wieczorne rozmowy v 

gu rodziny;
22.10 — Teatr Wspomnień 1966: Sł; 

womir Mrożek — „Dwie huic 
reski w stosunku do zwierząt 
„Jeleń” — „Kynolog w rozter­
ce”;

.10 —Język angielski — kurs pod 
stawowy, lekcja 15.

Puchar „Głosu” dla najlepszego zawodnika

Mistrzowie olimpijscy 
i rekordziści świata wystąpią w „Arenie”
W decydująca fazę wkracza cy zawodnicy -zagraniczni wy­

ła trwające już od kilku ty- stąpią w „Arenie”. Uzależnio
godni przygotowania do ma­
jącego odbyć sie w poznań­
skiej „Arenie” niezwykle atrak 
cyjnego mityngu lekkoatletycz 
nego. w którym uczestniczyć 
będą: najlepsi obecnie w świe 
cie skoczkowje o tyczce oraz 
kobiety i mężczyźni specjali­
zujący sie w skoku wzwyż. 
Wiadomo już. że w Poznaniu 
zobaczymy najlepszych pol­
skich zawodników z mistrzem 
olimpijskim i rekordzista świa 
ta w skoku o tyczce W. Ko­
zakiewiczem na czele. Obok 
Kozakiewicza wystąpi M. Klim 
czyk. Wśród pań skaczacych 
wzwyż wystąpią: srebrna me 
dalistka moskiewskich igrzysk 
— U. Kielan oraz E. Kraw­
czuk. w gronie skoczków 
wzwyż wystąpią: wicemistrz 
olimpijski — J. Wszoła i A. 
Trzepizur.

Tak wiec znane sa już naz 
wiski Polaków, natomiast do 
tej nory trudno jest ustalić ja

B. Kramer

mistrzem Europy
(PAP) Tytuł bojerowego mi 

strza Europy zdobył obrońca 
tego tytułu, reprezentant Pol 
ski Bogdan Kramer. Srebrny 
medal przypadł w udziale re 
prezentaintowi ZSRR — Marti 
Kuulman-owi, a brązowy na­
szemu reprezentantowi Stani 
słaiwowii Macurowi.

Kolejne emocje w lidze koszykarek
W sobotę i niedzielę koszy- 

karki ekstraklasy rozpoczną 
rewanżową rundę spotkań. 
Przed tygodniem mecze które 
odbyły się w Poznaniu dostar­
czyły kibicom wielu emocji. 
Prawdopodobnie takowe czeka 
ją również sympatyków koszy 
kówki w najbliższych spotka­
niach, bowiem rywalem po­
znańskich zespołów będzie wi 
celider — Spójnia Gdańsk o- 
raz beniaminek Włókniarz Bia 
łystok.

W pierwszej rundzie zarów­
no Lech jak i AZS zdołały po 
konać w Białymstoku Włók­
niarza, ale uległy w Gdańsku 
Spójni. Teraz nadarza się oka 
zja do rewanżu. Choć Spójnia 
to bardzo groźny rywal (do­
tychczas przegrała jedynie z 
Wisłą) poznańskie drużyny nie 
są bez szans na zwycięstwo w 
spotkaniach z gdańszczankami.

Zwycięstwo G. Rabsztyn w Hamilton
(PAP) W Hamilton (Nowa 

Zelandia) odbył się międzyna­
rodowy mityng lekkoatletycz­
ny, w którym startowali rów­
nież przebywający w Nowej 
Zelandii Polacy. Największe 
zainteresowanie wywołał bieg 
na 3000 m. Wygrał go Ame­
rykanin Richard Harris wy­
przedzając Bogusława Ma- 
mińskiego. Trzecie miejsce za­
jął inny AmerykamTn Stan

Troje poznaniaków
Dwa razy w roku (na po­

czątku stycznia I czerwca) 
Związek Piłki Ręcznej w Pol­
sce ogłasza listy kadrowiczów 
w poszczególnych kategoriach 
wiekowych. Tym razem w 
oczach selekcjonerów ZPRwP 
uznanie znaleźli między inny­
mi dwaj poznańscy szczypior- 
"iści i szczypiornistka.

W kadrze olimpijskiej zna- 
'.-7} sie rozgrywający pierwszo

Kolumbijczycy wygrali wyścig w Wenezueli
(PAP) W San Cristobal za­

kończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski Vueltą al Ta- 
chira, który przyniósł general­
ne zwycięstwo reprezentan­
tom Kolumbii. Ostatni, 10 etap 
z Colon do San Cristobal, wy­
grał Carlos Julio Siachoąue. 
Uzyskał on znaczną przewagę 
nad dotychczasowym liderem 
Aleksandrem Gusiatnfkowern 

ne jest to od tego, kto uezest 
niczyć bedzie w podobnym mi 
tyngu 13 lutego w Berlinie Za 
chodnim. Jednak jak zapewni© 
na nas w PZLA organizator 
w Berlinie Zachodnim zabie­
ga. aby zgromadzić wszystkich 
najlepszych którzy następnie 
przybędą do Poznania. Poin­
formować możemy jedynie, że 
w „Arenie” oprócz Polaków 
zobaczymy 6 zawodników z 
USA. 5 z RFN. po 2 ż Fran­
cji i Rumunii oraz po 1 z Fin 
landii i CSRS.

Nad poznańska impreza na 
tronat obejmuje redakcja „Gło 
su Wielkopolskiego”, która u- 
funduje puchar dla najlepsze 
go zawodnika zawodów. Bile 
ty na ta atrakcyjna impreze. 
która odbędzie sie 15 lutego 
o godzinie 16 rozprowadzane 
będą od 2 lutego. O dalszych 
szczegółach informować bę­
dziemy na bieżąco, (jz)

K. Rummenigge najlepszym 
napastnikiem w RFN

. (PAP) Znakomity piłkarz 
Karl-Heinz Rummenigge zo­
stał triumfatorem jeszcze jed­
nego plebiscytu. Czytelnicy 
zackodnioniemieckiej gazety 
sportowej „Kicker” wybrali 
go napastnikiem 1980 roku w 
RFN. Rummenigge otrzymał 
69,4 proc, oddanych głosów.

Mecze z ŁKS wykazały, że for 
ma Lecha i AZS systematycz­
nie zwyżkuje. Jeżeli kolejarki 
i akademiczki od pierwszych 
minut przystąpią do gry z wia 
rą w końcowy sukces, to ich 
pojedynki mogą dostarczyć wi 
dzom wielu miłych wrażeń. W 
spotkaniach z Włókniarzem po 
znanianki są faworytkami i 
inne rozstrzygnięcia niż zwy­
cięstwa zespołów gospodarzy 
trzeba by traktować jako spo­
re niespodzianki.

Na własnym boisku wystą­
pią również koszykarki Olim­
pii, które przed tygodniem po 
niespodziewanej porażce Polo 
nii w Łodzi powróciły na po_ 
zycję lidera. W sobotę i niedzie 
lę gwardzistki grać będą z re 
prezentującymi przeciętną kia 
sę Czarnymi Szczecin i powin 
ny bez kłopotu wywalczyć 
komplet punktów, (wił)

Mavis, a czwarte miejsce wy­
walczył złoty medalista olim­
pijski z Moskwy w biegu na 
3000 m z przeszk. — Broni­
sław Malinowski.

k
W mityngu tym startowała 

również nasza rekordzistka 
świata w biegu na 100 m 
ppł. Grażyna Rabsztyn, która 
wygrała swą koronną konku­
rencję.

w kadrach ZPRwP
ligowego Grunwaldu — Jerzy 
Kuleczka. W grupie „nadziei 
olimpijskich dziewcząt” zna­
lazła się rozgrywająca MKS 
Jeżyce — Jolanta Makarów, 
która otrzymała powołanie na 
zgrupowanie kadry do Olszty­
ną. Także inny rozgrywający 
Grunwaldu Maciej Kostenecki 
wyjedzie na obÓŁ kadry ju­
niorów, który zorganizowano 
w Wągrowcu. (kar)

(ZSRR) co zapewniło mu zwy 
cięstwo w klasyfikacji gene­
ralnej wyścigu. Siachoąue wal 
nie też przyczynił się do zwy­
cięstwa drużyny Kolumbii w 
klasyfikacji zespołowej. W czo 
łowej dziesiątce tego wyścigu 
znalazł się tylko jeden przed­
stawiciel krajów europejskich 
— Gusiatnikow, który jajął 
2 miejsce.


